
Przy trumnie ś. p. W ojciecha Korfantego, którą nstawtono w jednej z sal Jego domu w  Katowicach, 
eonej w kaplicę, pełnią wartę honorową członkowie organ Iza cyj półwo jakowych.

przeksztal-

zfiowt Korfantemu udało się ujść repre
sjom  Niem ców, którzy nastawili nań 
sieć „Gestapo“ na terenie Czechosłowa
cji. N ie uległ w nierównej walce z za
borcami, dzierżąc wysoko sztandar wy
zwoleńczy Odrodzonej Ojczyzny. Długi 
szereg lat znosił on m ęki fizyczne 1 du
chowe 1 przez długie również lata zmu
szony był przebywać z dala od własnej 
Ojczyzny, Rodziny Swej oraz Swego 
ulubionego warsztatu pracy —  „Polo
nii“.

Niechaj nad trumną W ielkiego W o
dza Ludu Górnośląskiego położony bę
dzie kres waśniom wewnętrznym w  Pol
sce i niechaj nastanie prawdziwe pojed
nanie, niezbędne dla jedności narodo
wej, bez której Polska nie sprosta dzie
jowemu zadaniu, które ją czeka w dzi
siejszej dramatycznej godzinie rozgryw
ki ostatecznej z wrogiem odwiecznym. 
W ojciech Korfanty przemyśliwał o tym  
tak na emigracji, jak później już w sa
motnej celi więziennej i  w końcu dał 
temu wyraz na łożu śmierci, albowiem  
dla Niego d o b r o  Oj c z y z n y b y-

n y ,  albowiem przewidywały one z ma
tematyczną wprost dokładnością roz
wój późniejszych wydarzeń, m ianowi
cie, że z b l i ż a  s i ę  g o d z i n a  
d z i e j o w e j  r o z p r a w y  z wrogiem  
odwiecznym i że lud polski winien jak  
ongiś na polach Grunwaldu położyć 
kres raz na zawsze zaborczości Prusa
ków.

Polska trąd  w  Nim —  kończy 'autor

Oswobodziciela, Francja zaś traci w  nim  
Swego wielkiego wypróbowanego w  
przebojach Przyjaciela, który wycho
wywał się na jej literaturze klasycznej, 
hołdował francuskiej kulturze politycz
nej, stojąc wiernie na gruncie zasad ka
tolickich. [Wojciech Korfanty z m a r ł  
j a k o  m ę c z e n n i k  S w e j  z b y t  
w i e l k i e j  m i ł o ś c i  d l a  W ł a s 
n e g o  K r a j u .  Cześć Jego pamięci“.

GENERAŁ IE ROND
o Największym Ślązaku

Paryż, 19. 8. Teł. [wŁ , |
Generał Le Rond, b. przewodniczący 

Międzysojuszniczej Komisji Rządzącej 
w czasie plebiscytu na Górnym Śląsku, 
który od tego czasu nie przestawał u- 
trzymywać jak najserdeczniejszych sto
sunków osobistych z ip . W ojciechem  
Korfantym, zechciał łaskawie wyrazić 
korespondentowi paryskiemu „Polonii“ 
swój wielki żal i ^smutek z powodu n ie

oczekiwanego zgonu Bohatera Walk O 
wyzwolenie Górnego Śląska.

„Nie wiem  $zy ktokolw iek na Za
chodzie —  oświadczył gen. Le Rond —  
znał tak dobrze śp. W ojciecha Korfan
tego, jak ja i otaczał go większym  ode 
mnie szacunkiem. Stwierdzam przeto 
i  proszę, by pan zechciał podkreślić to 
w swoim organie katowickim, że odzy
skanie Górnego Śląska Polska zawdzię-
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w j ?  s tKondolencje
1.1. Paderewskiego

Z w y ro k u  B ożego, p e łn a  ch w a ły , o f ia r 
n a  s łu żb a  O jczyźn ie  do b ieg ła  sw ego k re su . 
S ta n ą ł p rz e d  S ędz ią  N ajw yższym  W ie lk i O- 
b y w a te l, w ie m y  S y n  K ościo ła , n ie u s tra sz o 
n y  ry c e rz  R zeczy p o sp o lite j. T a m  go już n ie  
d osięgn ie  a n i zaw iść , a n i  z łość lu d z k a . W o j
c iech  K o rfa n ty  zn a jd z ie  n a  k a r ta c h  h is to r i i  
o d ro d z o n e j P o ls k i n a leż n e  M u s tan o w isk o , 
choć  M u go o d m aw ian o  za  życia . N iech  
cześć d la  Jeg o  zasług , ja k ą  ży w iła  w raz  ze 
m n ą  o g ro m n a  w iększość  naszego  N a ro d u , 
b ęd z ie  w  ty c h  c iężk ich  ch w ilac h  o słodą  d la  
C zcigodnej P a n i i  d la  p o g rą ż o n e j w  żałob ie  
ro d z in y .

Ig n a c y  J a n  P a d e re w sk i —  M orges.

Testament polityczny
Wojciecha Korfantego

Paryż, 19. 8. Tel. wL ł o  n a c z e l n y m  n a k a ż e m “. —  W ielkiego Obywatela 1 Patriotę nie-
(ac) Wśród głosów prasy francuskiej Autor przypomina prawdziwie pro- zrównanych zasług, bezcennych warto- 

wyróżnła się dziś wzruszający 2-szpalto- rocze słowa Zmarłego, wypowiedziane ści, bez jakiegokolwiek posziakowanla, 
w y artykuł „Journal des Dcbats“ p. t. w  wywiadzie, udzielonym w kwietniu nie znającego bo jaźni i  gotowego każ- 
„Testament polityczny ś. p. W ojciecha roku bieżącego przedstawicielowi Agen- dej chwili oddać6 Swe życie dla Swego 
Korfantego“. cji „Radio“ w Paryżu, słowa, które narodu. Lud górnośląski będzie go o-

Autor pisze eo następuje: „W ójcie- brzmią jak t e s t a m e n t  p o l i t y c z -  płakiwał jako swego niezapomnianego
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ex a jedynie i wyłącznie W ojciechowi 
Korfantemu! Gdyby nie Jego w ieko
pom ny poryw, gdyby nie zorganizowa
ne przez Niego powstanie, w którym  
brał bezpośredni udział, narażając swe 
życie, gdyby nie Jego osobista odwaga, 
dzielność i gotowość do poświęcenia  
wszystkiego dla umiłowanej Ojczyzny, 
wreszcie gdyby nie Jego znakomity dar 
przewidywania, godny największych  
m ężów stanu świata —■ Polska nie po

siadałaby dziś najbogatszej swej dziel
nicy —  Ziemi Piastowskiej! Pod tym  
względem zasługi śp. W ojciecha Kor
fantego są istotnie wiekopomne.

Ale W ielki Zmarły stał się bohate
rem narodowym na długo jeszcze przed 
wybuchem wojny światowej. Znam Go 
od czasu, gdy jak lew walczył z prze
możnym germanizmem wysuwając się 
zawsze na czoło nie oglądając się na 
żadne niebezpieczeństwo osobiste. Mo-»

wiąc to —  zauważył gen. Le Rond —  
stwierdzam tylko prawdę historyczną, 
którą tym śmielej mogę głosić, ponie
waż znam nie tylko dobre czyny, ale 
również i błędy Zmarłego, które popeł
niał, jak m y wszyscy śmiertelni. W ięc 
bez umniejszania czyichkolwiek zasług, 
jak np. prezydenta Paderewskiego, pod
kreślić wszakże muszę, źe pamięć o 
śp. W ojciechu Korfantym żyć będzie

zawsze w sercach całego narodu pol
skiego, albowiem dał On Polsce Górny 
Śląsk wyzwolił lud górnośląski z wielo- 
wiekowego jarzma pruskiego i zjedno
czył b. zabór niemiecki z Macierzą. 
Zgon tego Tytana Ziemi Śląskiej jest 
bolesnym ciosem dla całej Polski, zaś 
Francja opłakuje w Nim stratę wielkie
go, szlachetnego i zawsze bezinteresow
nego przyjaciela“ ^

w majestacie śmierci
W arszawa, 19. 8. Teł. w v
„W ieczór W arszawski“ w  ten spo

sób opisuje m. in. przebieg uroczystości 
żałobnych w W arszawie, po wyprowa
dzeniu trumny ze zwłokami W ojciecha 
Korfantego z kościoła:

Pochyliły się sztandary, odkryły sią 
głowy wszystkich, tramwaje stanęły, za
marł ruch uliczny, plac Zbawiciela za
pełnił się morzem głów, ludność salutem  
rąk wzniesionych w górę oddawała hołd  
trumnie. Nad głowam i wszystkich uno
siła się dostojna cisza, pełna majestatu  
i  prostoty zarazem. Nic urzędowego, nie 
oficjalnego, wszystko proste, serdeczne 
i  jakże bliskie. Od czasu do czasu ktoś 
załkał głośno, ktoś oczy chusteczką w y
tarł i stał jak skamieniały, lub szeptał 
cicho słowa modlitwy, a powietrze 
rozdzierały żałosne bicia dzwonów ko
ścielnych.

Spontaniczny kondukt żałobny
Po chwili uformował się spontanicz

nie kondukt żałobny. Kondukt szedł bez 
krzyża i duchowieństwa. Stało się to 
dlatego, ponieważ program przewidy
wał, że od razu od kościoła karawanem  
sam ochodowym  trumna  ̂żostanie od
wieziona V stronę śląska, i natychmiast 
po egzekwiach i po odprowadzeniu  
trumny, duchowieństwu; rozeszło się, 
lub wróciło do kościołi. Natomiast pu
bliczność, nie chcąc rozstać się od razu 
z drogimi zwłokami, postanowiła choć 
jeszcze kawałek odprowadzić ś. p. W oj
ciecha Korfantego.

Czoło konduktu stanowiła orkiestra, 
za nią szło 13 sztandarów Stronnictwa 
Ludowego, 2 sztandary Sokoła, 3 pro
porce Stronnictwa Narodowego i sztan
dar Zarządu Okręgowego, dalej sztan
dary. Nar. Org. Kobiet, stowarzyszeń ka
tolickich, Stronnictwa Pracy i t. d.

Za sztandarami i delegacjami jechał 
wolno karawan samochodowy, a w nim 
trumna ze Zwłokami ś. p. W ojciecha 
Korfantego. Trumna tonęła w kwiatach  
i  wieńcach. W śród wieńców znajdowały 
się: od Stronnictwa Pracy, od Stronnic
twa Ludowego, od Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych, od Zjednocze
nia Zawodowego Pisarzy Katolickich, 
od osób prywatnych. Wśród tych ostat
nich szczególną okazałością wyróżniał 
się duży wieniec z czerwonych róż z 
biało-czerwonymi szarfami, na których 
widniały napisy: W odzowi Ludu Ślą
skiego —  W incenty W itos.

Po obu stronach karawanu szła war
ta honorowa, złożona z Hallerczyków i 
Dowborczyków. Za trumną postępowała 
Żona prowadzona przez syna, dalej dwie 
córki, zięć i wnuczki, a za nimi tysiącz
ne tłumy mieszkańców stolicy. Kondukt 
posuwał się ulicą Marszałkowską w ci
szy j porządku, chodniki zapełnione by
ły publicznością wpatrzoną w ten nie
codzienny, jak na stolicę pogrzeb

d ech a  Korfantego na zawsze do rodzin- Oczy wpatrzone w1 trumnę zdawały się 
nej ziemi na Śląsk, rozległ się najpierw mówić, że gdy ś. p. W ojciech Korfanty 
cichutko, a później coraz potężniej spocznie na prastarej ziem i Śląskiej, 
śpiew hymnu: „Nie rzucim ziemi, skąd żadna siła wraża nie wydrze go Polsce, 
nasz ród!“ W yglądało to, jak przysięga.

Ludność klękała
Poza tym informują nas, że na tra- głośno modląc się o spokój dla W ielki«- 

sie samorzutnie utworzonego pochodu go Syna Polski i Śląska, 
ludzie klękali na chodnikach 1 jezdni,

W Katowicach

X StemlanowSo, noazinup? nncjsoosrdu
śct Zmarłego.

IW dalszym ciąga przewijają się przed 
Zwłokami tłumy rozszlochanych ludzL 
składając takie masy kwiatów, że icłj 
kaplica pomieścić ule może.

O godz. 12-tej przybyli do domu ża
łoby Ich Ekscelencje księża biskupi, 
Adamski i Bieniek, którzy modlili się 
przez pewien czas u trumny, po czvm  
etoźyił rodzinie kondolencje.

'Już od popołudniowych godzin piąt
kowych na ulicy Powstańców w  Kato
wicach poczęły gromadzić się dokoła 
domu żałoby tłumy tych. którzy pragnę
li oddać ostatni hołd Zmarłemu Wodzo
wi Ludu Śląskiego. Tłumy w yczekiw ały  
cierpliwie przez kilka godzin na przy
bycie zwłok.

Wieczorem przybyła z  W arszawy 
najbliższa rodzina ś. p. Wojciecha Kor- 
Xntego, następnie zaś, po godz. 22-ej 
zajechał karawan-samochód, w iozący  
trumnę.

Wśród ciszy  1 skupienia trumnę wnie
śli na bankach komendant Chorągwi Ślą
skiej Hallerczyków, p. Kiełbasa, komen
dant Stowarzyszenia Powstańców Jiv b. 
Żołnierzy, red. Pałędzki, komendant

Związku Powstańców Wielkopolskich" 
na woj. ŚL, p. Domagała i przedstawiciel 
Sokoła Śląskiego, naczelnik Kurzeja o- 
raz czterech członków warty honoro
wej.

W  domu żałoby urządzono kaplicę, 
spowitą w  kir I udekorowaną zielenią. 
Na katafalku złożono ciało W ielkiego 
Syna Ziemi śląskiej w  dwóch trumnach: 
metalowej i dębowej.

Rozjarzyły się świece, zaciągnięto 
wartę honorową, której pierwszą zmia
nę stanowili komendanci organi zacyj, 
którzy wnieśli trumnę do wnętrza. Zmia
na warty honorowej była dokonywana 
co pół godziny aż do północy. Katafalk 
tonie w powodzi kwiatów i wieńców

Hołd ludności
Ody otwarto drzwi, do kaplicy po- 

ctzęły napływać tłumy ludzi, którzy od
dawali hołd cieniom WOJCIECHA KOR
FANTEGO, ze wzruszeniem i łzami w  
oczach szepcząc słowa modlitwy. Z nie
jednych ust dobywał się serdeczny 
szloch żalu po przedwczesnej stracie, 
która dotknęła wszystkich Polaków.

Do północy przewinęło się przez ka
plicę żałobna ponad 1500 osób.

W sobotę już od godziny 8 rano roz
poczęła się ponowna pielgrzymka tłu
mów do trumny WOJCIECHA KOR

FANTEGO. W ciągu pierwszych trzech 
godzin przed zwłokami przewinęło się 
kilka tysięcy osób, którzy złożyli swe 
podpisy w wyłożonej na miejscu księ
dze kondolencyjnej.

Wśród spieszących z hołdem było 
wielu księży, sióstr zakonnych oraz 
przedstawicieli wszystkich organizacyj 
narodowych i społecznych.

Od rana pełnią straż przy trumnie 
Hallerczycy. W sobotę w godzinach po
południowych obejmują warte strażacy

\ ,Nie rzucim ziemi“ ...
Przy zbiegu ulic Marszałkowskiej i 

Al. Jerozolimskich, kondukt skręcił w  
lewo w stronę Dworca Głównego. Za
trzymał się przy ul. Poznańskiej gdzie 
sztandary utworzyły szpaler. Tłum za
legł całą jezdnię i chodniki". Orkiestra 
zagrała marsza żałobnego. Karawan sa
mochodowy wjechał w szpaler pochylo
nych sztandarów. Po chwili orkiestra 
umilkła.

Gdy karawan ruszył, by zawieźć W oj-

Z urwrj .«»ca po
grzebu ś. p. Woj
ciecha Korfantego 
w Warszawie. U. 
mieszczanie trum
ny w karawanie 
— samochodzie, 
który przewlónl ją 
Ho Katowic.

F L. Motyka.

W  libidzie
Wojciechowi Korfantemu

Odszedł niewątpliwie największy w! 
dotychczasowych dziejach Polski Gór
noślązak, Człowiek naprawdę niepospo
lity, którego wytrwałej pracy i niezłom- 
ności charakteru Polska ma do za
wdzięczenia, że po przeszło 600-letniej 
rozłące znowu odzyskała dziecię swoje 
—  Górny Śląsk.

Tragizm chciał, że W ojciech Korfan
ty odszedł w chwili, gdy może najbar
dziej był potrzebny. Odszedł przed
wcześnie, sterany pracą i przeżyciami 
ostatnich lat...

Lecz nie o historię mi chodzi, w niej 
bowiem Zmarły całym życiem Swoim  
sam się zapisał niezatartymi zgłoskami. 
Chodzi mi o uwypuklenie nieskazitel
ności Jego charakteru i czystości wszy
stkich Jego zamierzeń w walce o przy
wrócenie Polsce niepodległości, a ludo
wi śląskiemu wyzwolenia z niewoli pru
skiej. -

Nigdy nie zapomnę słów, które wy
rzekł do mnie, gdy w zimie z roku 1917. 
aa  1918, zwolniony z frontu niemieckie^, 
jo na dwutygodniowy urlop, odwiedzi
łem Go w Jego mieszkaniu w Berlinie, 
gdzie od kilku lat jako poseł do Reichs
tagu stale z rodziną mieszkał:

„Panie, — mówił — złoto tutaj w  
Berlinie, przede mną niejako na ulicy  
leży, i potrzebowałbym je tylko pod
nieść, gdybym chciał; ale nie chcę —• 
dodał —  i nigdy nie zechcę!“

I takiego Człowieka w swoim cza
sie śmiano posądzać o niskie zamiary! 
I takiego Człowieka aż do śmierci 
oszczercy stawiali pod pręgierzem!

W spółpracowałem ze śp. W ojcie
chem Korfantym przez wiele lat, na 
Śląsku i w Berlinie, przed wojną św ia
tową i po niej, uważając się za Jego 
ucznia, gdyż w redakcji Jego „Polaka“ 
w r. 1907 pracę rozpocząłem, miałem  
więc dość czasu i sposobności do podzi
wiania Jego niespożytej siły twórczej i 
zasług na polu budzenia ducha narodo
wego na Śląsku i wszędzie, gdzie sięga
ła Jego działalność.

Niech odpoczywa w zasłużonym po
koju wiecznymi

ALEKSY PAJĄK
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Nad grobem Wielkiego
Nie znajdujemy słów pociechy ani 

dla Narodu polskiego, ani dla Ludu gór- 
iwśląskiego, ani dla Rodziny, ani dla 
przyjaciół politycznych, ani dla współ
pracowników i wykonawców Jego za
mierzeń. Śmierć Wojciecha Korfantego 
uwielokrotnia się przez to wszystko, co 
On w życiu miłował lufo nienawidził, 
tworzył lub pragnął zniszczyć. Zwalił 
się kolos: w smutku patrzymy na gruzy. 
Im większy był. tym bardziej przeraźli
wa pustkę no sobie zostawił. Kto Go za
stąpi?! Nikt!

Chcemy mówić słowami, przepełnio
nymi zwykła prawdą i tylko prawdą. On 
tak gardził frazesem i samo reklamą, tak 
był w yzuty z tęsknot do legendy i prze
sady, tak rzadko mówił „Ja", a często  
głosił „Polska“, że obecnie w imię na
szej czci i naszego bólu nie wolno nam 
stawiać tej wielkiej postaci w  fałszy
wym  świetle publicystyki. A że w Jego 
życiu było dużo prawdy, której nie woj»’ 
no ogłosić i dużo zasług, których nie 
Zdołamy w yliczyć, przeto nasze wspom
nienie będzie najskromniejszą miarą 
Chwały, jaka unosi się nad Jego grobem.

o. p. Wojciech Korfanty był człow ię- 
Eiiem nieszczęśliwym dwojako: od losu 
i  od przeciwników. Niepodobna nikogo 
winić, że urodził się w niedostatku, al
bo że w  ostatnich dwu latach zdarzyły  
się cztery zgony w Jego najbliższej ro
dzinie, przy tym śmierć syna Witolda 
doprowadziła do szczytu tragizm zroz
paczonego na tułaczce Ojca. Natomiast 
te wszystkie ciosy, którymi dosięgnęli 
Go przeciwnicy, niewątpliwie On sam 
wywołał. W alczył. W alczył i nigdy się 
nie ugiął. Wzbudził przekonanie zupeł
nie słuszne, że powalić Go może pod
stęp, przemoc fizyczna, podłość, osz
czerstwo, gwałt nad prawdą i prawem, 
lecz nigdy przewaga w  otwartym i 
szlachetnym starciu. Zuchwałość i nie- 
ustraszoność Zmarłego stała się przy
słowiowa. On był dla przeciwników na
prawdę groźny.

Nienawidzili Go i miara tej nienawi- 
#ci jest miarą Jego potęgi. Jego całe ży
cie przetkane jest niezliczonymi proce- • 
Sami sądowymi, więzieniem, gwałtami 
administracyjnymi, grzywnami, szpie
gowaniem, prześladowaniem, denuncja
cjami, zamachami na Jego osobę i Jqgo 
placówki, spiskami przeciw Jego dzia
łalności, wyrokami śmierci zaocznymi, 
listami gończymi, ceną, nałożoną na Je
go głowę, eksterminacją, niszczeniem  
majątku, gnębieniem przyjaciół, propa
gandą nikczemną, po twarzą aż do wstrę
tu i nieprawdopodobieństwa, niegodzi- 
wością bez przykładu i bez litości, zem
stą i obroną wrogów wobec mocy l gro
z y  tego Olbrzyma.

A nie mówimy tutaj o walce z drob
nymi płazami, których On rozdeptywał, 
naw et nie zwracając na to uwagi.
Ś. p. Wojciech Korfanty wypowiadał 
wojnę ludziom najpotężniejszym, bo 
dzierżącym władzę państwową w  ręku, 
a w ięc Ludziom z maksymalnymi środ
kami walki i z minimalnymi obowiązka
mi moralności. Zmagał się z tak nazy
waną „racją stanu“. I oto znowu spoty
kamy się z inną miarą wielkości Woj
ciecha Korfantego, która jest miarą wiel
kości Jego przeciwników. Tutaj docho
dzi się do wyżyn bohaterskiego eposu. 
Gzy podobna inaczej nazwać wojnę 
Wskrzesiciela polskości na Śląsku z Ce
sarstwem Niemieckim? Czy podobna za
pomnieć, że od czasów  Bolesława Krzy
woustego, a już co najmniej przez 600 
lat od Kazimierza Wielkiego Śląsk nie 
należał do Polski, że nie istniał w naj
śmielszych rachubach politycznych w  o~ 
kresie niewoli, że więź narodowa i reli
gijna z Polską zdawała się być nitką 
wątłą, raczej teoretycznie naukową, bez 
praktycznie państwowego znaczenia? 
'Jednakże Zmarły Wódz oparł się na 
programie niepodległości Polski z przy
łączeniem Śląska, rzucił hasło „przez 
Lud — dla Ludu!“, wzniecił entuzjazm, 
stał się pierwszym posłem górnoślą
skim do parlamentu niemieckiego, rozbił 
sześciowiekową oookę zapomnienia, o- 
Sfcołomił zaborców, olśnił rodaków, 
stw orzył tak fantastyczną rzeczywi
stość, jaka w najbardziej fantastycznych 
bajkach nie Istniała. Jeśli przyłączenie 
śląska jest epoką w historii Polski, to 
Wojciech Korfanty jest opoką w historii 
Śląska.

Pomniejszyciele Jego sław y w yli- 
fczają wielokrotnie inne nazwiska zasłu
żone, przytaczają rozmaite okoliczności 
uboczne, które pomogły do osiągnięcia

celu. Jest to prawda. Ale także i to jest 
prawdą, że w tym nurcie narodowo-lu- 
dowym zawsze płynął na czele Woj
ciech Korfanty. Byłby to szczególny i 
niespotykany nigdzie przypadek, żeby 
jakieś sprzyjające w iry wyrzucały na 
wierzch zawsze jednego, od dzieciń
stwa szkolnego do dojrzałości męża sta
nu wciąż tę samą osobę. Jako młodzie
niec należy do spiskowych najwyższych 
władz Ligi Narodowej. Jako poseł ze 
Śląska, jest pierwszy w dziejach. Jako 
wódz powstań, jest pierwszy. Jako po
lityk zajmuje pierwsze stanowiska. Ja
ko przedstawiciel państwa, jako organi
zator, jako symbol wciąż i nieustannie 
pierwszy. Trudno spotkać bogatszy i 
bardziej urozmaicony życiorys bez
ustannego przodowania. To jest właśnie 
trzebią miara wielkości Wojciecha Kor
fantego, która jest miarą zakresu Jego

działania. B ył urodzonym Wodzem, któ
remu można meldować o zasługach in
nych, ale któremu niepodobna zaprze
czyć przynależnego sprawiedliwie i 
prawdziwie tytułu.

Nie należało nigdy do przejawów  
roztropności politycznej okazywanie u- 
wielfoienia i solidarności że Zmarłym. 
Uczucia przychylne stawały się niejako 
odwagą cywilną. Trzeba się było w y
rzec beneficjów, którymi rozporządzali 
w obfitości Jego przeciwnicy, a narazić 
się na trudności nieraz bardzo dokuczli
we. Dla szarych mas ludzkich może i o- 
bojętne są nagrody lub kary za okazy
wane uczucia, ale one również tę obo
jętność przenoszą na zjawiska ogólno
narodowe, które bezpośrednio nie nie
pokoją ich przyziemnego życia. A zatem 
jeśli stwierdzamy fakt, że tak samo czyn
ne politycznie jednostki, jak i bierne

Polaka
reagują wyraźnie wobec losów ś. p. 
Wojciecha Korfantego, to istniały ku te
mu przyczyny ważkie, ogromne.

Nie potrafimy policzyć łez ludzkich 
i ujawnić zapiekłych w żalu uczuć nad 
trumną ś. p. Wojciecha Korfantego. Me 
wiemy, że one są, że pamięć jest trwała, 
że kiry tej trumny zaciemniły także du
sze ludzkie. Budzą się wspomnienia: 
bądź błogosławiony za to, żeś żył i ora- 
cował za mnie: bądź błogosławiony za 
to, że dałeś mi nową Ojczyznę, żeś wal
czył i cierpiał; bądź błogosławiony, że 
do śmierci nie ugiąłeś się. żeś świecił 
przykładem niezłomnej woli. I za to. żeś 
kochał Polskę, żeś płonął ta samą wiarą, 
którą ja wyznawam. żeś Synem Ludu 
górnośląskiego.

To jest Twoja największą miarą. 
Bądź błogosławiony . . .

K A Z IM IE R Z  GOLBA

WODZU!...
Milczą dzwony Opola, Bytomia i Raciborza — 
ponad zamkniętą granicą noc rozpostarła się głucha...
Milion serc polskich tam płacze, w szloch się rozpaczy pogrąża 
i krzykiem skargi ogromnej: „Wodzu, nie odchodź/ ” — wybucha.

Byłeś z nami, my z Tobą, w jutra wpatrzeni sztandar 
kiedy na ziemiach polskich trzej się rządzili cesarze.
Tyś uczył: — Nie będzie naszym pruski żandarmi 
Lud śląski od wieków jest ziemi tej włodarzem/

Myśmy wierzyli i szli z Tobą kß Polsce dalekiej, 
aż się pożarem wojny straszliwej ś: zapalił,
aż kiedyś dał nam hasło, złączył się górnik z hutnikiem 
i  przeciw pruskim katom orężnie-śmy powstali.

Odparliśmy atak na Łomnic, na Świętą Annę, Kędzierzyn 
i drogę do Polski wysłaliśmy swymi trupami.
Lecz nie doszliśmy wszyscy... Kto inny granicę wymierzyłi 
Odcięci jej słupami, czekamy tu i trwamy.

Zaprzysięgliśmy wierność poległych braci prochom 
i Tobie, coś Matce'Polsce w ofierze dał sie cały —
(nie Ona była Ci macochą, 
fylkoś za wielki był — dla małych I)

A t ta — 0 jezu f -  gdy ziemia znowu drży i Śląsk się paü, 
gdy rozjuszony wróg pod dom nasz zakłada dynamit, 
kiedy oszalał świat w wyścigu betonu 6 stali, • 
my, opuszczeni przez wszystkich, mamy dziś zostać — sami?

PrzetrmUźtpy tyle szykan, i mąk, i krwawej doli 
z  wiarą, że w noc rocznicy usłyszym Twe sygnały, 
te  dla nas zapomnianych nadejdzie dzień wyzwolin,
Wodza nasz, Ty jedyny — Tułaczu ZmartwychwstałejI

jest sygnałów fest* - Od Ciebie Tam, na kościelnych wieżach 
zerwały się zamknięte, uwięzione dzwony — '  
biją same»  A  w serca nasze grom uderzaj 
Do brani f  Do brani f Do broni f

Pobladł Niemiec ł słucha... Nad Odrą wstaje zorza, 
a dzwony jak  szalone biją groźne ,,Amenn 
z  woli Bożej z  Opola; Strzelec, Raciborza, 
gdzie JUnia Korfantego” czeka -  Twój testament

Katowice, 17 sierpnia 1939 t,
4
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Rzewne wspomnienia
Dwa razy widziałem W ojciecha Kor

fantego wiezionego w e wielkiej para
dzie: przed wielu laty młodzież wyprzę- 
gła konie i pośród okrzyków radości 
wiozła sama Tego, który Śląsk złożył u  
stóp Najjaśniejszej Rzeczypospolitej —■ 
a drugi raz onegdaj, kiedy Go wieziono 
w  trumnie, w posępnym, mrocznym i 
m ilczącym tryumfie śmierci.

Trumna wszystka pokryta była czer
wienią kwiatów, jak gdyby trudy, znoje 
i  bojowania tego Człowieka z najdroź-

ze znawstwem wprost zdumiewającym, żywicznym pachnącą. Zdarzało się, że 
„Górnik“ Korfanty wałęsał się ze mną ta chałupina nad potokiem, w której 
po W enecji w  niestrudzonej pielgrzym- oknach gorzały płom ienie pelargonij, 
ce, aby odnaleźć jakiś prześliczny obra- napełniała się mnogością luda: Kto żyw  
zek w jakimś zapadłym kościółku czy ze sztuki, z literatury i  malarstwa, ak
inne jakieś dziwo, o którym najsu
m ienniejszy nawet nie pisze przewod
nik. Jacyź to w ielcy panowie są ci pol
scy chłopi.

tor, albo też muzykant wspaniały, wcho
dził tu jak do (siebie |  czynił zgiełk. Każ
dy Ślązak obecny był obowiązkowo, bo 
jakże mogło być inaczej? Były to sym-

A bratem - tatą um iał być W ojciech p os jony urocze i tak przyjazne, że icłi
• f  r, . . . ^ ~ J t  „ —. — _ .*_____ "L.   : _ £ — I _ O iocłrw w rclrlAKorfanty zgoła wedle najprzedniejszych  

wzorów z cyganerii. Kiedy zmęczona

W ojciech Korfanty przem aw ia—

szej, czarnej naszej śląskiej ziemi, skro
pliły się w czerwone łzy. Oto jeszcze je
den chłop polski, co się stawał sobą w  
czeluści kopalni, a w głębokościach zie
mi musiał dotknąć jej serca; jeszcze je
den z gromady tych wielkich chłopów, 
co z prostaczków wyrośli w posągi. Za 
naszej krótkiej pamięci jednym był Rey
mont, co —  „ziemię plemienną niebem  
mieć nauczył“, — drugim Kasprowicz, 
co się z Bogiem samym wadził „o dolę, 
los i sprawiedliwość człowieczą“, —  
trzecim był Fałat, co piękno polskiej 
ziemi zdumionym oczom odsłonił, a 
wreszcie W ojciech Korfanty, zwyczaj
ny, czarnością węgla osmolony górnik, 
co z gołymi niemal pięściam — szale
niec wspaniały! — bój o  świętą tę zie
mię rozpoczął. Tego Mu ta ziemia nigdy 
nie zapomni.

Chłop to był, robociarz, górnik, ale 
dziwnego autoramentu. W spaniale do 
walki się przysposobił. Znalazł w swym  
utrudzonym i czarnym potem oblanym  
życiu czas na zdobycie takiej wiedzy o 
polskiej duszy i o rzeczach polskich, źe 
zdumienie ogarniało słuchających go w 
nienawistnym milczeniu w berlińskim  
parlamencie. W yłamywał słowa w du
szy jak bryły węgla i ciskał je jak po
ciski w posępne sumienia. Ale to jest 
znanym i na „deki zapisanym rozdzia
łem historii. Młodość nasza nasłuchiwa
ła z łakomym, szczęśliwym zachwytem  
wieści o tych burzach, którymi grzmiał 
i huczał młody i nieulękły górnik z Sie
mianowic.

Nieśmiało, bo u stóp trumny, zaczy
nają w sercu świtać wzruszone wspom
nienia o Korfantym z owych czasów, 
już wolnych i jasnych, kiedy burze ń- 
cichły. W tedy też zapytywał się każdy 
z cichym zdumieniem: —  Czy to istot
nie biedaczyna —  górnik ze śląskiego 
zakątka? Ten świetny rozmówca, wy- 
wybierający ze zgiełku słów to jedyne 
właściwe i najcelniejsze? Któremu żad
na sprawa ze spraw największych i naj
mniejszych nie była obca? Który z go
rącym uniesieniem umiał m ówić praw
dziwie pięknie o pięknej książce czy o 
obrazie przyjaciela Fałata? Ileż ta
kich rozmów przeprowadziliśmy razem  
i tu i tam. Pamiętam: coś przed laty 
dziesięciu — dieci anni fä —  spotkałem  
byłego górnika Korfantego w weneckim  
zaułku, nad którym panuje arcydzieło 
świata — Coileoni. Stał przed brązo
wym posągiem w takim zachwyceniu i 
patrzył na uosobienie mocy, hardości i 
zbrojnej, niezwyciężonej potęgi takim  
oczarowanym wzrokiem, że aż żal było 
zwoływać go na ziemię. Kiedy zaś za
czął mówić o tym cudzie sztuki, mówił

dusza posrebrzyła się już siwizną,
zmiękł jakoby ten człowiek, twardy do
tąd jak skała. Orzeł ukrył szpony i 
przysiadał na nasłonecznionym szczy
cie. Najczęściej w Zakopanem, gdzie 
miał maleńką siedzibę, złotym drzewem

zapomnieć nie sposób. Piastowskie 
uczty.

Korfanty —  „z prostych ludzi* — 
gościnny był po prostu i wzruszająco 
szczerze. Byli tam i tacy, co nie śmieli 
zdobyć się na zażyłość i zachować pra
gnęli „patos dystansu“, wobec człowie
ka, co wykuł sobie wstęp osobny na 
spiżu historii. Tych Korfanty obejmo
wał ramieniem i śmiechem rozwalał za
pory. Jasno i dobrze było w zakopiań
skiej chałupie co się zowie „Elżbiecina“.

A temu niezmiernie utrudzonemu  
człowiekowi też dobrze było w Zakopa
nem. Chodził po nim, lecz nigdy sam. 
Zawsze wiódł za rączkę maleńką dziew
czynkę, dziecko roześmiane: najuko
chańszą wnuczkę. Tacy bowiem  jak On 
—  „z prostych ludzi“ —  kochają swo
ich najbliższych rozczulającą miłością. 
O, jakiż to był ojciec, jaki dziadek ten 
W ojciech Korfanty!

Całe roje wspomnień brzęczą jak 
złote pszczoły ponad czerwonymi kw ia
tami na trumnie, lecz natłok ludzi staje 
się tak ogromny, że nie można się już 
docisnąć w jej pobliże. W ięc ją ostat
nim, dobrym i najtkliwszym żegnając 
spojrzeniem, tak sobie jeszcze myślę, że 
niezmiernie jest łatwo zważyć i ocenić 
żywot tego człowieka: oto Ojczyzna jest 
Mu winna tyle m iłości, ile nienawiści 
żywi ku Niemu wróg odwieczny, które
mu wydarł czarną naszą ziemię.

KORNEL MAKUSZYŃSKI.

I
Tylko u grobu Bolesława Krzywouste

go w  Płockiej Katedrze, nad prochami te
go niestrudzonego wojownika, który 800 
lat temu od pierwszej wojny śląskiej za
raz po wstąpieniu na tron w r. 1102 do 
podziału Państwa między synów i śmier
ci w  r. 1138-ym, władał ostatni, w  całej 
pełni tego słowa, Polską wraz ze Ślą
skiem, tylko nad trumną w której duch 
królewskiego rodu założycieli Państwa 
Polskiego czekał przez stulecia na powrót 
śląskiej ziemi i śląskiego ludu do wielkie
go polskiego ,pnia państwowego, tylko 
krzyżem legnąwszy nad tymi zwłokami, 
które w  ziemi polskiej spocząwszy. prze
kazały i tchnęły niejako w pokolenia, 
wiek za wiekiem, nieprawdopodobną nie
mal tysiącletnia zaciętość szczepu polskie
go w  walce z przemożnym naporem nie
mieckim, tylko tam, w głębokiej pokorze 
ducha i 'zestrzeleniu słabej myśli ludzkiej 
z bezradnego błąkania po bezmiarze 
przeżyć przez 800 lat, wydumać by moż
na niewysłowiony ogrom tego jedynego

zdarzenia dziejowego, jakim jest powrót 
po tylu wiekach części Górnego Śląska 
do wolnej, o Bałtyk opartej, za Niemen, 
po Moryń, po Zbrucz sięgającej Polski,

Kazimierz Wielki, nad którego śmier
telnym! szczątkami w  grobach królew
skich na Wawelu obwieści dzisiaj Dzwon 
Zygmunt wielką godzinę w  dziejach na
rodu polskiego, podpisując w  dwieście lat 
później zrzeczenie się zwierzchnictwa 
polskiego nad kilkunastu wymienionymi 
w umowie ksiąstewkamj Śląsk mi stwier
dzał tylko dokonane w  rzeczywistości 
dawna odpadnięcie od Polski i poddanie 
niemczeniu tych ziem, między Którymi 
byto, na wschodniej krawędzi, Bytom
skie i Raciborskie, wracające dzisiaj wraz 
ze skrawkami innych do Polski.

Wraca do Polski lud górnośląski, któ
ry, pod nieustannym uciskiem żelagnago 
napom niemczyzny, od czasu Fryderyka 
li go już całkiem świadomego, nie zatra
cił. przez 800 lat, ani mowy, ani obycza
ju, ani wiary, a gdy pod koniec ubiegłego

Wojdach Korfanty i gen, Le Rond na Rynku w Katowicach w okresie jlebiscytn

stulecia, nazwanego stuleciem, narodo
wości, doszedł też ten ucisk niemiecki dat 
tak potwornego napięcia i tak dzikiej po
mysłowości Bismarcków i Biilowów, ja
kiego bodaj nigdzie na świecie nie było. 

• właśnie wówczas rozbudził się w  swej 
polskości, koło roku 1900-ego, dwadzie
ścia lat temu, pod przewodnictwem juÄ 
wtedy Wojciecha Korfantego, wprowa
dzającego dzisiaj Polskę, prawą dziedzic»* 
kę, na odwieczne jej ziemie.

Jest w  tym zdarzeniu, które łukieiń 
rozpiętym na nieogarnionej myślą ludzką 
przestrzeni łączy początki niemal Pań
stwa Polskiego z początkami jego obecne
go odrodzenia, tak potężny dowód żyw ot
ności narodu polskiego, że i nasze poko
lenie i następne pokolenia krzepić w  niiti 
będą wiarę we własne siły  i czerpać o- 
tuchę na dalsze dzieła, na dalsze godne 
współdziałanie z idącą naprzód ludzko
ścią.

Odzyskanie znacznej części Gómegtii 
Śląska, w  dodatku najzacieklej bronionej, 
bo najbogatszej i najważniejszej dla gos
podarczej i wojskowej potęgi Państwa* 
które tę ziemię posiadało, jest też najwy
razistsza bodaj miarą tego przełomu dzie
jowego', jakim była ostatnia wielka wojnai 
światowa.

W  tym przełomie* tak olbrzymim, *8 
setki lat upływają, a nic równie wielkiego 
na świecie się nie dzieje, naród polski 
mógł wśzystko niemali odzyskać łub też 
na bardzo długo wszystko niemal stracić. 
Odzyskać można było. związawszy na
szą dobrą sprawę z dobrą sprawą Sprzy
mierzonych Zachodnich, stracić możnS 
było, spodliwszy nasze święta prawa od
daniem się na usługi zbrodniczych dążeń 
Niemców. Naród polski, któremu tysiąc
letni głos pokoleń niezawodnie w skazy
wał odwiecznego i nieubłaganego wroga, 
odrzucił w ogromnej swej większości 
wszelkie pokusy obcych i obłąkanych 
swoich, wybrał na rozdrożu dziejowym 
dobrą drogę j doszedł nią do niepodległo
ści, do odbudowania w  przeważnym roz
miarze Państwa sprzed lat 150-ciu, da 
przerastającego śmiałe nawet marzenia* 
snute mglisto jeszcze choćby dziesiać lat. 
temu, odzyskania części Górnego Śląska 
po 800 latach.

Spojrzenie w  przeszłość uzmysławia 
wielkość zdarzenia, ale spojrzenie w  te
raźniejszość, gdy naród nasz nauczy się 
patrzeć w  ten cudowny kraj bogactw  
pracy trzeźwymi oczyma nowoczesne 
społeczeństwa, otworzy całemu Państ 
naszemu ogromne widoki rozwoju gospo
darczego na przyszłość, w  którą pójdzie
my w szyscy, wraz z odzyskanym po 
wiekach twardym zastępem górnośląskim, 
uszlachetnieni w  uczuciach narodowych 
i wzmocnieni w  sile narodowej.

Warszawa, 20 czerwca 1922
wRzeczpospofitit*

ST. STRONSKi

Komunikaty żałobne
SKŁADANIE HOŁDU PRZY TRUMNIE 

W  DOMU ŻAŁOBY.
Hołd przy trum nie ś. p. W ojciecha Korfaw 

tego w  domu żałoby w Katowicach przy ulicy 
Pow stańców  41, składać można jeszcze w sobo
tę do godz. 1-szej w nocy i w niedzielę od godfc 
6 tej do godz. 13-tej.

PORZĄDEK ORSZAKU POGRZEBOWEGO 
ZA TRUMNĄ.

1) Rodzina.
2) Przedstaw iciele włada, posłowie 1 senat*, 

rowie.
3) Przyjaciele.
4) W spółpracow nicy redakcyjn i zm arłego.
5) D ziennikarze.
6) Inni.
Rodzina kroczyć będzie za trum ną w tró j

kach.
W szystkie Inne grupy ustaw iać się pow inny 

w ósem kach.
Pomiędzy poszczególnymi grupam i zachować 

należy odpow iedni odstęp.

ZMIANA TRASY ORSZAKU POGRZEBOWEGO
Z uwagi na szczupłość miejsca w kościele ka

tedralnym  Chrystusa Króla, nabożeństwo żałob
ne odbędzie się w kościele św. św. P iotra i Paw ła 
przy ul. Mikolowskiej. T rasa orszaku prow adzi 
jak  porzednio z opuszczeniem ul. Plebiscytowej 
i  drogi dookoła katedry Chrystusa Króla.

*  *  *

W STĘP DO KOŚCIOŁA NA NABOŻEŃSTWO.
O godz. 15 tej kościół św. św. P io tra  i Paw ła 

zostanie zam knięty wzgl. opróżniony z publicz
ności.

Do kościoła w kraczają poczty sztandarow y  
tworząc szpaler. W stęp do kościoła jest ogran i
czony. Poza pocztami sztandarow ym i, wstęp do 
kościoła m ają: rodzina, wszystkie osoby duchow 
ne, przedstaw iciele władz, współpracownicy re
dakcyjni, przyjaciele zmarłego i dziennikarze.

Przemówienie żałobne w kościele św. 
Piotra i Pawła wygłosi J. E. ks. biskup 
Stanisław Adamski.
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„Oś“ szuka wyjścia i t  ślepej ulicy
¥®i@i»s@Scz® IsteiBiereiaei® w Wflstfglcanie

P a ry ż , 19. 8. T el. wŁ 
(ac) „L e  C ap ita l"  d o n o si z R zym u, te  

ze  ź ró d e ł a u to ry ta ty w n y c h  p o tw ie rd z a  się 
w iad o m o ść , iż rz ą d y  w B erlin ie  i R zym ie 
cz y n ią  w szelk ie  u s iło w an ia , by  zn a leźć  d ro 
gę do  k o m p ro m isu  w sp ra w ie  G d ań sk a .

M iędzy in n y m i zw raca  się uw agę  w k o 
ła c h  p o lity c z n y c h  w R zym ie n a  d łu g ą  a u 
d ien c ję , b o  trw a ją c ą  p rzesz ło  dw ie  i p ó ł

godziny , a m b a sa d o ra  p o lsk ieg o  P ap ee  go u  
S e k re ta rz a  S ta n u  S to licy  A posto lsk ie j, k a r 
d y n a ła  M aglione 'go . N astęp n ie  p o d k re ś la  się 
d u żą  w agę rozm ów , ja k ą  o d b y li w k ró tce  po  
tym  w W a ty k a n ie  a m b asad o ro w ie  w łosk i i 
n iem ieck i z S e k re ta rzem  S ta n u  S to licy  Apo
sto lsk ie j.

K o re sp o n d en t rzy m sk i „T em p s“ z a p rze 
cza k a teg o ry czn ie  w iadom ośc iom , ja k o b y  
w szystk ie  te  rozm o w y  w y jść  m ia ły  z in ic ja 
tyw y  W a ty k a n u . Św iadczy  tó  o  tym , ie  
p a ń s tw a  osi u s iłu ją  za w sze lką  cenę  p rzy  
pom ocy  ca łe j sw ej m a c h in y  p ro p a g a n d o w e j 
spow odow ać  sz tu czn e  n a p rę ż e n ie , k tó reg o

ep ilog iem  b y ła b y  zn o w u  ja k a ś  k o n fe re n c ja  
m ięd zy n a ro d o w a , k tó r a  m ia łab y  d a ć  n a 
p a s tn ik o m  p ew n e  k o rzy śc i. J a k  je d n a k  wy* 
n lk a  z n iew zru szo n e j p o s taw y  m o c a rs tw  za
c h o d n ich , u s iło w an ia  te  b ęd ą  n a d a l b ez sk u 
teczne .

ti& w u J a .

HH Ier P r z « « u * a  SWOj ZgOIt
Testament „Führern

iwo:

Bazylea, 19. 8. Tel. wl.
(Oi) Doniesienia z Rzeszy . stw ierdzają, te  

kanclerz H itler jest w stanie w ielkiej depresji 
m oralnej. O statnie jego posunięcia zdają się do
wodzić, i e  wódz Trzeciej Rzeszy przeczuwa swą 
rychłą śm ierć. W  gm achu kancelarii Rzeszy 
um ieszczona została w stalowym  schow ku ostat-

1»*
nla wola H itlera, k tó ry  władzę dzieli między
trzy osoby:

M arszalek Goerlng byłby kanclerzem  I p re 
zydentem Rzeszy, Rudolf Hess szefem P artii Na
rodowo Socjalistycznej, a generał Keitel wodzem 
naczelnym Reichswehry. Nie wiadomo, jaką  rolę 
otrzym ałby szef „Gestapo“ Himmler.

n a

im n r n
JA K  B U K I E T  
K W I A T Ó W  
N O W E  
M Y D Ł O

Zdecydowana Polaków
Dtoäytt, 19. 8.TeL wt
Znakomity dziennikarz angielski, Je- 

Słen z najbardziej popularnych w Lon
dynie i całej Anglii felietonista Hannen 
Swaffer, piszący na lamach „Daily He
rald" odbył podróż po 'Polsce, a redak
cja „Daily Herald" zapowiada dziś, źe 
od poniedziałku publikować będzie se
rie jego artykułów o  Polsce.

IW krótkim wstępie, ogłoszonym dziś, 
Hannen Swaffer stwierdza, że Polska, 
która dziś jest ostoją demokracji świata, 
przeciwstawi się niezłomnie agresji 
niemieckiej. Hannen Swaffer podkreśla, 
źe gdy przed dwoma tygodniami uda
wał się do Polski, miał pewne wątpli
wości, które odczuwali również niektó
rzy ludzie w  Londynie, ale po kilkugo
dzinnym już pobycie na ziemi polskiej 
musiał zmienić sw e zdanie. Swaffer zna
lazł Polskę zjednoczoną, różnice partyj
ne zamilkły wobec zagrożenia ze strony 
Niemiec. Swaffer podkreśla, że kontak
ty, jakie w  Polsce nawiązał, nie ograni
czają się bynajmniej do kół rządowych. 
Hannen Swaffer spotkał — jak powiada 
•— nie tylko przewódców, ale spotk i 
zw ykły naród, był wśród modlących s:ę

Echa k a ta s tro fy  na św inicy
Zakopane, 19. 8. PAT.
Dzisiaj przed południem odbył L. tn 

pogrzeb czterech ofiar katastrofy na 
Swinicy, a to: 23-letniego Hersza Jaffe 
z Rzeszowa, 20-letniej Hudesy Rotten
berg z Krakowa oraz zmarłych po w y
padku w  szpitalu — Stanisława Emanue
la Diamenta i Michała Goldberga z Rze
szowa,

*  *  *

Ilość śmiertelnych ofiar katastrofy 
nie ograniczyła się do czterech, gdyż, 
jak się okazało, nie powróciły po w y
padku do obozu dwie osoby, a to: Esta 
Dymówna z Krakowa I Izak Schneider 
z Żywca. Prowadzone przez Tatrzań
skie Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe» 
poszukiwania doprowadziły do znale
zienia zwłok obydwóch turystów w żle
bach pomiędzy Walentkową a Świnicą.

Ofiary tragicznego wypadku ponio
sły  śmierć, spadając w kilkudziesięcio
metrową przepaść.

Wypadek w górach
Strassburg, 19. 8. PAT.
Dwóch mieszkańców m iasta Grenoble usi- 

wało zdobyć szczyt Grand Pik w masywie Bel
ladonn e o wysokości 2981 m. W  czasie wspi
nan ia  się skała oderw ała się od ściany i ru 
nęła na alpinistów, którzy spadli w przepaść, 
zabija jąc  się na miejscu.

K atastro fa lotnicza
Helsinki, 19. 8. PAT.

W ojskowy samolot typu Fokker C5E, 
należący do pułku lotniczego w Suurme- 
rijoki, spadł z niewiadomych przyczyn 
z wysokości przeszło 400 metrów i roz
bił sie doszczętnie.

Pilot i obserwator zginęli pod szcząt
kami samolot»

w kościołach, wśród robotników w  fa
brykach i odwiedzał najbiedniejszych w  
ich chatach. Wszędzie spotkał zdecydo

waną odwagę, którą gdyby gabinet b rr  
tyjski ujrzał, byłaby dla niego nawet re
welacją.

p r z g i p l e s z t
r a m z E i e i e

; 2 5 /m m tm

J.iS.STEMPNIEWICZ
POZNAŃ

Zanieczyszczona krew  wskutek złej przem iany 
m aterii może powodować szereg rozm aitych 
dolegliwości: bóle artretyczne, łam anie w ko
ściach, bóle głowy, podenerw owanie, bezsen
ność, wzdęcia, odbijanie, bóle w w ątrobie, nie
sm ak w ustach, brak  apetytu, swędzenie skóry, 
skłonność do obstrukcji, plam y i wyrzuty na 
skórze, skłonność do tycia, mdłości, język ob
łożony. Choroby złej przem iany m aterii niszczą 
organizm  i przyśpieszają starość. Racjonalną, 
zgodną z n a tu rą  ku racją  jest norm ow anie czyn-

s t o r o ś ć
ności w ątroby i nerek. D wudziestoletnie do
świadczenie wykazało, że w chorobach na  tle 
złej przem iany materii, chronicznego zaparcia, 
otyłości, kam ieniach żółciowych, żółtaczce, ar- 
trelyzm ie m ają zastosowanie zioła lecznicze 
„Cholckinaza“ IŁ Niemojewskiego. Broszury 
bezpł. wysyła laboratorium  fizjologiczno-chem. 
„ C IIO  L E K I N A Z A" H. NIEMOJEWSKIEGO, 
W arszawa, Nowy-Świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne.

Hr. Csaky w Rzymie
Rzym, 19. 8. PAT.
Agencja Stef ani donosi: Wczoraj p@ 

południu węgierski minister spraw za
granicznych hr. Csaky przybył samolo
tem do Rzymu. Według informacyj t  
kół dobrze poinformowanych Stef ani do
wiaduje się. że pobyt min. Csaky'ego w 
Rzymie ma charakter ściśle prywatny.

Agresja niemiecka zagraza
c a ł e m u  ś w i a i u ?

W aszy n g to n , 19. 8. PA T. 1 jeg o  p reze sa  K uhna , zezn aw a ła  19-letn ia
P rzed  k o m is ją , p ro w a d z ą c ą  doch o d zen ie  H elena  V oroos, k tó r a  b y ła  k ie ro w n iczk ą  

w sp raw ie  d z ia ła ln o śc i n a ro d o w o -so c ja li-  g ru p y  m ło d y ch  dziew czą t w obozie  w aka- 
s tycznego  s to w arzy szen ia  w A m eryce „ B u n d “ cy jn y m  „ B u n d u “ —  S ieg fried . Z ezna ła  ona,

sensacyjny pam iętnik m ajora Ladoux z czasów Wielkiej Wojny —  już
w kró tce w „Siedmiu Groszach“ !

Wydalenie dziennikarza angielskiego
z terenu Gdańska

Gdańsk, 19. 8. Tel. wł.
(q) Gdański korespondent „Daily 

Heralda“, Keith Scot Watson został dziś 
przez tajną policję niemiecką wydalony 
z terenu W olnego Miasta. Przed połud
niem wręczono mu nakaz, aby w ciągu

8  g o d z in ,  t j .  d o  g o d z . 19  o p u ś c i ł  W o ln e  
M ia s to .

Z a n im  j e d n a k  u p ły n ą ł  w y z n a c z o n y  
te r m in ,  p r z y b y ł  d o  W a ts o n a  f u n k c j o n a 
r i u s z  G e s ta p o  w  m u n d u r z e  i  o d s t a w i ł  
g o  d o  g r a n i c y  p o ls k ie j .

Z a  e lle is lfi m a ż  a h t o r a
i c© z tego wynikło

Paryż, 19. 8. Tel. wł.
(x) Aktor filmowy Filip Holmes został 

skazany za noszenie niedozwolonej broni 
na 60 franków grzywny. Sprawa sięga 
jeszcze grudnia 1934 r., ' kiedy to Holmes, 
znajdując się w jednym z paryskich kaba
retów, odmówił zapłacenia rachunku. 
Skutkiem tego został zaprowadzony na 
policję, gdzie w czasie rewziji znaleziono 
u niego nóż, którego ostrze przekraczało 
dopuszczalny długość. Sprawa uregulo
wania rachunku została natychmiast ure

gulowana przez przyjaciół, natomiast Hol
mes został ukarany za noszenie zabronio
nej broni. Holmes udał się do Stenów 
Zjednoczonych i w międzyczasie został 
skazany na 15 dni więzienia od czego ape
lował. Obecnie po powrocie do Francji 
stanął poraź drugi przed trybunałem, któ
ry zmniejszył karę do minimum to znaczy 
do 60 fr. grzywny.

Po rozprawie Holmes powiedział: „To 
jest naorawde tanio“-

iż ag ita to rz y  „ B u n d u " , p rz y sy ła n i do  oJ>on 
zu , d św iad cza li w ie lo k ro tn ie , iż N iem cy  ży
w ią w rog ie  za m ia ry  n ie  ty lk o  p rz e c iw k a  
P o lsce , a le  ró w n ież  p rzec iw k o  D an ii 1 k ro 
jo m  sk a n d y n a w sk im .

C elem  ich  d z ia ła ln o śc i n a  w ie lk ą  sk a lę  
m ia ły  s ta ć  się  p ó źn ie j S ta n y  Z jed n o czo n e . 
F ritz  K uhn  b y ł u w ażan y  za „ F u e h re ra "  n- 
m e ry k ań sk ieg o .

H e len a  V oroos w y co fa ła  się  * „ B a n d u *  
z p o w o d u  n ie m o ra ln y c h  s to su n k ó w , ja k ie  
p an o w a ły  w obozie  i z ach o w an ia  się jego  
k ie ro w n ik ó w .

Nowy rząd  egipski
Kair. 19. 8. PAT.

Ali Maher Pasza utworzył nowy rząd 
egipski. Premier Ali Maher Pasza objął 
poza przewodnictwem gabinetu teki 
spraw zagranicznych i spraw wewnętrz
nych, Hussein Serry Pasza został mini
strem ‘ finansów, Saleh Hard Pasza t  
trzymał teke ministra obrony.

Zgon gen. Unruga
Poznań, 19. 8. PAT.
W Poznaniu zmarł w  75-tym roku 

życia ś. p. Antoni Unrug, emerytowany 
tytularny generał brygady W P.

Mussolini pojedzie do Albanii
Rzym, 19. 8. Tel. wł.
(y) Włoski -minister spraw zagranicz

nych odleciał przed południem do Alba
nii. Po przybyciu do Tirany hr. Ciano 
oświadczył, iż wkrótce przybędzie Mussoli
ni z wizytą do Albanii

Halifax nagle przerwał
urlop

L o n d y n ,  19. 8. Tel. wł.
(y) Minister spraw zagranicznych 

Halifax przerwał swój urlop i wrócił 
niespodziewanie do Londynu.

N a g ły  p o w r ó t  lo r d a  H a l i f a x a  w ią z a 
n y  j e s t  z  o b e c n ą  s y t u a c j ą  e u r o p e j s k ą ,  
k t ó r ą  k o ł a  p o l i ty c z n e  u w a ż a j ą  z a  „ n i e 
b e z p ie c z n ie  n a p r ę ż o n ą “ .
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STRESZCZENIE POWIEŚCI
Stanislaw  Krupiński zostawi! w Indiach 

olbrzymi m ajątek, wynoszący milion w zlo
cie. O zdobycie lego spadku walczy Święta 
kasta hinduska, klóra poleca swojemu czło
wiekowi, pól białem u, pół hindusowi Joh 
nowi Borowiczowi ożenić się ze spadkobier
czynią tego skarbu l.ilą K rupińską. Borowicz 
przyjeżdża do Polski, do Lodzi, i prowadzi 
uporczyw ą walkę o ten m ajątek, ale mu się 
nie udaje doprow adzić do małżeństwa z Li- 
ią Ostatecznie zostaje zdem askowany i osa
dzony w więzieniu, a po odbvciu kary w ra
ca do Indij Również w yjeżdżają lam dla 
dokonania form alności praw nych Lila z mę
żem swym Jerzym  Stadnickim  i Aleksander 
Barlam p, detektyw Amator W Bombaju Bar- 
łam p poznaje się z Polakiem Ożogiem, który 
prosi go o pomoc w pozyskaniu sobie Parsa 
Rustum a, którego córkę Ożog chce pojąć za 
żonę. Udają się wszyscy do Banku Indyj
skiego, aby zapoznać się z testam entem  
zm arłego Stan Krupińskiego, lecz dow iadu
ją  się, że testam ent został w tajem niczy spos, 
łób  skradziony.

A w cichych i spokojnych godzinach  
przedwieczornych każdego dnia siadała 
do małego stolika i pisywała metrowe 
listy do męża w Bombaju, opisując 
wszystko z taką dokładnością, iż słusz
nie mogła pretendować do tytułu nad
wornego przyrodnika jednego z licz
nych indyjskich radżów, czy nawet ma
haradżów. 1

Pew nego;dnia, kiedy już Kessuda 
przyjechała także do Simli i zainstalo
wała się w willi, położonej o kilkaset 
metrów od willi, w której zamieszkała 
Lila, Jan przyszedł do Stadnickiej z 
wiadomością, że poznał młodego niza- 
ma Ilejderabadu, który widział był już 
białą lady i pragnie być jej przedsta
wionym. Ikr" -Sr ' •

—  Czy to naprawdę ów niesłychanie 
bogaty nabab?

—  W ygląda na człowieka zamożne
go i zapewne musi nim być, gdyż nosi 
tak długie nazwisko, jakie przystoi je
dynie niesłychanie bogatym Hindu. Na
zywa się bowiem ńi mniej ni więcej tyl
ko: Asafa Jan Muzaffar-ul-Mulk Ru- 
stam-i-Dauran Arastu-i-Zamana, Ni
zam Hejderabadu, co na polskie da się 
przetłumaczyć w taki sposób: Prorok o 
Mądrości Salomonowego Premiera, 
Zdobywca Królestw, Najpotężniejszy 
W spółczesny Bohater, Arystoteles 
Swych Czasów, Nizam Hejderabadu.

—  Czy rzeczywiście przysługują mu 
te wszystkie szumne tytuły?

Bóg to raczy w iedzieć. Myślę, że 
głupi nie jest, ale żeby dosięgał aż „mą
drości Salom onow ego premiera" z tym  
chyba byłoby trudniej. Ale co nam to 
szkodzi. Jak się zwał, tak się zwał, byle
by się dobrze m iał.

—  Cóż mi pan radzi? Czy białej ko
biecie przystoi zaznajamiać się tutaj, 
gdzie wszystko, co białe, tchnie taką su
rowością w stosunku do koloru, z po
dobnym jegomościem?

-— Myślę, że tak. Nizam nie jest by
le kim, ale samodzielnym władcą, z 
którynt Anglicy poważnie się liczą. Nie 
jest on wprawdzie samodzielnym wład
cą, ale dopiero spadkobiercą gadi swego 
ojca. Gdv stary nizam wyda ostatnie 
tchnienie, a dusza jego wcieli się w in
nego człowieka, wtedy młody książę 
wstąpi na jego tron i będzie talk samo 
władał, jak wszyscy jego przodkowie. 
Myślę nawet, że zbliżenie do tego naba- 
ba może przynieść korzyść sprawie 
spadku państwa.

—  Dobrze Więc. Przyznam się na
wet, że jestem ogromnie ciekawa, jak 
się prezentuje taki legendarny książę

hinduski. Niech pan urządzi to spot- działa nawet, skąd i dlaczego ono na żę, że kwiat ten powinien mi przynieść
kanie. nią przyszło. W  zasadzie człowiek ten szczęście?

W łaściwie, to rola moja spełnio był jej w tej chwili tak samo obojętny, —  Niezawodnie, pani —  przytaknął,
na. Od tej pory bowiem działanie prze- jak i księżyc, świecący nocami wysoko — Trzeba wierzyć, że szczęście do nas 
chodzi do rąk rani z Gondalu, która tu na niebie. Swojego Jurka kochała na- przyjdzie, trzeba chcieć, aby ono przv- 
również bawi i na prośbę nizama pod- dal tą samą, głęboką i szczerą miłością, szło, a na pewno życzenie się spełni, 
jęła się doprowadzić do poznania pań- jaką kochała go w chwili zawierania w — Czy pan wierzy w szczęście?
stwa- dalekiej Polsce ślubu, nigdy w jej urny- —  Owszem, ale zależy, co kto z

—  Co słyszę! W ięc to cały spisek śle nie postała nawet myśl uczynienia ludzi za szczęście uznaje.
za moimi plecami? czegoś takiego, co by krzywdziło w —  No, na przykład pan, jakby pan

— Prawie, — uśmiechnął s ię  Ożóg. czymkolwiek, albo choćby tylko obra- określił szczęście ludzkie?
— Nie szkodzi jednak poznać nie tylko żało męża. Skądże więc nagle to drże- —  Ja? Będę się zapewne różnił w 
sam kraj, ale i ludzi. No, a przyzna nie? Opanowała się w chwili, gdy pojęciu o szczęściu z panią. W yznanie 
pani chyba, że nie codziennie się zda- Hindus stanął przed nią i, przyłożywszy moje nakazuje mi szczęścia szukać nie 
rza obcować z nizamem, nababem, ma- dłoń do czoła i piersi, w kornym po- w życiu doczesnym, ale po śmierci. De- 
haradża czy radżą. Ci legendarni lu- kłonię składał powitanie kobietom. linieje na ten temat doskonale wyraził

- y \ v u /  sławny poeta perski Omar Khayam w
przecudnych swoich Rubajyatach. Czy 

A / ł  / — X#/ y S ä j w J p C  taki np. czterowiersz Omara:
%  w  A  „W ięc pójdź! Zostawmy mędrców

^  gawędziel
V i Z 7¾¼¾¾ r  W * ' N i e  masz pewnego nic, krom biegu

i mAl AA/Iz *1 kwiat więdnie jeno raz, kiedy u-
1 L mi er a;

wszystko jest inne szaleństwem  
i kłam stwem“ —- 

nie powiada wyraźnie, iż w tym ży
ciu nie warto ani definiować, ani na
wet szukać szczęścia? W szystko tu jest 
szaleństwem i kłamstwem! Prawda 
jest gdzie indziej. Aby ją więc zdobyć, 
należy do niej dążyć, pragnąć i wierzyć, 
że ona istnieje i będzie kiedyś naszym

-Atieaasö udziałem.
'• W '/' I 7  — O jakimże zatem szczęściu my-

Niżani tłumaczył jej po drodze nazwy i właściwości poszczególnych roślin  ̂ ślisz, książę, mówiąc, iż kwiat ów, któ-
. . . .  . ry raczyłeś mi podarować, szczęście

dzie należą w Europie wciąż jeszcze do Przywitali się, jak dwoje Europej- .„
legendy, ale tutaj można ich rzeczywi- czyków. Rani z Gondalu czyniła hono- prz^ 0^  &zcząięXn prawdziwym. Być
ście spotkać. Być w Rzymie i nie wi- ry damy do towarzystwa i zachowy- . . . . , . ., T ,. , . . . J . . . . .  , , . _ może, ze pani zazna go jeszcze tutaj,
dzieć papieża, a być w Indiach i nie wi- wała się poważnie i z godnością. Lila
dzieć choćby jednego tylko nababa w pewnej chwili podniosła oczy na
miejscowego, to równoznaczne. Hindusa i zdumiała się wprost wyra

—  Dobrze więc, dobrze. Kiedyż ma zem jego twarzy. Twarz ta bowiem
nastąpić to spotkanie, albo lepiej — ta wyglądała na twarz człowieka biał'go,

na ziemi, co nie jest wykluczone. Pro
szę pragnąć takiego szczęścia, jakie dla 
pani może być najlepsze i wierzyć, że 
ono do niej przyjdzie.

Lila uśmiechnęła się na te wywody.
oficjalna dworska prezentacja? a ™ więcej, wydało jej się, że gdzieś już trafiały jej one do przeko-

—  Rani z Gondalu zawiadomi panią |e ^  widziała tego człowieka. \ .y s o -  nanjaj g^yż umysł jej nie mógł się do- 
0 tym. ®ZCZUP y w biodrach, jak wszyscy stro^  p0jęć tego człowieka W scho-

Istotnie, w  dwa dni później, gdy Li- ^ u s i ,  rozrosły w ramionach, o twa- ^
la była na spacerze ze swoją ają Soną, rzy sz acbetnej i wyrazistej, oczac Tego dnia spędzili razem około pół
spotkała się z ranią z Gondalu, matro- ^zarID eh i płom ienistyc ,  ̂ sprawia^ godziny. Nazajutrz z rana do mieszka

nia jej a ja Sona wniosła kilka koszów
w

ną poważną i nawet na sposób europej- wrażenie prawdziwego królewicza z 

ski wykształconą, wypoczywającą, jak i bajki Był ubrany w kostium naród o wspaniałego kwiecia, którego woń
Simli. Rani oznajmiła pięknej la ,° rzezony z m3 1 w jednej chwili wypełniła wszystkie izby,

biały również turban, z którego na czo- .^ b y  nagle rozlano na podłogach  
ło  spływał mu łagodnie złoty wisiorek, wszystkich pokoi wielkie ilości najsub- 
zakończony dużym brylantem. telniejszych perfum.

Lila śmiała się i tegoż jeszcze dnia,

mm w
Europejce, że nizam z Hejderabadu, jej 
bliski krewny, wyraził życzenie pozna
nia jej.

—  Że zaś wie o tym, iż ja znam pa- —  Lady —  odezwał się po angiel 
nią. — m ówiła rani —  prosi mnie o u- sku Hindus —  jest mi niezmiernie mi- opisując poznanie i sylwetkę nizama z 
Umożliwienie tej znajomości. *z mam zaszczyt panią poznać. Hejderabadu, donosiła Jerzemu: „W łaś-

—  .Wspominał mi również mój to- Skłonił się w eleganckim ukłonie i nie wniesiono do mojego mieszkania 
warzysz, pan Ożóg o tym, madame —  przyłożył dłoń do czoła, ust i piersi. kosze kwiecia.
odrzekła Lila. —  I chętnie poznam do- p 0Szli wolnym krokiem alejami naj- Ach’ ^ y b y ś  Ty wiedział, kocha-
stojnego nizama. wspanialszego ogrodu kwiatowego, ja- nie’ jakie zaPachy ono roztacza! Ambra

Rani wyraziła zadowolenie, ale nie ki Lila kiedykolwiek w życiu widziała niknie zuPełnie wobec nich- A Jakie cu‘ 
dziękowała. Tubylcy Indyj bowiem nie na własne oczy. Nizam tłumaczył jej dne są te kwiaty! Pierwszy raz w życiu  
znają prawie słowa „dziękuję" i nie p0 drodze nazwy i właściwości posncze- na wIasne oczy oglądam to, co nawet w  
dziękują też nigdy. Kiedy obie panie góinych roślin, a gdy zainteresowała marzeniach mogło się wydać niereal- 
znalazły się w dziale kwiaciarskim się pięknym okazem jakiegoś storczy- ne“
wielkiego ogrodu Simli, rani wskazała ka> Asafa Jan zerwał go bez ceremonii, W  dwa dni PóźnieJ znowu iakb7
oczami wysokiego, przystojnego Hindu, chociaż czyny takie były surowo ,  przypadkowo spotkali się okraje w ogro- 
ubranego prawie z przepychem, który njonej j podal towarzyszce. dzie botanicznym i rozmawiali przez
oglądał kwiaty, otoczony sztabem służ- blisko godzinę o Europie, kulturze Ża
by i rękodajnych. Hindus zobaczył *e° °  storczyka jest przywlą- chodu i W schodu, Indiach, ich prze-
zapewne kobiety, gdyż natychmiast zana Agenda objaśnił iż przyno- ^^tości, teraźniejszości i przyszłości f 
przestał oglądać kwiaty i skierował s* on szcz^ c is  temu, kto go pierwszy pewnie sami nawet nie spostrzegli, jak
swoje kroki ku zmierzającym ku niemu raz w ż>"ciu °g^ d a . sympatia ich wzajemna wzrosła po tej
kobietom. —  Ja właśnie pierwszy raz w mym drugiej rozmowie i zbliżenie stało się

Lila doznała w pierwszej chwili ner- życiu kwiat ten oglądam — uśmiech- jeszcze większe.
.wowego podniecenia. Sama nie wie- nęła się Stadnicka. —  Czy sądzisz, ksią- (Ciak dalszy nastąp?
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Przed siewami jesiennymi
Opłacalność nawożenia. - Uprawa podorywek. - Siać więcej pszenicy

Trwający już długie lata i nigdy zda 
się arie kończący okres niepomyślnych 
cen dla rolnictwa, a zwłaszcza cen zbóż 
i w  tym roku na pewno wielu gospoda
rzy postawi przed pytaniem, czy  stoso
wać nawozy pomocnicze, czy  też nie. 
Pytanie to należałoby przeto wszech
stronnie naświetlić, jedno bowiem tylko 
n:e ulega wątpliwości, że nawożenie gle
by nawozami pomocniczymi wydatnie 
podnosi plony. Jeżeli przeto ceny pro
duktów sprzedażnych stoją na jakim ta
kim poziomie, to opłacalność nawozów  
sztucznych nie nasuwa najmniejszej wąt
pliwości. Czy one jednak są opłacalne w  
okresie cen tak niskich, jak obecnie, mo
głoby niejednemu wydać się niepewnym. 
Oczywiście, gdyby nawożenie sztuczne 
nie miało innego znaczenia poza jedno
rocznym zwiększeniem plonów, to w te
dy porównywanie wydatku na nawozy 
i  wartością uzyskanej nadwyżki plony 
byłoby najwłaściwszą drogą do roz
strzygnięcia pytania, nawozić lub nie na
wozić?

Tak jednak jednostronnie nawożenia 
pomocniczego traktować nie można. Sto
sowanie bowiem powszechne i umiejęt
ne nawozów pomocniczych sprawia, że 
nawozy te dajemy,pod rośliny o bardzo 
różnej wartości sprzedażnej. W eźmy 
przykład: Mogłoby się zdawać, że na
wożenie niskopłacących zbóż jest może 
nieopłacalne. Jest to jednak tylko pozor
ne, gdyż nadwyżka ziarna opłaci co naj
mniej koszt nawozu, a przecież zbiera się 
dzięki nawozom dużo więcej słomy, któ
rej zawsze tak brakuje. Rośliny okopo
we, pastewne i przemysłowe dają już du
żą opłacalność nawożenia. Ale nawet i 
na zbożach w pewnych wypadkach na
wożenie pomocnicze da dla gospodar
stwa bardzo duże korzyści, większe, nfz 
by się to zdawło.

. Zbierając z pola zboże, słomę, okopo- 
w izny i pastewne zabieramy z ziemi ca
łą masę składników pokarmowych. Do 
rołi w  nawozach naturalnych wraca tyl
ko część tych składników, dodać należy, 
że część nieznaczna. Nieuzupełnianie tej 
nie wróconej części pokarmów roślin
nych powoduje ciągłe wyjaławianie zie
mi. Gleba staje się coraz mniej urodzaj
ną. Po prostu traci swoją wartość pie
niężną. Oszczędzając przeto nakładu na 
nawożenie, tracimy kapitał, jakim jest 
urodzajność gleby. Strata ta będzie na 
pewno większa, niż jednoroczny, czy  na
w et paroletni wydatek na zakup nawo
zów  pomocniczych w okresach niepo
myślnej koniunktury rolniczej.

Jak więc widzimy, przy stosowaniu 
nawożenia sztucznego w uprawie po
szczególnych roślin nie można kierować 
się tylko opłacalnością tej czy innej, po
zornie nawet nierentownej kultury, gdyż 
używanie nawozów sztucznych ma de
cydujący wpływ  na całość gospodarki 
rolnej, tym bardziej gdy uwzględnimy, 
że właśnie dzięki możności uzyskania 
Wysokich plonów z małej powierzchni 
uprawnej, możemy w gospodarstwach 
uprawę roślin o małej wartości sprze
dażnej, a koniecznych dla całości gospo
darstwa, ograniczyć bardzo wydatnie.

*  *  *

O podo ryw k? .ch  ty le  się m ów i i p isze, że 
c z ę s to k ro ć  ro ln ik  ty tu łe m  p ró b y  ją  rob i. Ale 
tu ta j  zd a rz a  się ró w n ież  często , że p o p rz e 
s ta je  się n a  sam ym  p ły tk im  p o d o ra n iu  śc ie r
n i. R zecz p ro s ta  ta k a  p o d o ry w k a  je s t le p 
sza  n iż  p o zo s taw ien ie  śc ie rn isk a  bez podo - 
ry w k i, a le  je j  d o b ro czy n n e  d z ia łan ie  będzie  
bez  p o ró w n a n ia  m n ie jsze  an iże li w tedy , gdy 
p o d o ry w k a  będzie  p o d d a n a  in n y m  jeszcze 
zab iegom , o  k tó ry c h  w łaśn ie  będzie  m ow a 
p o n iże j.

Z ca ły m  n ac isk iem  trz e b a  p o d k re ś lić , że 
p o d o ry w k a  p o w in n a  być  b a rd z o  p ły tk a . 
C hodzi bow iem  n ie  o g łębok ie  p o ru szan ie  
z iem i, gdyż g łęboko  w ów czas zaczn ie  p rze- 
sy ch ać , lecz w łaśn ie  o p ły tk ie , ab y  w a rs tw a  
su c h a  b y ła  c ien k a , a za to  g łębsze w a rs tw y  
z a c h o w u ją  dużo  w ilgoci. D la tego  też n a le 
ży  p o d o ry w k ę  zb ro n o w ać  le k k ą  b ro n ą  
w zd łu ż  o rk i, aby  nie tw o rzy ły  się duże b ry 
ły  suche , k tó re  źle c h ro n ią  w a rs tw y  głębsze 
o d  w y sy ch an ia . N astęp n ie  p o d o ry w k a  m a 
n a  celu  o d w ró cen ie  w ie rzch n ie j w arstw y , 
ab y  re sz tk i p o żn iw n e  p rzeg n iły , w zb o g aca
ją c  g lebę w m a te r ię  o rg an iczn ą . O rk a  więc 
p o w in n a  być  p ły tk ą  i p o w in n a  być zb ro n o - 
w an a , aby  śc ie rń  d o k ład n ie  zo s ta ła  p rz y k ry 
ta  z iem ią . P rz y  zb y t g łęb o k ie j o rce  ro z k ła d

re sz te k  p o żn iw n y ch  n ie  o d b y w a  się n a le ż y 
cie.

P o d o ry w k a  ja k o  je d e n  z g łów nych  ce
lów  m a  n a  w zględzie w a lk ę  z ch w astam i. 
W śró d  n ic h  m o g ą  b y ć  tak ie , k tó re  się ro z 
m n a ż a ją  b ąd ź  z n a s ien ia , b ąd ź  z rozłogów  
k o rzen io w y ch  (np. p e rz ) . Jeże li je s t sucho , 
to  b ro n a , a w raz ie  p o trz e b y  i k u lty w a to r  
w yciągn ie  dużo  rozłogów  p e rz u  n a  w ierzch , 
gdzie u sch n ą . Ale p o d czas  su szy  n ie  k ie łk u 
ją  n a s io n a  w ie lu  ch w astó w  d la  b ra k u  w il
goci. W  ta k im  raz ie  trz e b a  p o d o ry w k ę  w 
p a rę  d n i p o  p ie rw szy m  b ro n o w a n iu  zw ało 
w ać c iężk im  w alcem , ab y  d o c isn ąć  w ie rzch 
n ią  w a rs tw ę  do  d o ln e j. W o d a  zaczn ie  pod - 
s iąk ać , dą tgk i czem u ch w as ty  szy b k o  w scho 
d zą  w d u .lt j  ilości. G dy ty lk o  zau w aży m y  
to, trz e b a  n a ty c h m ia s t p u śc ić  b ro n ę , aby  
zn iszczyć  w schodzące  ch w asty . N ie m o żn a  
b ro n o w a n ia  z b y tn io  o p ó źn iać , gdyż w y ro ś
n ię te  ch w as ty  n ie  d ad zą  się zn iszczyć , p o 
n a d to  u tru d n ia  to  i w a lk ę  z p e rzem . Jeżeli 
b ro n a  n ie  w yciągn ie  w szy stk ich  rozłogów  
p e rz u , to  trz e b a  d ać  k u lty w a to r , a  n a s tę p 
n ie  z a ra z  znów  b ro n ę , k tó r a  zn iszczy  dużo  
chw astó w , a  z a ra z e m  w yciągn ie  i o trzep ie  
z z iem i roz łog i p e rzu .

P o d czas  częsty ch  deszczów  p o stęp o w an ie  
b ędz ie  in n e . C h w asty  ro z m n a ż a ją c e  się  z 
n a s ie n ia  w sch o d zą  w ted y  m asow o, w ało w ać  
w ięc w ca le  n ie  trz eb a . B ro n ą  ch w asty  te 
n iszczym y . Z ty m i w ięc ch w as tam i w a lk a  
je s t b a rd z o  p ro s ta  i ła tw a . In a c z e j n a to 
m ia s t je s t  z p e rzem . W y c ią g n ię te  p rzez  b ro 
n ę  lu b  k u lty w a to r  roz łog i p e rz u  zo s ta n ą  z 
p o w ro te m  w k lep an e  p rzez  deszcze w ziem ię, 
a  b y le  ro z łóg  ta k i z e tk n ą ł się z w ilg o tn ą  
z iem ią  —  n iezw ło czn ie  czep ia  się je j, w y
p u szcza  k o rz o n k i i p ió ra  z ie lone , je d n y m  
słow em  ro śn ie . P o d czas w ięc częsty ch  de-
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szczów  n a  w y sch n ięc ie  p e rz u  liczyć  n ie  m o 
żem y. Jeże li je d n a k  św ieżo  w ypuszczone  
z ie lo n e  p ió ra  p e rz u  z o s ta n ą  p rz y sy p a n e  zie
m ią , to  p e rz  p o zb aw io n y  liśc i p rz e s ta je  ro s 
n ąć . G dy ty lk o  w ięc p o d o ry w k a  zaz ie len i 
się, trz e b a  n a ty c h m ia s t ją  b ro n o w a ć  d o k ła d 
n ie  „ n a  c z a rn o “ .

P e rz  d a je  się w e z n a k i zw łaszcza  p o d 
czas d żdżyste j pogody, gdyż c iep ło  i w ilgoć 
sp rz y ja  jeg o  ro zw o jo w i, trz e b a  w ięc ciągle 
b ro n o w ać . N ie w yn iszczy  to  w p raw d z ie  p e 
rzu , a le  p o w strz y m a  go w ro zw o ju , a  to  m a  
ró w n ież  duże  zn aczen ie , jeże li b o w iem  n ie  
d am y  m u  się  ro zw in ąć , to  s to su ją c  p o d o 
ry w k ę  s ta le  tr a f im y  w reszcie  n a  suchsze  la 
to, k ie d y  p e rz  w y gub ić  m o żn a  p rzez  u p ra w ę  
p o d o ry w k i n ie m a l doszczętn ie .

P o d o ry w k a  i je j  u p ra w a  —  ja k  w idzi
m y  —- n ie  w y m ag a  żad n eg o  n a k ła d u  p ien ięż 
nego, lecz je d y n ie  p ra c y  lu d z i i k o n i. J a k  
ob licza ją  dośw iad czen i ro ln ic y  do b rze  w y
k o n a n a  i u p ra w ia n a  p o d o ry w k a  p o d n o si 
p lo n  zboża  o  1— 2 k w in ta le  n a  h e k ta rz e . 
P ra c a  w ięc ro ln ik a  zo stan ie  dzięk i te m u  zu 
p e łn ie  zn o śn ie  z ap ła co n a , w a r to  p rz e to  za 
bieg i te  p o d jąć .

*  *  *

Zboża ozime mają tt nas największe 
znaczenie, ponieważ są to główne zboża 
chlebowe, zarówno bowiem pszenica, 
jak żyto służą u nas na pokarm dla ludzi. 
Ale produkcja pszenicy jest u nas sta
nowczo za mała. Gdyby wszystkie gle
by, nadające się pod pszenicę, były nią 
obsiewane, to z największą pewnością 
produkcja jej przynajmniej podwoiła by 
się. Jest to ważne z tego względu, że 
przeciętnie biorąc pszenica jest stale u 
nas o 25 — 30 proc. droższa od żyta, 
przeciętny też plon jest większy, niż ży
ta. Opłaci się w ięc pod pszenicę lepiej 
ziemię uprawić oraz dać nawóz sztucz
ny, wówczas gdy żyto nakład ten nie 
zawsze zwróci.

Składa się na w yższą cenę pszenicy

S i e r p i e ń
W  P O L U : N ależy  zam ó w ić  sob ie  z a 

w czasu  w y b o ro w e  z ia rn o  s iew ne  p rzez  sp ó ł
dz ie ln ie  lu b  w  g o sp o d a rs tw a c h  n as ien n y ch . 
Z m ian a  n a s io n  zbóż n ie  p o c iąg a  p ra w ie  żad 
n y ch  n a k ła d ó w , p o n iew aż  z a m ia s t s iać  w y- 
ro d zo n e  z ia rn o  w łasn e , n a leż y  je  sp rzed ać  
a za  u zy sk an e  p ien iąd ze  k u p ić  z ia rn o  dobo 
row e. Z ia rn a  zbóż a  szczegó ln ie  ży ta  n a le 
ży zm ien iać  dosyć  często  m n ie j w ięcej co 
trz y  la ta  p o n iew aż  po  ty m  o k re s ie  co raz  b a r 
dzie j się w y ra d z a ją , d a ją c  co raz  m n ie jszy  
i g o rszy  p lo n . N ie n a leż y  k u p o w a ć  n a s io n  
o ry g in a ln y c h  gdyż te  są  b a rd z o  d rog ie  a 
sp ro w ad zo n e  z d a le k a  m o g ą  zaw ieść  n a  n a 
szym  te re n ie . N ab y w ać  n a to m ia s t  n a leż y  
n a s io n a  z p ie rw szeg o  lu b  d ru g ieg o  od siew u  
i to o d m ian  k tó re  w  d a n e j ok o licy  do b rze  
ro d z ą  i są  cen io n e . C hcąc o trz y m a ć  p ię k n y  
p lo n  p a m ię ta ć  je d n a k  należy , ab y  z ia rn o  k u 
p io n e  w ysiać  n a  p o lu  d o b rze  znaw oźonym , 
n a s tę p n ie  zboże z tego  p o la  o so b n o  złożyć
i w ym łócić , ab y  się n ie  p o m iesza ło  ze zbo 
żem  w y ro d zo n y m .

O becn ie  je s t n a jo d p o w ie d n ie js z a  p o ra  
w ap n io w a n ia  p ó l, w ap n o  ro sy p a ć  n a  śc ie rn i
sk a c h  i p rzez  p o d o ry w k ę  w ym ieszać  je  z 
z iem ią .

W y k a  o z im a  d a je  n a jw c z e śn ie js z ą  p aszę  
z ie lo n ą  gdyż ju ż  w p o c z ą tk a c h  m a ja . W y k ę  
na leży  s iać  po  życie lu b  ję cz m ien iu  u p rz e d 
n io  znaw oziw szy  p o le  o b o rn ik ie m  d ro b n y m  
do b rze  p rzeg n iły m . S iew  w yk i n a jle p ie j 
w y k o n ać  po  p o ło w ie  s ie rp n ia .

R zep ak  siać  o ko ło  p o ło w y  m iesiąca , u d a 
je  się d o b rze  je d y n ie  n a  g leb ac h  p szen n y ch , 
w ym aga z iem i d o b rze  w y n aw o żo n e j i  u trz y 
m a n e j w w y so k ie j k u ltu rz e . P o  m ieszan ce  
s trą czk o w e j, s ian e j n a  o b o rn ik u , o raz  po  
tęg ie j k o n iczy n ie , m o żn a  s iać  rz e p a k  bez 
o b o rn ik a  d o d a ją c  je d y n ie  n aw o zy  sztuczne. 
S iać n a jle p ie j rzęd o w o  w rzęd y  co 35 cm . 
w y siew a jąc  o k o ło  10 kg. n a s ie n ia  n a  ha. 
Gdy się rz e p a k  w y rzęd u je , na leży  m iędzy- 
rz ęd z ia  zm o ty k o w ać  a w io sn ą  czy n n o ść  tę  
po w tó rzy ć .

W  d ru g ie j po łow ie  m iesiąca  rozpocząć  
o rk ę  pod  ozim iny . P o  w y k o n an iu  o rk i pole 
do b rze  zb ro n o w ać . #

W  O G R O D ZIE I SA D ZIE . W  s ie rp n iu  
je s t n a jo d p o w ie d n ie js z a  p o ra  do  sad zen ia  
tru sk a w e k . U d a ją  się n a  k a ż d e j g lebie, d o 
b ry  je d n a k  p lon  d a ją  n a  g lebach  gn o jo n y ch , 
c iep łych , w m ia rę  w ilg o tn y ch  i słonecznych . 
W y m a g a ją  g leby  zu p e łn ie  czyste j a w ięc 
odch w aszczo n e j. D la tego do b rze  się u d a ją

p o  z ie m n ia k a c h  w czesnych . S adzi się w rzę
dy, rz ą d  o d  rz ę d u  40 cm . i n a  lin ii  co  40 cm . 
W  d ru g im  ro k u  co  d ru g i rz ą d  się u su w a  
p rzez  co  ro z ra s ta ją  się one siln ie , d a ją c  ob 
f ity  i d o ro d n y  ow oc. P o  trz e c h  la ta c h  p o 
w in n o  się s ta re  ro ś lin y  u su n ąć , z a k ła d a ją c  
z o d ro s tk ó w  tru sk a w c z a m ię  w in n y m  m ie j
scu . N a jlep szy m i h a n d lo w y m i o d m ian am i 
są : S h a rp less , M adam e M onto t, L ax to n s  
N oble i  A n an aso w a  B ia ła .

W  sadz ie  p o  zb io rze  ow oców  n a le ż y  z 
p n i d rzew  z d ją ć  o p a sk i i sp a lić  je  a  n a  ich  
m ie jsce  n a ło ż y ć  now e, k tó re  służyć b ęd ą  do 
zw a lczan ia  K w iec iaka  jab łk o w e» .

•

PR A C E  W  P A S IE C E . W  s ie rp n iu  czek a 
ją  n a s tę p u ją c e  czy n n o śc i: u ło żen ie  o s ta tecz 
ne  gn iazd  n a  zim ę, p o d k a rm ia n ie  p o b u d z a 
jące , c h ro n ie n ie  p n i p rz e d  rab u s iam i, u z u 
p e łn ien ie  zapasów .

Z u s ta n ie m  p o ż y tk u  p szczo ły  w y p ęd za ją  
z u li tru tn ie , p o rz u c a ją  chęć  ro je n ia  się i 
k ite m  z a le p ia ją  w szelk ie  szczeliny  i p o w a łę  
w u lach , z ab ezp iecza jąc  się p rz e d  z im nem .

A by zabezp ieczyć  p n ie  p rz e d  ra b u n k ie m  
i p rz e d  o z ięb ien iem  gn iazd  na leży  gn iazd a  
zm n ie jszy ć . P rz y  u k ła d a n iu  g n iazd a  zo sta 
w iam y  w n im  je d y n ie  te p la s try , k tó re  b ę 
dą  p o trz e b n e  p szczo łom  do  p rzez im o w an ia . 
U suw am y: a) p la s try  z ro b o tą  tru to w ą  (bo 
n a  w iosnę  m a tk a  zacze rw iłab y  je ) ; b) p la 
s try  s ta re  i z iem n e  (w n ic h  m ogą się z n a j
dow ać  z a ra z k i i  b ru d ) ;  c) d z iu raw e  i p o ła 
m a n e  (bo n a  w iosnę  m u c h a  p szcze la  z a 
c iąg n ę łab y  je  ro b o tą  t r u to w ą ) ; d) zu p e łn ie  
ja s n e  (są z b y t z im n e ); e) z a la n e  m io d em  
aż do  d o łu  (w p o rz e  z im ow ej n a  n ic h  p szczo 
ły  m a rz n ą ) d la  tego  d o ln a  część  p o w in n a  
b y ć  p ró ż n a . P o d k a rm ia n ie  p o b u d z a ją c e  m a  
g łów nie n a  m y śli sk ło n ie n ia  m a tk i do  in te n 
syw nego  czerw ien ia , ab y  p rzez  to  o trz y m a ć  
dużo  m ło d e j m u ch y . Za p o k a rm  d a je m y  czy
sty  m iód  ro zc ień czo n y  w rzącą  w o d ą  w -s to 
su n k u  dw ie łyżk i w ody n a  1 ły żk ę  m iodu .

W  celu  u c h ro n ie n ia  p n i p rzed  ra b u n k ie m  
z a k ito w u je m y  w szelk ie  szp a ry  m ie szan in ą  
se ra  k ro w ieg o  i w ap n a  gaszonego  sp ro szk o 
w anego . P o n iew aż  ra b u s ie  n a jła tw ie j do 
s ta ją  się do  u la  w ty m  czasie, gdy je s t on 
ro z e b ra n y  w ięc na leży  ro z b ie ra ć  g n iazd a  je 
dy n ie  w ieczo rem  lu b  w czesnym  ra n k ie m  a l
bo  gdy  dz ień  je s t p o ch m u rn y . R ab u n k u  n a 
leży się w y strzeg ać , gdyż w sk u te k  n iego  
p n ie  ra b u ją c e  s łab n ą , zaś ra b o w a n e  tra c ą  
muchę i miód. Br. SL

dożo przyczyn. Najważniejszą zapewne 
jest to, że z większości krajów zachod- 
nich zbożem chlebowym jest niemal w y
łącznie pszenica. Z tego względu obroty 
międzynarodowe pszenicą sięgają 150 — 
200 miln. kwintali rocznie. Jest ona zbo
żem powszechnie poszukiwanym i dlate
go stosunkowo lepiej płaconym. Ze sprze
dażą jej zwykle nie ma kłopotu i zawsze 
kupca na nią znaleźć można. Tymczasem  
żyto na chlelb jest używane w niewielu 
tylko krajach i pomimo, że obroty ży
tem wynoszą zaledwie 10— 12 miln. q 
poszukiwane ono nie jest, jako bowiem  
zboże pastewne wytrzymać musi konku
rencją z tanią kukurydzą, produkowaną 
w  wielkich ilościach w  krajach cieplej
szych od naszego.

Następnie trzeba pamiętać i o tym, że 
ludność miejska w  naszym kraju wzrasta 
szybciej od wiejskiej. A ponieważ miesz
kańcy miast, jako zatrudnieni w  przemy
śle, handlu, wolnych zawodach itp. zara
biają lepiej od rolników, to przekładają 
pieczywo pszenne, jako delikatniejsze i 
smaczniejsze nad żytnie. Pszenica jest 
więc spożywana w  dużych ilościach w  
miastach i ze względów wyżej przyto
czonych, a spożycie jej corocznie wzra
sta. Żyto zaś konsumowane jest głównie 
przez wieś. A że produkcja pszenicy jest 
bez porównania mniejsza, niż żyta, to 
bywają okresy, kiedy, rynek krajowy 
odczuwa brak pszenicy. Tak było w koń
cu czerwca i na początku lipca w  roku 
bieżącym, kiedy skutkiem tego, cena 
pszenicy doszła w  Warszawie prawie do 
30 zł. za kwintal, a więc była niemal o  
100 proc. wyższa od żyta. Nie trzeba do
wodzić, że lepsza cena pszenicy obok" 
wyższego jej plonu z 1 ha zapewnia rol
nikowi większy też dochód.

W chwili obecnej, kiedy rolnik zajęty 
jest sprzętem, trzeba jednak w chwili 
wolnej od robót pilnych w polu zastano
wić się nad tą sprawą, czy  nie dałoby 
się zamiast żyta zasiać pszenicę. Rzecz 
prosta na glebie lekkiej lub w  bardzo 
złym stanowisku, przy niestarannej upra
wie mechanicznej pewniejsze będzie ży
to. Na glebach wszakże lepszych sta
nowczo należy przejść na siew pszeni
cy. Wszak nie brak u nas gleb, na któ
rych udają się buraki cukrowe, rzepak, 
koniczyna czerwona, jęczmień browarny 
itp. wymagające rośliny. Wszędzie tam 
udać się powinna i pszenica. Trzeba jed
nak zaznaczyć, że pszenica jest znacznie 
bardziej wymagająca od żyta zarówno 
co do mechanicznej uprawy gleby, jak 
nawożenia. Z reguły więc trzeba dać 2 
orki, glebę starannie w yczyścić brono
waniem z chwastów, następnie trzeba ją 
zaopatrzyć w  składniki pokarmowe* 
Wymaga to więcej pracy ludzkiej i  
sprzęźaju, pociąga pewien koszt na na
wozy, ale wszystko z pewnością opłaci 
się w  wyższym  plonie i lepszej cenie.

Wielu rolników trzyma się starym  
zwyczajem żyta, obawiając się braku 
słomy przy uprawie pszenicy. Ale oba
w y te są całkiem bezpodstawne. Na za
chodzie dużo jest gospodarstw nieupra- 
wiających zupełnie żyta, a pomimo to nie 
narzekają one na brak słomy, jakkol
wiek rolnicy tamtejsi nawożą swoje po
la bodaj lepiej, niż u nas. Daleko bowiem  
ważniejszą rzeczą jest umiejętne prze
chowanie obornika. Jeżeli bowiem obor
nik będzie marnował się przez niedbałe 
z nim obchodzenie się, to go zabraknie» 
chociażby żytniej słomy było bardzo du
żo. Przy umiejętnym obchodzeniu sie z 
obornikiem będzie go dużo, gdybyśmy 
nawet innej słomy jak tylko pszenicznej 
nie posiadali zupełnie.

Czy popłatniejsze są  małe czy duże 
indyczki?

W  prasie am erykańskiej fachow ej wywiąza
ła  się dyskusja czy popłatniejsze są duże czy 
małe indyczki. W iększość hodowców jest jed 
nak zdania, że najlepiej płacone są ptaki wagi 
8—10 kg. Indyki m niejsze o wadze 4—5 kg. po
siadają  w stosunku do wielkości zbyt dużo ko
ści. Żnana w Ameryce rasa indyków B rahm a 
rośnie najw olniej, ale daje dużo cennego mięsa 
w wieku dojrzałym .

Jako p tak i rzeźne młode poszukiwane są 
białe indyki Rock (W hite Rock), które w wieku 
około 6 miesięcy są najsm aczniejsze, szybko 
rosną i dojrzewają.
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Do szeregu wstąpiło jeszcze kilku 

więźniów. Ustawiono wszystkich czw ór
kami i otoczono gęstym pierścieniem u- 
zo rojonych szturmowców w  brunat
nych koszulach. Zaskrzypiały zardze
wiałe wrze-ciądze żelaznej bram y wię
zienia, padła ostra  komenda, szeregi 
ruszyły naprzód.

„Do obozu koncentracyjnego...“ — 
wpadł w ucho Mizery przejmujący szept. 
Grochot, korzystając z chwilowej nie
uwagi konwojentów, rzucił Stachowi u- 
wagę o celu drogi.

Oddział szedł ostrym krokiem na
przód, ku dworcowi, w  głębokim mil
czeniu, zamącanym jedynie przez łomot 
okutych butów i denerwujące pokaszli- 
wanie jednego z więźniów, Franciszka 
Kleina, bankowca z Nadrenii (nazwisko 
autentyczne).

Mizera szedł za innymi, z opuszczo
ną na piersi głową. Nie wiedział dokład
nie, co się kryje za słowami „obóz kon
centracyjny“, ale czuł, że to będzie coś 
strasznego. Wiedział z czasów  przed 
aresztowaniem, że hitlerowcy noszą się 
z zamiarem utworzenia po obu stronach 
rzeki Ems obozów koncentracyjnych. 
Począw szy od ostatnich granicznych 
miasteczek niemieckich Papenburg, Lat
hen i Aschendorf we Fryzji Wschodniej, 
ciągną sie do granicy holenderskiej ba
gna, pokrywające ogólną przestrzeń stu 
dwudziestu tysięcy mórg. Bagna te zna
ne są jako Teufelsmoor, Bourtanger- 
moor, Börgermoor itd.

Tam właśnie po hitlerowskim prze
wrocie zamierzano utworzyć Obozy kon
centracyjne. Przepełnione (mimo, że w  
celach jednoosobowych zamykano czę
sto po trzy osoby), więzienia niemieckie 
trzeba było trochę opróżnić. Zresztą, hi
tlerowcy mieli z  różnymi ludźmi szereg 
„porachunków“ do załatwienia. Dla tych 
właśnie celów  minister sprawiedliwości 
Kerrl zarządził utworzenie obozów kon
centracyjnych.

W szyscy więźniowie podczas mar
szu i jazdy pociągiem, w  wagonach-ce- 
lach, milczeli ponuro. Nic więc dziwne
go, że i Mizera był ponury.

Po przeszło dwudziestogodzinnej jaź
dzie pociąg stanął na stacji granicznej 
Lathen a. d. Ems. W ięźniowie w ysko
czyli z wagonów, przynaglani uderze
niami kolb, wyzwiskami i klątwami. 
Stłoczyli się w  zwartą, gęstą, milczącą 
grupę, która dyszała jednym ciężkim, 
chrapliwym oddechem.

— O Boże... — jęknął Grochot do 
acha Mizery — może trochę odetchnie
my...

Przeszło dwudziestogodzinna jazda w 
ciasnych, niskich wagonach, w  których 
trzeba było stać ze skurczonymi noga
mi, zmęczyła wszystkich tak, że na czas 
postoju zanikła trwoga o przyszłość, a 
w  myślach dominowała jedynie chęć 
wypoczynku i zaspokojenia głodu. Od 
przeszło dwudziestu godzin więźniowie 
nie jedli i nie pili.

Na dworcu czekał na konwój nowy  
oddział S. A., Uczący 80 łudzi, uzbrojo
nych w  karabiny z bagnetami, brownin
gi, pałki gumowe i hełmy stalowe.

Nowy komendant nazywał się Giese. 
Był to „Gruppenführer“ S. A. i świeżo  
mianowany komendant piątego obozu 
koncentracyjnego. Towarzyszyli mu: 
zastępca, Oberwachtmeister Ziegler, 
Platzmeister Eickmann i lekarz obozo
w y, dr. Wagner. (Giese, Eickmunn i dr. 
Wagner, to nazwiska autentyczne).

Padła komenda: „Achtung!“ Wyprę
żyli srę w szyscy , jak mogli. Następna 
komenda niemiecka: „Kolumna marszo
w a!“

Szturmowcy rźocfli się lm grupie 1 
bez słowa, przy pomocy pałek, ustawili 
szybko więźniów w  trójki. Giese obs,zędł 
cały  oddział dookoła, zaśmiał się szy
derczo wstrętnym rechotem | jął opo
wiadać dr. Wagnerowi sprośne dowci
py.

„Naprzód marsz!-  > padła komen
da. Konwój ruszył.

Szturmowcy otoezyH oddział zwar
tym kordonem 1 na komendę: „Marsz!“, 
przystąpili do „pracy“. Ustawicznie za
palali latarki elektryczne, które w szy
scy  posiadali. 1 świecili więźniom w  
oczy. Nieszczęśliwi tracili orientację, śle
pi! i zmieniali kierunek marszu, wpada
jąc na towarzyszy niedoli, albo wycho
dząc z szeregu. Przemyślni siepacze

czekan juz na nich. Straszne razy pałką 
sypały się na głowy, piersi, szyje, barki 
i ręce więźniów, potężne uderzenia kol
bą „orientowały“ w  kierunku marszu, 
groźne okrzyki podrywały więźniów z 
ziemi.

Komendant Giese, śmiejąc się, ob
jeżdżał oddział na motocyklu. Nagle 
rzucił komendę: „Aufrücken!“

Nad oddziałem uniosły sie kolby ka
rabinów i pałki gumowe. Zaczęła się 
straszna „młocka“. Rozległ się świst pa
łek, głuchy odgłos razów i pełne pod
niecenia okrzyki siepaczy. Cichy jęk 
męczonych, bezbronnych więźniów uno
sił się nad oddziałem mimo, że więk
szość konwojowanych — z wyjątkiem  
więźniów politycznych — stanowili lu
dzie otrzaskani z wszelkiego rodzaju 
biedą, niedolą i katowaniem.

Kolby trafiały, gdzie popadło: w  gło
wę, twarz, szyję, ręce, kolana. Każdemu 
razowi towarzyszył krzyk bólu, po każ
dym razie spływała z twarzy, czy  prze
siąkała przez ubranie krew...

Była godzina trzecia w  nocy, gdy 
oddział wszedł w wąskie ulice małego 
miasteczka Fryzji Wschodniej, Lathen. 
Mimo późnej pory, ulice pełne b yły  cie
kawych gapiów i policji. Szturmowcy 
zdawali sie tego nie widzieć. Obrzucali 
w  dalszym ciągu zesłańców wyzwiska
mi, bili ich. katowali i znęcali się nad ni
mi w  najokrutniejszy sposób.

Tłum stał głuchy i milczący. Żadne
go słowa sprzeciwu, żadnej reakcji — 
tylko głuche milczenie i ponure spojrze
nia, a czasem w  ślepiach błysk budzącej 
się bestii. Od czasu do czasu unosiła się 
w  górę jakaś ręka, symbol makabrycz
nego fanatyzmu i w  jęki katowanych

URNA

padał nowy zgrzyt — pozdrowienie: 
„Heil Hitler!“

Szturmowcy nie odpowiadali. Byli 
zajęci swoją misją. Na rogu jednej z ulic 
stał pijany szturmowiec. Ujrzawszy 
więźniów i brunatne mundury konwo
jentów, zaczął klaskać w  dłonie i wołać 
zachrypniętym głosem:

„Schlagt sie tot! Schlagt sie tot!“ 
„Vieh...“ — warknął któryś z w ięź

niów.
Podnieceni okrzykiem, szturmowcy 

z nową energią zaczęli katować więź
niów. Niemiec, który rzucił obelżywe 
słowo pod adresem pijaka, otrzymał tak 
straszne fazy, że został na ziemi, jako 
bezkształtna, krwawa bryła i na miej
scu wyzionął ducha.

Tłum ponurych widzów zostawał co
raz bardziej w  tyle, a makabryczny or
szak szedł naprzód. Obok jechał na mo
tocyklu lekarz. Patrzył na znęcanie się, 
ale nie widział go, słuchał jęków i krzy
ków — ale nie słyszał ich.

Mizera zaciął zęby i szedł bez sło
wa. Czasem tylko po silniejszym uderze
niu głuchy jęk w yryw ał mu się z pierąj. 
Ledwie wlókł nogi. Opadł zupełnie z sil. 
Oczy miał ślepe od potu i krwi, całe cia
ło obolałe i potłuczone, a w gardle stra
szną suchość.

Grochot szedł, jak on, milczący i za
cięty. Odwracali raz po raz głow y ku 
sobie. Już przez to czuli się silniejsi. 
Wprawdzie nie zawsze mogli dojrzeć się 
wzajemnie, lecz wyczuwali instynktow
nie swą obecność i to sprawiało im ulgę 
i czyniło katusze czymś znośniejszym, 
a nie wiecznym, strasznym w  zapamię
taniu znęcaniem się, piekłem na ziemi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

DRAM AT RODZIMY ŻY D O W SK IE!
R odzina  żydow ska R eisfeldów , d o  czasu  

d o jśc ia  H itle ra  do  w ład zy  b y ła  jed n ą  z n a j 
boga tszych  ro dz in  w e F ra n k fu rc ie  n a d  Me
nem . R eisfeldow ie w yem ig row ali b a rd zo  
d aw n o  z P o lsk i i ju ż  o d  k ilk u  poko leń  m ie
szkali w e F ra n k fu rc ie .

H itle ro w cy  sk o n fisk o w ali c a ły  m a ją te k  
s ta reg o  R eisfelda, a  jego sam ego osadzili w  
obozie k o n cen tracy jn y m  w  D achau . Ż ona 
i  dziec i po zo sta ły  w e F ra n k fu rc ie  i do p ie ro  
n ied aw n o  o trz y m a ły  po lecen ie  opuszczen ia  
g ran ic  N iem iec.

W  p rzed d z ień  w y jazd u  ro d z in y  R eisfel

dów  do  P o lsk i, s ta ra  R eisfe ldow a o trzy m a ła  
rozkaz  p rz y ja z d u  do  D ach au  w  sp raw ie  m ę
ża. K iedy p rz y b y ła  z sy n am i do  obozu , w rę 
czono  je j d re w n ia n ą  u rn ę  z p ro ch am i s ta re 
go R eisfelda.

W ziąw szy  u rn ę , R eisfeldow a z dziećm i 
w y jech a ła  n a z a ju trz  do  P o lsk i. P o  p rz y b y 
c iu  do  W arszaw y , R eisfeldow a d o sta ła  a ta 
k u  serca  i zm arła . Za je j tru m n ą  szły  dzie
ci z d re w n ia n ą  u rn ą  z p ro c h a m i o jca  w  rę 
k ach . U rnę  p o g rzebano  razem  z tru m n a  
m a tk i.

■Ł
i e warto

—  STRO SK AN A  ZOSIA. F a k t,  że o jc iec  
m ężczyzny , k tó re g o  P a n i k o ch a , je s t  cz ło 
w iek iem  n iezu p e łn ie  lo ja ln y m , n ie  s ta n o 
w iłby  jeszcze  p rz e sz k o d y  do  z a w a rc ia  m a ł
żeństw a , b o ć  p rzec ież  sy n  n ie  m o że  o d p o 
w iad ać  za  o jca  i jeg o  z a p a try w a n ia  p o li
tyczne , n ie  m n ie j je d n a k  in n e  w zględy  
p rz e m a w ia ją  z a  tym , że cz łow iek , k tó re g o  
P a n i p o k o c h a ła , n ie  je s t  w a r t  tego. M ęż
czyzna, k tó ry  k o b ie tę  k o c h a  n a p ra w d ę , n ig 
dy  n ie  b ędz ie  się s ta ra ł  w y k o rz y s ta ć  je j, a  
o n  n ie  m a  ż ad n y ch  sk ru p u łó w  i w ręcz 
o św iad cza  P an i, że P a n ią  k o ch a , a le  w y m ag a  
o d  P a n i rzeczy , n a  k tó r ą  n ie  m oże  się  P a n i 
zgodzić , b o  p o d d a n ie  się  w o li tego  czło
w iek a , sk aza ło b y  P a n ią  n ie  ty lk o  n a  p rz y 
k ro śc i, a le  w ręcz  n a  trag ed ię , i to  trag ed ię , 
k tó r ą  rz a d k o  k tó ra  k o b ie ta  p o tr a f i  p rzeży ć . 
C hyba, że m a  w ro d zo n e  złe sk ło n n o śc i i g o 
dzi się z losem , k tó ry  w śró d  k o b ie t, w y ch o 
w an y ch  w  z a sa d a c h  ch rz e śc ija ń sk ic h , b u d z i 
w s trę t i  o d razę .

D ro g a  Pani! Wierzę, że Pani wytrwa 
i nie ulegnie. Nie jest już Pani dzieckiem 
i wie, jak bardzo mści się na kobiecie jej 
chwilowe zapomnienie. A jeśli ten, którego 
Pani kocha, będzje w dalszym ciągu zacho
w y w a ł się  ta k , ja k  dotychczas, to najlepiej 
n iech  P a n i ze rw ie  z n im .

Błahe przestępstwa
—  N IE SZ C Z Ę ŚL IW A  K. Z C ZĘSTO 

C H O W Y , .W iem , żę w szelk iego  ro d z a ju  n ie 

p o ro z u m ie n ia  tego rodzaju odbijają się fa 
ta ln ie  n a  zgodności p o ży c ia  m ałżeńsk iego , 
n ie  m n ie j je d n a k  p rz y  o d ro b in ie  d o b re j 
w oli m o żn a  d o p ro w ad z ić  do  zgody. N igdy 
n ie  na leży  p rzy w iązy w ać  ta k  w ie lk ie j w agi 
do  ta k  b łah y ch  „p rz e s tę p s tw “ m ęża . K aż
dy  cz łow iek  m a sw o je  słabości, m n ie jsze , 
lu b  w iększe, a le  n a  te  m n ie jsze  n a leż y  p a 
trz e ć  p rzez  p a lce . F a k t, że m ąż  czasem  się 
sp ó źn i n a  k o la c ję , n ie  je s t dow odem , że P a 
n ią  z d rad za , a z re sz tą  o d d a je  P a n i p ra w ie  
c a łą  p e n s ję , z o s ta w ia ją c  sob ie  k ilk a  z ło 
tych , n a  sw e w łasne  d ro b n e  w y d a tk i, k tó 
re  m a  k ażd y  m ężczyzna. N iech  w ięc P a n i 
b ędz ie  ro z są d n ą  i n ie  d o p ro w a d z a  d o  za
o g n ien ia  sy tu ac ji, k tó r a  i ta k  je s t  ju ż  n ie 
w esoła .

Jeszcze fest czas
-4  »DWIE KUZYNKI Z KATOWIC“. 

Nigdy niczego nie wolno robić przedwcze
śnie, a  poza tym powinny Panie być ostroż
ne, gdyż trafiłyście na m ężczyzn , którzy 
n ie  b a rd z o 'm y ś lą  o m ałżeń stw ie , lecz o ja 
k ie jś  p rzy g o d z ie . Je s te śc ie  p rzec ież  m łode 
1 m acie  czas n a  zam ążp ó jśc ie , d la tego  też le 
p ie j, abyśc ie  P a n ie  p o czek a ły  jeszcze  ja k iś  
czas, n iż  w iąza ły  się  z lu d źm i, k tó rz y  m a 
ją  z d ro żn e  zamiary, ~~ Ir—ski

— Panna Helena Z. Siemianowice. O ile P a
ni w yjdzie za mąż to otrzym a Pani jako p ra- 
cowniczka umysłowa jednorazow ą odpraw ę 
em erytalną w wysokości wpłaconych składek. 
Część, w płacana za ubezpieczoną przez p raco
dawcę, przepada do Państw . Funduszu em ery
talnego. Może Pani jeszcze coś uzyskać od Za
kładu Ubezpieczeń; o tym mogę poinform ow ać 
ustnie.

— „Depozyt nr. 18219“. Poniew aż pow ódka 
zm arła, więc spraw a, tocząca się od roku 1929, 
została um orzona. Należy wnieść podanie do 
sądu, załączając zaświadczenie stanu cywilnego 
o jej zgonie i zażądać zw rotu wpłaconej kaucji, 
z k tórej sąd potrąci narosłe koszty, a resztę wy
płaci Panu.

— Joachim  K., Rielszowiee. Szkoła taka  
istnieje w Katowicach, ul. Raciborska. Czy pro
fesorowie tej szkoły kupiecko-handlow ej u rzą
dzą również kursy dla starszych handlowców, 
nie wiemy. Inform acji udzieli dyrekcja M iejskiej 
Szkoły Kupieckiej, Katowice, ul. Raciborska.

— „W ierna abonentUa“. Na pytania bez po
dania im ienia i nazw iska piszącego, bez poda
nia miejsca zam ieszkania i num eru karty  abo
nam entowej, nie odpowiadamy.

— Z. Stanisław, Katowice II. Dzień pracy jest 
w całej Polsce ustalony ustawowo na 8 godzin; 
poza tym są godziny nadliczbowe, płatne osob
no z 25 proc. dodatkiem . Płaca 90 zł za 12 go
dzin (30 zł na rękę, a 60 zł za utrzym anie) jest 
wzyskiem. Niech się Pan zwróci do Inspekto
ratu  P racy w Katowicach, a reszta znajdzie się 
sama, ho na takich pracodaw ców  — wyzyskiwa- 
czów jest ustaw a o ochronie pracy. Taki wyzy
skiwacz zasługuje w pełni, by go postawić pod 
pręgierzem  opinii publicznej.

— Abon. nr.30979 Piekary Śi. Obiecanki-ca- 
canki, a naiw nem u radość. Nim Pan ustąpił 
g run t na rozszerzenie drogi bezpłatnie, gm ina 
pow inna była dać Panu czarne na blatem , że 
dom Pana zostanie na koszty gminy przyłączo
ny do kanalizacji kom unalnej. Obiecanka słow
na nie w ystarcza. Teraz nie pozostaje Panu nie 
innego, jak  wnieść zażalenie do Starostw a (Wy
działu Powiatowego), bo pertraktow ał z Panem  
o ustąpienie gruntu nie byle kto, tylko delegat 
Urzędu gminnego. Lecz czy to odniesie jakiś 
skutek — jest więcej, niż wątpliwe...

— Abon. nr. 54605. Proszę przybyć do  re 
dakcji pomiędzy 8— 10 tą rano, bo w gazecie nie 
m ożna dać odpowiedzi na tego rodzaju pytanie.

— Ł. S. nr. 5719. Tak Urząd Górniczy, jak  I 
Powiatowy W ydział Budowlany m ają rację. Do
m ek musi być zakotwiczony według podanych 
wskazówek, na koszt budującego.

— L. M. K. „Nie sądźmy, a nie będziemy są
dzeni“ ! Już Pan  Bóg tego nieszczęśnika osądził, 
co dla nas, katolików , pow inno wystarczyć.

— Antoni K. Halemba nr. 985. Porada jest 
m ożliwa tylko w cztery oczy, bo pytanie jes t 
ujęte  jedynie z grubsza, a sedna rzeczy nie na
świetla.

— Abon. nr. 11890 E. K. Nowawieś. W szyst
ko zależy od tego, jak Pani wychowała syna? 
Jeśli po Bożemu, to nie ma obawy, by o m atce 
zapom niał, a jeśli po światowemu, to wszelkie 
rady nie zdadzą się na nic!

— Abon. nr. 38789. Pracodaw ca pow inien P a 
n a  zgłosić w Zakł. Ubezp. w Chorzowie do ka te 
gorii Pracow ników  Umysłowych, bo tak  co
dzienna praca, jak  i odpowiedzialność za całość 
powierzonego pieczy Pana inw entarza predesty
nu ją  Pana do ubezpieczenia emerytalnego.

— N. nr. 41739. H ipoteka, zaciągnięta w  ko
ronach austro-w ęgierskich w  roku  1910, do tąd  
nie spłacona i nie wym azana, podlega w alory
zacji i uw artościow ieniu, stosownie do rozportŁ 
P ana P rezydenta R. P. z 14 m aja 1924 r. I to t 
w aloryzacja 1 korona =  95 gr. pol., a u w art o- 
ściowienie 25 proc. sum y w aloryzacyjnej. W yso
kość odsetek ustala  sąd.

— F . M. Chorzów. Zapytanie m a liczne n ie
dopowiedzenia, m ianowicie: jak  długo już dzier
żawi Pan  skład i m ieszkanie? Bo są reparacje, 
których koszty ponoszą albo lokatorzy, albo też 
właściciele domów. — 2) Go do kw itow ania 
czynszów przez gospodarza w języku niem., te  
pow inien P an  sobie takie lekceważenie języka 
polskiego energicznie i stanowczo wyprosić. J a  
na miejscu P ana nie płaciłbym  czynszu za 
niem. pokw itow aniem , a gdybym przekonał się* 
że właściciel czyni to z szyderczą prem edytacją, 
zareagow ałbym  na taką złośliwość skargą de  
sądu.

— Abon. nr. 38527. Odpowiedź w gazecie n ie 
możliwa, chyba tylko w dziale „W  cztery oczy“«

'— Abon. nr. 21296. W nieść skargę o eksm i
sję, bo spraw a jest dla Pana wygrana. L okatoro
wi nie przysługuje żadna obniżka. N ajprościej 
oddać spraw ę sum iennem u adw okatow i.

— A Iron. 11297. Należności sam orządow e I 
państw ow e mogą być po trącane bez uchw ały 
sądu. Inna  rzecz .— czy to  potrącenie jest słusz
ne. O ile jest bezpraw ne, to  przysługuje P anu  
odw ołanie do wyższej instancji, do W ydziału 
Powiatowego. Lecz w danym  w ypadku (przy 
kwocie 7,50 zł) to  byłoby więcej Zabiegów, niż 
korzyści.

—  L okato r M. B. Tychy. M ieszkania służbo
we n ie  podlegają w praw dzie ochronie lokato
rów, a le  w ypowiedzenie m usi być form alnie 
p raw ne t  Sn. od pierwszego na  ostatn i dzień 
m iesiąca. W ypowiedzenie 9 sierpnia na  1 w rześ
nia jest bezpraw ne; lokatorka może śm iało m ie
szkać przez cały wrzesień. A ponieważ loka
torka jest pracowniczlcą danej firmy, więc przy
sługuje jej, jak  długo w tej firm ie pracuje, 
m ieszkanie służbowe. Najpierw  musi firm a roz
wiązać z pracow niczką-lokatorką stosunek » ra 
cy, a  potem  wypowiedzieć m ieszkania
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Pilarze śląscy sfartija de mistrzostw y r ^ r a s r i
'r iL e c U u & in y

W cześniej niż zwykle rozpoczynają śląscy 
p iłkarze tegoroczne m istrzostwa, bo już 20 bm. 
Podobnie jak w roku ubiegłym kluby śląskie 
rozgryw ają swe m istrzostw a podzielone na  k il
ka klas.

W  Lidze śląskiej tym  razem  zagra 11-cie 
klubów, nie licząc „Śląska“, który ma wszelkie 
szanse na dostanie się do Ligi Państwow ej. 
Nowicjuszami w Lidze śląskiej są TS Szopie
nice, KS, Błyskawica Kopalnia Ema, i Slavia 
Ruda, oraz rezerwa drużyny AKS z Chorzowa. 
Razem więc w Lidze śląskiej zobaczymy aż 
cztery nowe zespoły. Jest to zastrzyk świeżej 
krw i, k tó ry  na pewno przyczyni się do większej 
a trakcyjności rozgrywek.

Poza tymi czterom a klubam i g ra ją  jeszcze 
w  Lidze Śląskiej: zeszłoroczny w icem istrz: Po
goń Katowice, Policyjny KS. Katowice, Dąb 
Katowice, Czarni Chropaczów, Polonia K arw i
na, Concordia Knurów, Naprzód Lipiny.

P ierw sza niedziela rozgrywek z m iejsca za- 
pow iada się ciekawie. W szystkie zapow iadają 
■ię jako  ostra  w alka o punkty. W  Katowicach 
na  plan  pierwszy wysuwa się mecz o prym at 
m iasta pom iędzy Pogonią i Dębem. Mecz od
będzie się na boisku Slovianu w Bogucicach, 
gdzie Dębowi niełatw o będzie pokonać swego 
przeciw nika. Z w szystkich drużyn, śląskich 
najsk rupu la tn ie j przygotował się do m istrzostw  
Dąb, k tóry  nie tylko znacznie odm łodził swoją 
drużynę, ale pozyskał i nowe kierow nictw o w 
osobie pp. sztygara W ięcka i znanego lekko
atle tę  K uleją. Dąb w ystąpi do meczu z Pogo
n ią  w  następującym  składzie: Pawłowski, Ha
lam a, T rąbka, Dytko, (rezerwa M orcinek), Sko
w ronki, Szymura, Kesner) rozerw ą Zaw ierucha 
b  gracz Slavii) Drzyzga, Durok, Loch i W ihary.

N aprzód L ipiny b. m istrz Śląska znajdu jący  
kię pod opieką p. Czam onogi, pozyskał rów 
nież k ilku  nowych graczy. W iele w  m istrzos
tw ach będzie m iał do pow iedzenia BBTS Biel-

D okładny term inarz niedzielnych rozgrywek 
Ligi śląskiej jest następujący:

W  Katow icach boisko Slovianu: Pogoń—Dąb 
W  Katowicach boisko Policyjnego KS.: 
BBTS — Policyjny KS.
W  Szopienicach: ,TS Szopienice — Concor

dia Knurów.
W  Chropaczowle: Czarni — Polonia K arwi

na.
W  Chorzowie jako  przedm ecz G arbarnia —

AKS godzina 15-ta: AKS rezerwa — KS Bły
skaw ica K opalnia Ema. Początek w szystkich 
tych spotkań o godz. 16,30.

*  *  •

Obok rozgrywek Ligi pierw szej —■ znaczne 
zainteresow anie budzi rów nież spotkanie o mi-

Ruda, Pogoń Nowy Bytom, KS. 27 Orzegów, 
Strzelec Czerwionka, A więc towarzystwo b a r
dzo doborowe.

J a k  będzie wyglądał skład Bułgarii 
na mecz z Polską?

W  tydzień po meczu z W ęgram i rozegrany 
zostanie 3 w rześnia mecz p iłkarski Polska— 
B ułgaria na  Stadionie W. P.

_  Skład drużyny polskiej na mecze z Bułgarią
śśtrżostwo” l7igi~ drugiej,* "w “k tó re j"zag ra"  przed- oraz 6 września z Jugosław ią ustalony zostanie 
stawiciel Zaolzia — KS Zaolzie Trzyniec. Klub P° ineczu z W ęgrami.
ten  dostał się do drugiej Ligi ten drogą kilku- Skład drużyny bułgarskiej ustalony zosta- 
miesięcznych rozgrywek. Jak  w yrów nana i cięż n *e P° meczu treningowym 20 bm. w Sofii. O- 
ka  była jego droga do Ligi świadczy fakt, że Leonie gracze bułgarscy przebuw ają na obozie

  K alendarzyk sportowy najbliższej niedzieli
tylko ciekawym przeciwnikiem  ale 1 dobrym  przedstaw ią się następująco: 
magnesem kasowym. W  W arszawie: zakończenie dorocznego bie-

W  II Lidze Śląskiej g rają  więc następują- gu sztafetowego Radzymin — W arszawa dla 
ce kluby: Zaolzie Trzyniec, K oszarawa Żywiec, uczczenia pamięci poległych w 1920 r., godz. 17 
KS Śląsk Siemianowice, W awel Nowa W ieś, _  stadion Polonoi — mecz ligowy Polonia — 
Ligocianka Katowice, KS Chorzów, Naprzód Po,goń; goc(z 10 30 _  stad ion  W. P. — trój-

zdobył m istrzostwo Zaolzia 
grywce. Prezesem  klubu jest

dopiero po do- 
Dyr. Feliks 01-

treningowym.
Jeśli idzie o przypuszczalny skład reprezen-

szak; już dziś w jego drużynie spotkam y tam  tac ji Bułgarii, to pod uwagę brani są następu- 
takie  nazw iska, jak  reprezentacyjny bram karz jacy  zawodnicy:
Polski M adejski, obrońcy: Sitko z Małej Dą
brów ki a następnie W isły krakow skiej, oraz 
K ral z Pogoni katow ickiej, nie mówiąc o in 
nych mało znanych ale dobrych piłkarzach Zaol 
zie Trzyniec będzie więc dla przeciw nika nie

bram karze: ydanow , Konow, M razikow; 
obrońcy: Mokanow, Ordzijew, Filipow ; 
pom ocnicy: Petrow, Stefanów, G abrowskij; 
napastn icy: Boranow, Nikolow, Angelow,

Paczedzijew , Bielokappow, Jordanów , Christów.

mocz lekkoatletyczny pań W arszawa — Śląsk 
— Pomorze.

W  Łodzi: mecz ligowy Union — Cracovia i 
jubileuszowe zawody kolarskie łódzkiego T. K.

W  Krakowie — mecz ligowy W isła — W ar
szaw ianka i wielobój policyjny.

W  Chorzowie — mecz ligowy AKS — Gar
barn ia  o godz. 17.

W Poznaniu — mecz ligowy W arta — Ruch 
i raid  motocyklowy „Non stop“ na trasie Poz
nań — Bydgoszcz — Gdynia.

W W ilnie — mecz piłkarski o wejście do 
Ligi: Śmigły — Legia Poznań.

W Bydgoszczy — lekkoatletyczne mistrzom 
stwa miasta.

W e Lwowie — zakończenie święta ku ltu ry  
fizycznej PPW  i ogólnopolskie m istrzostwa 
pływackie klubów żydowskich.

W Drohobyczu — mecz piłkarski o wejście 
do Ligi: Junak — Śląsk.

W Rydze startu ją  Popończyk i W łodarczyk.
W Monaco — Polacy w ósmych igrzyskach 

akadem ickich.
W Leodium — zakończenie raidu samoch<x 

dowego Leodium — Rzym — Leodium.

Za twgdzieńi zaiaimpicaie snwamu

WOSTALA I POCHOPINA
Zarząd Ligi PZPN  otrżym ał od Am atorskie- Spraw a m a być ostatecznie załatw iona na

^ z n a ń sM e jk K ^ Ik aiew icza!eKlub t e n '"już w " b [  go KS prośbę o »niesienie zaw ieszenia graczy najbliższym  posiedzeniu w przyszłym  tygodniu, 
sezonie zw rócił n a  siebie uwagę doskonałym i W ostala 1 Pochoplna, zam ieszanych w głośną

^ z 'w T e l k V nadzie ją s ta rtu ją  do m istrzostw  % » " k ó w  ,W0WSMch P° d“ M  F i l i  D f O W a d Z !  H lf iC I  W e D ^ - P O l S k a
Czarni. Już w pierwszym  meczu m ają  stare  Pogoń AKS. W ęgierski Związek P iłkarski zaw iadom ił za-
porachunki z Polonią z którym i przegrali w  ub. 
roku  aż 6:0. W brew  w szelkim  pogłoskom Czar
n i w ystąpią ze swoim najlepszym  graczem 
Szyjokiem, k tóry  m iał zasilić jedną  z drużyn 
Stanisławow a.

Skład C zarnych n a  niedzielny mecz z P o
lonią w yglądać będzie następująco: Kwoka,
Kubisz, Szyjok.I, Drozd, Gsell, K orczyński, 
Gorzelski, Smoleń, Rot, Szyjek II, Pytel i Go
łek.

L iga załatw iła prośbę AKS u  odmownie. rząd  PZPN, że z pośród proponow anych przez

przed meczem z Francją
Nowy pojedynek 

K upczak —  Jęd rze jew sk i
W  Łodzi w  niedzielę podczas jubileuszo

wych zawodów 50-Iecla Łódzkiego TOw. K olar
skiego odbędzie się wyścig krótkodysiansow y 
przy udziale Jędrzejew skiego, Kupczaka i Igna- Danowski, Dunecki, Zasłona, Jęslorow ski, Jo-

W  dniach 2—7 w rześnia odbędzie się w Aka- 
deml W F. na  Bielanach pod W arszaw ą obóz 
kondycyjny dla lekkoatletów  naszych przed me
czam i Ich z W ęgram i 1 F ranc ją .

Obóz organizuje PZLA, kierow nikiem  obo
zu będzie tren er Petklewlcz.

W  skład obozu zaliczeni zostali: Gąssowski,

Spotkania W arszaw a — D ublin odbędą się w 
dniach 6 i 9 września. Oba mecze odbędą się na 
w olnym pow ietrzu, a w grę wchodzi stadion Po
lonii i W ojska Polskiego.

Polskę kandydatów  na poprow adzenie meczu 
Polska — Węgry, akceptuje osobę p. Pelkonena 
(Finlandia).

Zarząd PZPN zwrócił się już do p. Pelkone
na, prosząc go o przyjęcie funkcyj sędziego.

*  *  •

W ęgierski Zw. Piłki Nożnej zdecydował 
wysłać swą reprezentację piłkarską na mecz z 
Polską samolotem. W ylecą oni z Budapesztu 
w sobotę, 27 bm. rano i o godz. 11 przed po
łudniem  w ylądują na lotnisku na Okęciu.

W skład drużyny wejdzie 13 graczy, kapi* 
tan  związkowy Ginzery, trener Toth i masaży* 
sta.

Pow rót do Budapesztu nastąpi również dro* 
gą pow ietrzną w poniedziałek, 28 bm.

Mecz odbędzie się o godz. 16.30 w dniu 27. 
bm. na Stadionie W. P.

Dwumetrowy napastnik  „A rsenału“
W przyszłą sobotę, jak  wiadomo, piłkarze

c ra k f

—  W arszaw ski Okręgowy Zw. K olarski or
ganizuje w dniu 10 w rześnia kolarsk i wyścig 
n a  prze ła j pod nazw ą „wyścig w  nieznane“. 
Zawodnicy pow iadom ieni zostaną o trasie do
piero na  starcie.

—  W  dniu 27 b. m. w Brześciu rozegrany zo
stanie m iędzym iastowy mecz pływ acki W ilno -*-> 
Brześć.

czys, Karol H ofm an, Serafini, Sznajder, Moroń- 
ezyk, M ikrut Franciszek, Soldan, Karwowski, 
Niemiec i ŚUwak.

4 7 . 1 0  r z u c i ł  d y s k i e m  F i e d c r a k

D rużyna irlandzka przybędzie do W arszawy angielscy rozpoczynają m istrzostw a swej ligi.
W związku z tym wiele się obecnie mówi i pi
sze o składach czołowych drużyny. M. In. jedną 
z większych sensacyj jest nowy napastnik „Ar
senału**, 19-letni chłopiec, nazwiskiem Lionel 
Smith. Smitha ściągnięto Oczywiście ze Szkocji, 
nie grał On dotychczas w poważniejszym k lu
bie, choć posiada podobno wybitne walory pił
karskie. Smith posiada 2 m etry wysokości 1 jest

w  dniu 2 września i zamieszka w hotelu Polo
nia. Z drużyną przybędzie do W arszawy dwóch 
kierowników  i 6-ciu działaczy bokserskich.

P ro jek t ratow nictw a tonących 
w Kanadzie

K anadyjskie koła lekarskie zwróciły się do 
rządu  z propozycją utw orzenia w K anadzie 
lotniczego pogotowia lekarskiego, k tóre  śpie
szyłoby z pomocą w w ypadkach utonięcia, tak

D rużynow e m istrzostw a lekkoatletyczne w 
Grodnie zgrom adziły na starc ie  zaw odników
Cresovil, WKS Grodno 1 WKS Pancerni. Na ogół bardzo w Kanadzie częstych. Lekarze moty 
uzyskano wyniki m ierne. w ują sw ój p ro jek t tym , że często osoby, które

W  Ylaregglo odbywa się m iędzypaństwo
wy mecz
dniach niespodziew anie prow adzą 
W yniki szczegółowe notujem y:

Canepele — Redl 6:2, 7:5, 6:«L 
Donnino — M anzutti pokonały Ulstełn s—i 

Dietz 6:1, 6:2.
■—. W  Grodnie rozegrany został mecz p iłk ar

ski pomiędzy miejscową C racorią a  reprezenta
cją obozu Legii Akademickiej, przebyw ającej w 
Grandziczach. Zwyciężyła drużyna akadem ików  
w stosunku 4:3 (1:1).

D rużyna Legii A kademickiej w ystąpiła z Ar
turem , H ausnerem  i Papińskim  z W isły, S tani
szewskim z Cracovii i Zenonem ze Śląska.

:— W  Kielcach rozegrany został wojewódzki 
w ielobój sportowy Policji Państw ow ej, w  któ
rym  udział wzięło 40 policjantów  z terenu woj. 
Kieleckiego.

Na program  wieloboju złożyły się konkuren

Ä a a s « - :  T  ä H ä S J
'— Lekkoatletyczne mistrzostwu Centralnego nastąpił skurcz, k tóry  je  udusił. W  Toronto 

Obozu W yszkoleniowego Legli A kadem ickiej w doświadczenia dr. F red ryka Banting wykazały, 
Grandziczach zgrom adziły na starcie ok. 60 za- że m uskuly wokół „glottis“, te  sam e, k tóre  za
wodników. Uzyskano na  ogół słabe wyniki, co m ykają drogę do płuc, gdy pijemy np. w®dę, 
tłum aczy się prym ityw ną bieżnią obozowego uniem ożliw iają doprow adzenie pow ietrza do

najwyższym piłkarzem  Anglii. W drużynie „Ar
senału“ zajm ie »n miejsce B ernarda Joye. —i 
„Arsenal**, jak  wiadomo, pierwszy sw ój mecz 
rozegra z W otw erbam pton.

— W niedzielnym meczu piłkarskim  o mi
strzostwo Ligi pomiędzy drużynam i Polonii 1 
Pogoni (godz. 17 boisko Polonii), drużyna Polonii 
w ystąpi w składzie następującym :

Sztrauch, Szczepaniak — Przykling, Bzdak 
— Filipek — W olańczyk, Kisieliński — Matu
sik — Odrowąż — Stańczuk — JaźnickL

Sędziować będzie p. Lustgarten z Krakowa.
W przedm eczu o godz. 15-tej walczyć będą 

o mistrzostwo klasy „A" drużyny Polonia —* 
Bzura z Chodakowa.

boiska w Grandziczach.
W  ogólnej punk tacji zwyciężyli akadem icy 

Legii z W arszaw y przed Politechniką W arszaw 
ską, Lwowem, Krakowem  i Poznaniem .

M istrzostwo Obozu w  siatkówce zdobył ze
spół kom binow any W ilno ,—> W arszaw a, a  w  
koszykówce — K raków.

u  Z arząd Sekcji Lekkoatletycznej K. S. 
„Dąb* Katowice kom unikuje, że do mistrzostw
lekkoatletycznych Polski juniorów , k tóre od-

eje: bieg na 200 m. z "przeszkodam i i strzela- będą się w dniach 26 i 27 bm w Łodzi —  zgło- 
J 0 - - - -  sit następujących juniorów : 1) Gałuszka Hen-

W związku z m istrzostw am i pił
karskim i śląska  komunikujemy, że 
wyniki meczów podawać należy te -

n iem ,-rz u t rana tern, strzelanie na 25 m., ply 
w anie na 200 m., wyścig kolarski na 30 kim.

W  ogólnej punktacji w ieloboju zwyciężył po
sterunkow y Józef Stec (Miechów), uzyskując 402 
punkty  przed K. Jurow skim  (Olkusz) 383 pkt. 
i S. Łotosiem (Radom) 382 pkt.

i— Znany rekordzista  angielski Sir Malcolm 
Campbell objął dziś n a  jeziorze Coniston w 
L ancanshire próbę pobicia światowego rekordu 
szybkości łodzi m otorow ych. P róba nie udała  
się pomimo, iż Campbell jadąc  na  łodzi „Blue 
B ird 2“ osiągnął w 2-ch naw rotach przeciętną 
szybkość 134 m il na godzinę. Campbell zdołał 
jedynie w yrównać swój w łasny rekord.

— Kierow nikiem  w ioślarskiej ekspedycji na 
m istrzostw a E uropy 1—3 w rześnia w Amster
dam ie został m ianow any red. Długoszowski. 
W yjazd nastąpi w dniu 28 hm.

— W  czw artek, 17 b. m. zginął w w ypadku 
sam ochodowym  w W arszaw ie znany bok«*" sto
łecznego O rkanu ś. p. Majchrz?"**

ryk, 2) Kałdonek Ernest, 3) K ostyra Eryk, 4) 
Niesiony Bernard, 5) W yleżoł Gotfryd, 6) To- 
porowicz W ojciech.

Bokserzy Dublina 
n a  m e c z  z  W a r s z a w a

Irlandzki Związek Bokserski u stalił już skład
'-reprezentacji D ublina, k tó ra  rozegra dw a spot

kan ia  w stolicy Polski. Skład ten przedstaw ia

płuc osób, k tóre  ratu jem y. W  w ypadkach ta 
kich należy zastosować ru rkę , lub nawet prze
prow adzić m ały zabieg chirurgiczny. Lekarze 
tw ierdzą, że zorganizowanie ratowniczego patro
lu  lotniczego może uratow ać życie połowie to- le fO tliC Z Ilie  bSZ pO SPB dniO  PO jCtl U -

plclc6w* kończeniu na jeden z wymienionych
numerów: 349-81 ,349-82, 349-83 , 
lub 349-84.
MECZ POGOŃ — 1RKS KATOWICE OTW O

RZY SEZON SZCZYPIORNIAKA W  KATO
WICACH

W  związku z nadchodzącym i m istrzostw am i 
Śląska w szczypiorniaku, czołowe katow ickie 
kluby Pogoń i IRKS spotkają się w niedzielę w 
meczu tow arzyskim .

Mecz odbędzie się n a  boisku ośrodka w. Ł 
(dawn. Pogoń). Początek o godz. 11. Przed* 
mecz drużyn młodszych o  godz. 10.

,— W  Aachen rozpoczęły się międzynarodo* 
w e zawody hippiczne. W  pierwszym dniu ro* 
zegrano konkurs myśliwski o  nagrodę H uberta. 
Zwyciężył rtm . B rinckm an (Niemcy) na  koniu 
„W otansbruder“ przed rtm . Zahei (Rumunia) 
na „F lorizel“ .

— Znany biegacz fiński P ekuri, nie mogąc 
dwóch swoich wiel

kich rywali Maekego i Salm inena na dystan
sach długich, przerzuci! się na specjalność 
3.000 m. z przeszkodam i i w tej konkurencji 
zam ierza startow ać w nadchodzących igrzy* 
ekach olimpijskich- J

0 m istrzostw o Poznania w piłce 
wodnej

Do poznańskich m istrzostw  okręgowych w 
piłce wodnej (klasa „A") zgłosiło się 5 dm żyn: 
Unia, Sokół, W arta, WKS i PTP.

W  pierwszym  dniu rozegrano dw a spotka
n ia : W arta  pokonała WKS w alkow erem  5:0, a 
m istrz okręgu Sokół niespodziew anie uległ d ru 
żynie P T P  w stosunku 0:4.

N a r c i a r s t w o  n a  I g r z y s k a c h  
o l i m p i j s k i c h  w  G a r m l s c h ?

Dzięki Interw encjom  niem ieckich dzhjłaczy

sö t  j s a r .  s «
ciężkiej). nego kongresu m iędzynarodow ej federacji nar- „

John Hadly, Oliver Brown, P atryk  Dowdall ciarskiej, na którym  postawiony byłby wniosek w ytrzym ać konkurencji dwóch swoich 
(mistrz Europy), Patryk Gernon, John Mc. Cor- 0 udział narciarstw a w Zimowych Igrzyskach 
mack, w średniej — zwycięzca eliminacji W. O lim pijskich w G arm isch-Partenkirchen. Po- 
Gallagher — M. Coffey, w półciężkiej — z wy- dobno szwedzki zw. narciarsk i również zamie- 
cięzca elim inacji Boyd — F. Curram . wreszcie rza  głosować za tym w nioskiem, natom iast 
w  ciężkiej P a tryk  O. Sullivap «wiązek norw eski jes t n a  razie przeciw ny. ___
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Niemcy są starzejącym sie narodem
bo sie zmaterializowali I upadli moralnie

W iefk ie  p la n y  p o d b o ju  E u ro p y  i św ia ta  
p rzez  N iem cy  n a p o tk a ły  n a  sw ej d ro d ze  na  
zasad n iczą  p rzeszk o d ę , w y ra ż a ją c ą  się c y frą  
3,5 p ro c . p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o  w 1933 r.

Prof. Ignacy C zum a w b ro sz u rz e  „N iem 
cy —  naród bez m ło d z ieży “ , p rz e p ro w a d z a  
analizę przyczyn, które d o p ro w ad z iły  N iem 
cy do tak w ielk iego  sp a d k u  u ro d zeń .

Istotnym p ow odem  sp a d k u  u ro d z e ń  w 
Niemczech było lek cew ażen ie  m o ra ln y c h  
praw obyczajowych, u p a d e k  życia  re lig ijn e 
go, pogoń za m a te r ia ln ą  w ygodą i zb y tk iem , 
niechęć do o b a rc z a n ia  się k ło p o ta m i ro d z in 
nymi, z m a te r ia liz o w a n ie  ro d z in y  i spo łe 
czeństwa, u p a d e k  k o b ie ty  i m ężczyzny  i ich  
egoizm.

To rozprzężenie m o ra ln e  w za k re s ie  sto
sunków seksualnych, a co za ty m  idzie  —  
obniżenie przyrostu n a tu ra ln e g o  p o n iże j p o 
ziomu, n iezb ę d n eg o  do  zac h o w a n ia  s ta n u  
liczebnego n a ro d u , sp o w o d o w ało  n ie p o m y śl
ną na dziś i n a  p rzy sz ło ść  s t ru k tu rę  w iek u  
społeczeństwa n iem ieck ieg o  w R zeszy. 
Struktura ta p o zw a la  m ó w ić  o N iem cach  ja 
ko o starzejącym się n a ro d z ie .

To n ieb ez p ieczeń s tw o  d o strzeg ł ru c h  h i
tlerowski i p o d ją ł  p ró b y  z a ra d z e n iu  m u . 
Jednakże h itle ry z m  n ie  d o ta r ł  do  duszy  
ludzkiej, z a d o w a la ją c  się zew n ę trzn y m i 
środkami i fo rm a ln y m i o zn ak am i. T o  też 
z m a te ria lis ty c z n y c h  p rz e s ła n e k  w y n ik a ją c y  
upadek lu d n o śc io w y  N iem iec  p o s ta n o w ił 
poprawić g łów n ie  m a te r ia ln y m i le k a r s tw a 
m i. Urobiony n a  b ru ta ln o śc i i p rzy m u sie , 
oparł też i tę ak c ję  n a  z a rz ą d z e n ia c h  p rz y 
musowych, a często  n a w e t n a  p o n iż a ją c e j 
godność lu d z k ą  b ru ta ln o śc i.

Jednym ze ś ro d k ó w  b y ły  pożyczk i, k tó re  
miały zachęcić d o  za w ie ra n ia  m a łżeń stw  i 
posiadania dzieci. XV w y n ik u  tego z a rz ą d z e 
nia liczba ś lubów  skoczy ła  z 500 ty s ięcy  
rocznie na p rze sz ło  600 ty s ięcy  w o s ta tn ic h  
latach. O k aza ło  się  je d n a k , źe w ciągu  p ię 
ciu lat urodziło się z ty c h  w szy stk ich  o b 
darowanych p a r  m a łż e ń sk ic h  za ledw ie  910 
tysięcy dzieci; na m ałżeń s tw o  p rz y p a d a  za 
tem przeciętnie n ie s p e łn a  1 dziecko .

System p o ży czek  i zap o m ó g  d la  ro d z in  
obarczonych liczn y m  p o to m stw e m  n ie  m o 
że dać re z u lta tu , gdy  d o ch o d y  w sk u te k  fał
szywej p o lity k i o gó lne j i g o sp o d a rcze j k u r 
czą się, gdy k u p o w a n y  to w a r  s ta je  się co
ra z  go rszy  co d o  jak o śc i, gdy b ra k  tłu sz 
czów, n a b ia łu , m ięsa  itd . Z am ias t zd row ego  
d la  dz iec i i  ro d z in y  m asła  d o s ta je  się n ie 
zdrowe m a rg a ry n y , ilo ść  ja j w p rzy d z ia le  
sk ą p ą . O jc iec  liczn e j ro d z in y  p o zo rn ie  c ie
szy się ulgami i  z a s iłk am i, a tym czasem  je 
go re a ln e , rzeczy w is te  d o ch o d y  to p n ie ją , 
maleją —  * jed ze n ie  p o g a rsza  się  i m a r 
nieje.

Dalej zastosowano środki przymusu wo
bec osób bezżennych i ro d z in  b ezd z ie tn y ch . 
Rodzina bezdzietna nie m oże d o stać  s łu żą 
cej. Nieżonaty u rz ę d n ik  czy fu n k c jo n a riu sz  
będzie zwolniony, gdy do  p ew nego  czasu  n ie 
ożeni się, a p o tem  będzie  zw o ln iony , gdy 
np. w półtora ro k u  p o  ślu b ie  n ie  u ro d z i m u  
się dziecko.

Z kolei poczęto sto so w ać  śro d k i p ro p a 
gandowe za d z ie tn o śc ią  k o b ie t n ieza m ęż
nych, co w N iem czech  co raz  częśc ie j p rz y 
biera formy p rzy m u su . T a k  np . b u rm is trz  
miasta W a tte n sc h e id  w W e stfa lii og ło s ił za 
chętę w postaci, zas iłk u  p ien iężn eg o  dla k o 
biet niezamężnych, k tó re  zechcą  m ieć  dziec

ko, zastrzegł się jednak, że władze muszą
za tw ie rd z ić  o so b ę  p rzy sz łeg o  ojca. G łośne 
są też fa k ty  p ro p a g a n d y  n ie ś lu b n eg o  m a 
c ie rzy ń s tw a  w śró d  d z iew czą t n iem ieck ich , 
zo rg an izo w an y ch  w p ań s tw o w y m  zw iązk u  
m łodzieży . U ła tw ia  się im to  n a w e t p rzez  
o d p o w ied n ie  rozm ieszczen ie  obozów  dla 
ch łopców  i dz iew czą t, p rzez  o rg an izo w an ie  
w sp ó ln y ch  zab aw  itd . Z n am ien n y  je s t tu  
n a w ró t w o s ta tn ic h  czasach  do k u ltu  n ag o 
ści, p ro p ag o w an eg o  p rzez  czy n n ik i p a r ty jn e , 
ja k o  je d n e j z fo rm  p ię k n a  ge rm ań sk ieg o , 
a  w  g ru n c ie  rzeczy  b ędącego  je d n y m  ze 
śro d k ó w , m a ją c y c h  zw iększyć  ro z ro d czo ść  
n a ro d u  n iem ieck iego .

W szy s tk ie  te  ś ro d k i d a ły  je d n a k  n ie d o 
s ta teczn e  re z u lta ty ; p rz y ro s t w N iem czech  
p o d n ió s ł się z 3,50 do  7 p ro c .

Jeszcze  go rze j p rz e d s ta w ia  się sy tu a c ja  
N iem ców , m ie sz k a ją c y c h  p oza  R zeszą. C ała

p rz e s trz e ń  p a sa  E u ro p y  od  z a to k i f iń sk ie j 
do  Ju g o s ław ii w y k azu je  szy b k ie  co fan ie  się 
lu d n o śc i n iem ieck ie j, n ie  z p o w o d u  p rz e ś la 
d ow ań , n ie  z p o w o d u  p rzy m u so w eg o  w y n a 
ra d a w ia n ia , k tó re g o  m is trz e m  w E u ro p ie  
b y ła  zaw sze  i p o z o s ta ła  R zesza N iem iecka, 
a le  z p o w o d u  u p a d k u  i ro z k ła d u  m o ra ln o śc i 
lu d n o śc io w ej N iem ców .

W  III  R zeszy p ra w o  o d b ie ra  ro d z in ie  
w p ływ  n a  w ych o w an ie  dz iec i; ca łe  w y ch o 
w an ie  p rz e jm u je  p a r t ia , k tó r a  je  w tłacz a  
w c iasn e  i z g ru n tu  fa łszyw e, a  n a w e t am o
ra ln e  p o ję c ia  m a te ria lis ty czn e .

N aro d o w y  so c ja lizm , ja k  w id ać  z tego, 
chce  z ro d z in y  z ro b ić  je d y n ie  s ta jn ię  ro z 
p ło d o w ą, n iszcząc  je j du ch o w e  w a rto śc i i 
godność . Bez w y jśc ia  n a  d rogę  du ch o w eg o  
i g łębszego  o d ro d zen ia  duszy  n iem ieck ie j 
re z u lta ty  n ie  b ęd ą  an i pom y śln e , an i trw a łe .

NaM#k$za Mota świata
fośmle wciąż w tempie błyskawicznym

R ó ż n e

CiTOiirrv o d b y w a ją  się m a n e w ry  flo ty  
ang ie lsk ie j. P u n k te m  szczy tow ym  b y ła  r e 
w ia flo ty , k tó r ą  k ró l Je rz y  XI o d e b ra ł 9-go 
s ie rp n ia  w W ey m o u th . W  rew ii te j w zięło  
u d z ia ł 130 s ta tk ó w  w o jen y ch , z czego  50 
w ch o d zący ch  w sk ład  reze rw y  flo ty . F lo ta  
an g ie lsk a  je s t fa k ty c z n ie  zm o b ilizo w an a  od 
1-go s ie rp n ia , a  ten  s ta n u  p o g o to w ia  będzie  
trw a ł co  n a jm n ie j do  k o ń ca  w rześn ia .

XV m a n e w ra c h  i rew ii w zię ła  u d z ia ł 
z n aczn a  część flo ty  a n g ie lsk ie j, a le  n ie  je j 
całość, gdyż w iele  s ta tk ó w  w o je n n y c h  z n a j
d u je  się w ró żn y ch  p u n k ta c h  g lobu . 1-go 
s ty czn ia  1939 ro k u  s iła  flo ty  an g ie lsk ie j 
p rz e d s ta w ia ła  się n a s tę p u ją c o : 15 p a n c e rn i
ków , 59 k rą żo w n ik ó w , 6 lo tn isk o w có w , 166 
to rp ed o w có w  i k o n tr to rp e d o w c ó w , 54 łodzi 
p o d w o d n y ch , 43 s ta tk i e sk o r tu ją c e , 42 p o ła 
w iacze m in  i w iele in n y c h  s ta tk ó w  p o m o c
n iczy ch .

D aw n o  ju ż  w d o k a c h  m a ry n a rk i n ie  
w rz a ła  ta k  in te n sy w n a  i g o rączk o w a  p ra c a . 
XV ciągu  obecnego  ro k u  z n a jd u je  się w n ich  
170 s ta tk ó w , k tó re  są  b ąd ź  n a  uk o ń czen iu , 
b ąd ź  k tó ry c h  b u d o w a  się rozpoczę ła . Z na- 
d u je  się m iędzy  n im i 9 p a n c e rn ik ó w , z cze
go 4 o p o jem n o śc i 40.000 ton , 5 zaś —
35.000 ton , 25 k rążo w n ik ó w , 6 lo tn isk o w 
ców  o p o j. 23.000 ton , 39 k o n tr to rp e d o w 
ców , 19 łodz i p o d w o d n y ch  ty p u  o cean icz 
nego, 4 z ak ład acze  m in  o w ie lk im  to nażu , 
24 s ta tk i e sk o r tu ją c e , 14 p o ław iac zy  m in  i 
w iele in n y c h  s ta tk ó w , 16 k rą ż o w n ik ó w  s ta r 
szych  i 36 s ta ry c h  to rp ed o w có w  zo sta ło  z a 
m ien io n y ch  n a  s ta tk i e sk o r tu ją c e j. D o k o ń 
ca ro k u  spuści się n a  w odę 15 k o n tr to rp e 
dow ców , 9 łodzi p o d o w o d n y ch  i 3 z a k ła 
dacze  m in .

O n ie s ły ch an y m  w zm ożen iu  tem p a  zb ro 
je ń  m o rsk ich  w A nglii św iadczy  fak t, że w 
ciągu  p ierw szego  k w a r ta łu  ub. r. spuszczo 
n o  n a  w odę za ledw ie  1 to rp ed o w iec , gdy w 
an a lo g iczn y m  o k re s ie  tego  ro k u  d ok i d o 
sta rczy ły  m a ry n a rc e  w o jen n e j 1 k rą ż o w n ik , 
7 k o n tr to rp e d o w c ó w , 3 łodzie  po d w o d n e , 2 
s ta tk i e sk o r tu ją c e  i 6 p o ław iaczy  m in , co 
s tan o w i re k o rd  od o k re su  w o jn y  św ia tow ej.

RESTAURACJĘ wyszynk koło Katowic oddam. 
Oferty „7 Groszy“ pod 11778d. 16514

SKŁAD rzeźnicki — filia — jedyny na miejscu 
do w ynajęcia. W ełno wiec, Agnieszki 22. 16550

RZEŹNICTWO do w ynajęcia oraz sprzedam  sa
mochód na raty . Kaczmarek, Ligota, Rębaczy. 
   16513

P. T. ZARZĄDY szkół i sklepików szkolnych I 
Prosim y popierać chrześcijański sklep m ate
riałów  piśm iennych, przyborów  szkolnych, ry
sunkow ych i technicznych. Specjalne rabaty  dla 
biednej dziatwy. „SLAXX“ Katowice, W oje- 
w ódzka 32, telefon 312-33. 16500

LNIEXVAZNIAM zgubioną książeczkę wojskową, 
w ydaną przez P. K. U. Katowice. Sobota Hen
ryk, Paniów ki. 16557

DOBRZE zaprow adzona p iekarnia — skład do 
wszystkiego — dobre położenie, do wynajęcia. 
Petersm ajer, Łaziska Średnie, Mikołowska 6.

16555

SKŁAD rzeźnicki z całym urządzeniem  z powo
du choroby od zaraz do wynajęcia. O ferty „Po
lonia“ Rybnik, pod „112“. 16592

WYNAJMĘ dwie ubikacje w H ajdukach przy 
dworcu na w arsztat. Buhl, Katowice, ul. Sło
wackiego 21. 16575

SZUKAM kiosku m urowanego lub małego składu 
z pokoikiem  w dobrym  położeniu na wsi. Ofer
ty  „7 Groszy“ pod 11804 d. 16581

SKLEP nadający się dla rzeźnika lub innej 
branży, do wynajęcia. Katowice, Plebiscytowa 
22 16578

2 LOKALE handlowe, nadające się na sk ład
nice, hurtownie, b iura itp., w Katowicach przy 
ul. Stawowej i P lacu W olności, oraz m ieszka
nie dwupokojow e z łazienką w Katowicach przy 
ul. Stawowej od zaraz do w ynajęcia. O ferty „7 
Groszy“ pod „16586“. 16586

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do wiadomości, że 1. 
kaw aler Alojzy K ajsztura, stolarz, zamieszkały 
w Strum ieniu, pow iat Bielsko, syn robotnika 
.lana ICajsztury i żony jego M arianny z domu 
Szpek, oboje zam ieszkałych w Strum ieniu; 2. 
panna Łucja A nastazja Myśliwcówna, bez za
wodu, zam ieszkała w Bziu Dolnym, powiat 
Pszczyna, córka chałupnika R oberta Myśliwca 
i żony jego Ludwiny z domu Śniegoń, zamiesz
kałych w Bziu Dolnym, chcą zaw rzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Bziu Dolnym i gazecie „Siedem Gro
szy". O przeszkodach należy donieść do dni 
14 podpisanem u urzędnikow i stanu sywilnego. 
Bzie Górne, dnia 17 sierpnia 1939 r. Urzędnik 
stanu cywilnego — Krupa. 16596

SKŁAD rzeźnicki w Katowicach dobrze zapro
wadzony do wynajęcia. O ferty „Siedem Gro
szy“ pod 11761d. 16630

PIEKARNIĘ w pełnym ruchu z powodu 
śmierci w rodzinie wydzierżawię zaraz na do
godnych w arunkach. O ferty „7 -Groszy“ pod 
„10.000“. 16650

SZUKAM dom ku celem wydzierżaw ienia z ogro
dem lub polem przy tesle. Budny Józef, Sie
mianowice, Mickiewicza nr. 1. 16660

SKŁAD starzyzny razem z inw entarzem  od za
raz do wynajęcia. Mysłowice, Bytom ska 27.

16646

KUPIĘ lub w ynajm ę m ały domek z res tau ra
cją lub składem. Oferty „7 Groszy“ Chorzów 
pod „W ynajm ę“ 585. 16714

XV r. 1914 A nglia sk o n s tru o w a ła  506 tys. 
ton  n o w y ch  s ta tk ó w  w o jen n y ch . Po  u k o ń 
czeniu  w o jn y  c y fra  ta  p oczę ła  g w ałtow n ie  
sp a d a ć  i o s iąg n ę ła  sw o je  d n o  1-go s ty czn ia  
1935 r., w y raża jące  się w b u dow ie  n o w y ch  
s ta tk ó w  o p o jem n o śc i za led w ie  139 tys. ton . 
1-go sty czn ia  1937 c y fra  ta  w zrosła  do 375 
tys. to n , a  1-go sty czn ia  1938 do 547 tys. 
ton . Z k o ń cem  tego ro k u  o siągn ie  re k o rd o 
w ą c y frę  900 tys. ton .

R ów nocześn ie  z a o p a tru je  się s ta tk i  wo
je n n e  w now e dz ia ła . Co m iesiąc  d o s ta rc z a  
się m a ry n a rc e  80 n o w y ch  dzia ł, p rzed e  
w szy stk im  p rzec iw lo tn iczy ch . In ten sy w n o ść  
z b ro je ń  pod  tym  w zględem  p o w ięk szy ła  się 
od ro k u  1936 sześc io k ro tn ie . R ów noleg le  do 
tego  w zrosła  o lb rzy m io  ilość firm , p ra c u ją 
cych  d la  m a ry n a rk i w o jen n e j. L o tn ic tw o  
m o rsk ie  będzie  liczy ło  w  ro k u  1942 10.000 
żo łn ie rzy  i o ficerów , gdy w zeszłym  ro k u  
liczba  ich  w ynosiła  za ledw ie  3.000. Ś w iad 
czy to  o o lb rzy m im  po stęp ie  z b ro je ń  i n a  
tym  po lu .

S p ec ja ln y , b a rd z o  w ażny  p ro b le m a t, s ta 
now i o b ro n a  s ta tk ó w  h a n d lo w y c h  p rzed  a ta 
k a m i f lo t n ie p rz y ja c ie lsk ic h . XV la tach  
10x4 —  1917 A nglia n ie  b y ła  p rzy g o to w an a  
n a  tego ro d z a ju  a ta k i i m u s ia ła  z a im p ro w i
zow ać m e to d ę  o b ro n y , czym  się tłu m aczą  
c iężk ie  s tra ty , p o n ie s io n e  w tym  o k res ie  
p rzez  a n g ie lsk ą  flo tę  h an d lo w ą . O becnie 
z ro b io n o  w szystko , co leży  w lu d zk ie j m o 
żliw ości, aby  zap ew n ić  b ezp ieczeń stw o  s ta t
k ów  h a n d lo w y ch .

S tw o rzo n o  sp e c ja ln ą  flo tę , e s k o r tu ją c ą  
s ta tk i h a n d lo w e ; w je j sk ład  w chodzi 40 
o k rę tó w , w ypo sażo n y ch  w d z ia ła  do w alk i 
z sam o lo tam i i łodz iam i p o d w o d n y m i. S tw o
rzo n o  ró w n ież  now y ty p  szy b k ich  s ta tk ó w  
e sk o r tu ją c y c h , z k tó ry c h  k ażd y  p o s iad a  8 
d z ia ł ru ch o m y ch , k tó re  b ęd ą  g ro źn ą  b ro n ią  
w w alce z sam o lo tam i i ło dz iam i p o d w o d 
ny m i. S k o n s tru o w a n o  now e p o ław iacze  m in  
i 46 w ie lk ich  sza lu p  p a ro w y ch , k tó re  b ęd ą  
w sp ó łp raco w a ły  z p o ław iac zam i. U zb ra ja  
się ró w n ież  sam e s ta tk i h an d lo w e .

Na raz ie  w chodzi w ra c h u b ę  1.000 s ta t-

Przyszłość rzemiosła
K oła rzem ieśln icze p o d k re ś la ją  c iężką 

w alkę, ja k ą  m u s i toczyć rzem iosło  z p rze
m ysłem . XV w ielu  gałęz iach  k o n k u re n c ja  
p rzem y słu  jes t p rzy g n ia ta jąca . XV P olsce np . 
odczuw a to  spec ja ln ie  do tk liw ie  szew stw o. 
O gólnie jed n ak  zaczyna p rzy jm o w ać  się po 
gląd, że m im o  obecnych  chw ilow ych  tru d 
ności rzem iosło  czeka p ięk n a  przyszłość i je
go ew olucja  p ó jdz ie  w  k ie ru n k u  zw iększenia 
w agi fu n k c ji gospodarczych  rzem iosła . — 
M ożliw e poza  tym . że przyszłość  rzem iosła  
leży  np . w  in d yw idua liźm ie  w ytw órczości. 
R zem iosło w ięc będzie bez k o n k u re n c ji tam , 
gdz ie  p raca  w ym aga in d y w id u a ln y ch  uzdol
n ień , um ieję tności, pom ysłow ości i w reszcie 
sm ak u  i subtelności.

Hospareelowai
mamiki niemieckie’

C oraz częściej u k a z u ją  się w ró żn y ch  p i
sm ach  p o lsk ich  g łosy za rozp arce lo w an iem  
m a ją tk ó w  n iem ieck ich  w Polsce. N iek tó re  
p rzy  ty m  p ism a id ą  jeszcze dale j, d o m ag a jąc  
się rew izji u p ra w n ie ń  p o litycznych  i gospo
d a rczy ch , z jak ich  k o rz y s ta ją  N iem cy w  P o l
sce. P ism a te bow iem  tw ierdzą , że jest n ie 
sp raw ied liw ośc ią , aby  N iem cy, k tó rzy  dziś 
d e m o n s tru ją  sw ą w rogość do n a ro d u  p o l
skiego, m ogli być  n a  rów n i tra k to w a n i z 
ch łopem , o siad łym  o d  w ieków , czy z b y ły m  
żo łn ierzem , k tó ry  w o b ro n ie  sw ej o jczyste j 
ziem i p rze lew a ł k rew  i k tó ry  je s t gotów  dzi
s ia j o d d ać  za n ią  życie. N astępn ie  p ism a  
w y s tęp u ją  p rzec iw  ró w n y m  p raw o m  N iem 
ców  w P o lsce  i dow odzą, źe N iem cy po  ta k  
silnym  rozb u d zen iu  się poczucia  od rębnośc i 
rasow ej, n ie  b ęd ą  szczerze u zn aw ali p ry m a
tu  in te resu  R zeczypospolite j.

Najmniejsze muzeum św iata
N ajm niejsze m uzeum św iata znajduje się w 

Paryżu i zawiera... dw a eksponaty. Muzeum 
mieści się przy słynnej rue de ia Paix u m<>- 
dystkl, k tó re j s ta łą  k lientką jest księżna Kcn- 
tu. Dwa eksponaty tego m uzeum , to szklan
ka, z k tórej pił książę Kentu, oraz chusteczka, 
k tó rą  księżna zgubiła...

ków , d la  k tó ry c h  do te j chw ili p rzy g o to w a
no 2.000 d z ia ł w p o rta c h . 10.000 o fice ró w  
m a ry n a rk i h a n d lo w e j o trzy m a ło  w y k sz ta łce 
n ie  w o jskow e. M ary n arze  p rzech o d zą  przez  
ana lo g iczn e  w yszko len ie . M ożna w ięc p o 
w iedzieć, że m a ry n a rk a  an g ie lsk a  w obec
n e j chw ili jest znaczn ie  lep ie j p rzy g o to w an a  
do w ojny , n iż  to  m ia ło  m ie jsce  w ro k u  1914.

F lo ta  an g ie lsk a , n a js iln ie jsz a  w o b ecne j 
chw ili n a  św iecie, o siągn ie  sw o ją  n a jw ię k 
szą po tęgę  w ro k u  1943, w  k tó ry m  u k o ń czo 
n y  zo stan ie  obecny  p ro g ra m  zb ro jeń . W te 
dy A nglia będzie  m ogła w ysłać  p o tężn ą  flo
tę do  S in g ap o re  i m im o  to  siły  m o rsk ie  
XVielkiej B ry tan ii w E u ro p ie  b ęd ą  m ia ły  
p rzew ag ę  n a d  p o łącz o n y m i s iłam i je j p rz e 
c iw n ików . Ale ju ż  w te j chw ili A nglia je s t 
s iln ie jsza  na  m o rzu  od b lo k u  n iem iecko -w ło - 
sk iego. W  p o łączen iu  zaś z f lo tą  f r a n c u sk ą  
p a n u je  n a d  m o rzam i po d  k ażd y m  w zglę
dem . Ś w ie tny  p rzeb ieg  m o b ilizac ji flo ty  a n 
g ie lsk ie j b y ł dow odem  d u ch a  bo jow ego , o- 
ży w ia jąceg o  siły  m o rsk ie  A nglii.

STANISŁAW GRABSKI.

GARAŻ do w ynajęcia od zaraz dwie ubikacje
handlow e i składnica tow arow a w Katowicach, 
Słowackiego 24. W iadom ość w prost u gospo
darza, telefon 328-18 lub osobiście. 16642

KOSTIUMY teatralne, smokingi, frak i i cylin
dry, czyste i tanio wypożyczam. Katowice, S ta
wowa 16, mieszkanie 8. 16710

CIERPIENIA SERCA, nerwów, żołądka (wrzo
dy), kiszek, nerek (kamienie), w ątroby (kamie
nie żółciowe), gruźlicę płuc, reum atyzm , artre- 
tyzm, ischias, łuszczycę, rany, oraz wszelkie 
zastarzałe cierpienia leczą skutecznie specjalne 
zioła zagraniczne. M armolowa „Zioła Leczni
cze“, Katowice, Pierackiego 12. 16700

B ś S z a i s S i s :
ci ZARAZ do wynajęcia. Zgłoszenia: Szwestka, w  miejscowości przem ysłowej. O ferty „7 Gro- 
Mikołów, ul. Janiny 11. 16692 szy“ pod „6603“. 16701

Przygnębienie w Rzeszy
na myśl o nowej wojnie

P ro p a g a n d a  w o je n n a  w N iem czech  je s t 
n a s ta w io n a  od k ilk u  d n i n a  n a jw y ższy  ton . 
XV ca ły m  k ra ju  są  ro z rz u c a n e  m asow o  u lo t
ki, w k tó ry c h  m ó w i się o „ n a rz u c o n e j“ 
N iem com  w o jn ie . W o jn a  ta , s tw ie rd za  
odezw a, m u s i się zak o ń czy ć  zw ycięstw em  
N iem iec(?).

XV b u tn e j frazeo log ii, w  ja k ie j  u tr z y 
m a n e  są  odezw y  w o jen n e , ro z rz u c a n e  w 

.N iem czech , w yczuć je d n a k  m o żn a  p o d 
św iad o m e , a le  tym  p e łn ie j d rg a ją c e  nuty 
defetyzmu.

X V spom niana odezw a m ów i m . in ., że 
„n o w a  p rz e g ra n a  —  to  k lę s k a  N iem iec, 
go rsza  od k lę sk i W ersa lu , now a p rz e g ra n a  
—  to  n ie  ty lk o  ko n iec  N iem iec ja k o  Rzeszy, 
a le  to  b io log iczne  un ices tw ien ie  n a ro d u  
niemieckiego"

T e defe ty zm em  n a tc h n io n e  zd an ia  „bt> 
jo w e j“ odezw y w y w o łu ją  w śród  lu d n o śc i 
n iem ieck ie j n a jw ięk sze  w rażen ie , s ta w ia ją c  
je j p rzed  oczy z w y raz is to śc ią , n a  ja k ą  n a 
w et p ro p a g a n d a  obca do ty ch czas się nie 
zdoby ła , sk u tk i now ej p rz e g ra n e j w o jny .

Nowe inwestycje drogowe
M im o o lbrzym iego  w ysiłku  dozb ro jen i o- 

w ego, n ie  u s ta ją  an i na  chw ilę  w P o lsce 
duże p ra c e  inw estycy jne . N iezależnie od 
do k o n y w an y ch  ń a  w ie lką  skalę  in w estycy j w 
C en tra ln y m  O kręgu  P rzem y sło w y m  w y ją t
kow o dużo  b u d u je  się w  ro k u  b ieżącym  no- 
w yui. d ró g  er?.* p rzeb u d o w u je  d aw nyc’
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WoEme posady
USTOSUNKOWANY akw izytor do d rukarn i po
szukiwany. Zgłoszenia na piśm ie: D rukarnia
„Sztandaru  Polskiego“ Rybnik. 16485

PRZEDSTAW ICIEL branży kolonialnej z k au 
c ją może się zgłosić od zaraz. Feliks Pradella, 
H andel mąki i ziemiopłodów, Katowice-Załęże. 
telefon 326-12. 16484

INTELIGENTNA panienka, Polka, do dwojga 
3-letnich dzieci w ładająca językiem niem iec
kim, ewent. ze znajom ością szycia bielizny 
dziecięcej poszukiwana. O ferty z życiorysem 
i odpisam i świadectw do adm inistracji pod 
„B liźniaki“. 16481

ZDOLNI AGENCI potrzebni. W ysoka prow izja. 
Zgłaszać się: Katowice, ul. Mikułowska 15 m. 
19, godz. 15— 19. 16492

KOLPORTERA na Czechowice-Mazańczowice, 
k tórem u pow ierzym y naszą agenturę, poszukuje
my. Zgłoszenia „Siedem Groszy“ oddział Biel
sko, ul. Zamkowa 3. 16509

SŁUŻĄCĄ ze świadectwam i do dwojga osób 
poszukuję zaraz. Katowice, Żwirki i W igury 7, 
m. 6. 16508

AGENTÓW portretow ych poszukuje Borkowski 
Kielce, Focha 32. W arunki niebywałe. 16505

POTRZEBUJĘ dobrego szewca, Hofman, Ko
szęcin. 16528

UCZEŃ do w arsztatu  ślusarskiego może się 
zgłosić. O ferty „7 Groszy“ pod „G. 100“ 16531

DROGERZYSTA kaw aler rutynow any facho
wiec z branży  lakiem iczo-farb iarsk iej potrze
bny. W yczerpujące oferty z podaniem  w arun
ków  proszę kierow ać do „7 Groszy" pod 11793d.

16525

POSZUKUJĘ chłopca do pracy zaraz. G. W ag
ner, nabiał i delikatesy, Katowice, 3-go Maja 
19. 16676

TOKARZY i ślusarzy pracujących sam odzielnie 
poszukuję. Oferty „Siedem Groszy“ pod 11856 d.

16601

POSZUKUJĘ 2 stolarzy i ucznia. Stolarnia E. 
Preis, Katowice-Ligota. 16663

KUPIĘ maszynę tryko tarską  do stiV kow ania. 
T urlej, Sosnowiec, Rybna 29. 16804

KUPIĘ dom od 25 — 60.000.— z \r  wpłacę 
25.000.-^ zł. Oferty „7 Groszy“ pod l i i843 d.

16666

KUPIĘ dom w Chorzowie lub okolicy przy 
wpłacie 15.000.— złotych gotówką. O ferty „7 
Groszy“ Katowice pod 11841 d. 16668

POSZUKUJĘ od zaraz bufetowej. R estauracja KUPIĘ za gotówkę dom w artości '40.000 do
A. Otto Ruda Sl., K opernika 7. Telefon 52116. 45.000 z!., w prost od właściciela. O ferty „Sie-

16664 dem Groszy" pod 11847 d. 16673

PODMISTRZ m urarsk i dobry, p rak tyk , energi
czny potrzebny natychm iast, Zgłoszenia z ży
ciorysem „7 Groszy“, pod „1790 W ". 16536

MŁODSZA posługaczka czysta, pilna, poszuki
w ana do domu bez dzieci, Katowice I, Styczyń
skiego 3, m. 4. 16553

SŁUŻĄCA może się zgłosić. Mikołów, P lac W ol
ności 1, I p., 1. drzwi. 16543

PRACOWNIK z dłuższą p rak tyką  w  ekspedy
cji zaraz potrzebny. O ferty „7 Groszy“ pod 
11825 d. 16556

GONIEC możliwie katow iczanin, um iejący p i
sać na  maszynie, potrzebny. O ferty „7 Gro
szy“ pod 11816 d. 16565

UCZEŃ piekarsk i może się zgłosić zaraz. Źy- 
glin, u lica Główna 105. 16572

SŁUŻĄCA z gotowaniem, sierota, potrzebna na 
Śląsk. O ferty „7 Groszy“ pod 11813 d. 16568

UCZNIA do nauki poszukuje Salon Fryzjerski, 
Katowice, Jagiellońska 38. 16579

PAN, Panów  poszukuje pow ażne przedsiębior
stwo, odwiedzanie pryw atnej klienteli. W ysokie 
wynagrodzenie. Zgłoszenia 21. VIII. godz. 10— 16 
H otel „Polonia" Cieszyn Zachodni, pokój 3.

16589

CZELADNIKA kraw ieckiego, sam odzielnego na
duże sztuki męskie i dam skie oraz czeladnika 
n a  wszelką pracę przyjm ie zaraz W ojciech 
Skacha, kraw iectw o, Cieszyn Zachodni, Bort- 
nowskiego 9. 16588

SŁUŻĄCA z gotowaniem  od zaraz potrzebna. 
Świętochłowice, W olności 75, m. 13. 16619

UCZEŃ stolarski może się zgłosić tylko z Ka
towic. St. P ietrzak , Katowice, Chorzowska 89.

16616

MŁODA służąca potrzebna. Katowice, Słowac- 
kiego 23/4._______________________________ 16615

2 MALARZY sam odzielnych może się zgłosić. 
Katowice, ul. Zabrska 5, m. 12, Danisz. 16614

AGENTKI i in struk to rk i poszukiw ane są do 
sprzedaży pasów  higienicznych na prow izję lub 
sta łą  pensję. Zarobek gw arantow any. Zgłosze
nia przy jm uje się w Katowicach, ul. Opolska 
18, m. 8, w godz. od 9.30 do 12-tej. 16610

POSZUKUJĘ od zaraz pom ocnika do składu. 
Zgłoszenia: Jan  Czaja* Orzegów. 16609

MODNIARKI zdolne zaraz potrzebne. Magazyn 
-R ozalia“ D ąbrow a Górnicza, Sobieskiego 8.

16607

MŁODZIEŃCA (panienki) poszukuje biuro  h u r
towe, którzy  w tym  roku  opuścili szkołę. L i
stowne zgłoszenia z życiorysem „Siedem Gro- 
sry “ pod 1796 W.________________________ 16622

PRAKTYKANTKA ze stenografią polską i nie
miecką poszukiw ana zaraz. O ferty z życiory
sem i podaniem  w arunków  w ynagrodzenia do 
Adm. pod „ Ja r  1939“. 16623

MŁODSZA ekspedientka n iepoczątkująca do 
składu tow arów  kolonialnych po trzebna od za
raz. Zgłoszenia „Siedem Groszy“ pod „H. D.“

16635

STENOTYP1STKA rutynow ana do  b iu ra  no ta
rialnego zaraz potrzebna. O ferty z podaniem  
w arunków  do „Siedem Groszy“ pod 16624.

16624

CZELADNIK piekarsko-oukieraiczy od zaraz 
potrzebny. Chorzów Stary, uL Kościelna 17.

16649

FRYZJER młodszy potrzebny z utrzym aniem . 
Małota, Mikołów, Rynek. 16639

POSZUKUJĘ wymownych akw izytorek do
sprzedaży sukien i kostium ów  wełnianych, oraz 
uczennice do w ytw órni trykotarzy. M aria 
Gruszczyk, Mikołów, Pszczyńska 22. 16631

UCZEŃ i czeladnik rzeźnicki zaraz potrzebni. 
A dolf E n n , Grzeszą, 46679

PANNA starsza, uczciwa i sam odzielna do skła
du kolonialnego zaraz potrzebna. O ferty  „7 
Groszy“ Chorzów pod „Sam odzielna“ 573.

16723

SŁUŻĄCA porządna i uczeń piekarski od 
zaraz potrzebni. Świętochłowice, Kolejowa 16. 
P iekarnia. 16724

CHŁOPIEC do posyłek do fabrycznego składu 
sukna polrzcbny. Zgłoszenia: Gustaw Molenda
1 Syn Katowice, Pierackiego 3. 16644
POSZUKUJĘ natychm iast 2 sprzedawczynie do 
konfekcji dam skiej i 1 sprzedaw aczka do kon
fekcji męskiej. Zgłoszenia: Dakowicz, T ar
nowskie Góry, K rakow ska 18. 16652

SPÓŁKA Akcyjna poszukuje p rak tykan ta  b iu
rowego. Pisem ne oferty pod nr. 16656. 16656
UCZEŃ fryzjerski może się zgłosić. W. Koźlec- 
ki. Chorzów I, Pow stańców  14. 16733

CZELADNIK kraw iecki na duże sztuki potrzeb
ny. Katowice, ul. Marsz. Piłsudskiego 67. 16683

SŁUŻĄCE, kucharki, pokojowe, bufetowe, kel
nerki i p rak tykank i stale potrzebne. B iuro Po
średnictw a Pracy „O. R. Z.“, Katowice, Ma
riacka 7. 16684

POTRZEBNY czeladnik kraw iecki i uczeń. 
Franciszek Paruzel, Świętochłowice (Zgoda), 11 
L istopada 23. 16711
2 BLACHARZY potrzeba od zaraz. Zgłoszenia 
w w arsztacie Świętochłowice, ul. Kolejowa 4 a.

16726

UCZEŃ piekarski, syn uczciwych rodziców m o
że się zgłosić. Chorzów I, W olności 107. 16727

EKSPEDIENTKA potrzebna z wyrębem  mięsa 
od 1. IX. 39 r. Oferty „7 Groszy“ Chorzów pod 
„Ekspedientka 569“. 16729

MŁODY czeladnik fryzjersk i zaraz potrzebny. 
Chorzów III, Legionów 26. 16730
UCZEŃ kraw iecki potrzebny. Dolata, Katowice, 
3-go Maja 38. 16693

POTRZEBNA retuszerka negatywów, Slązaczka, 
chrześcijańska. Foto Muza, Szopienice. 16697

SŁUŻĄCA z dobrym i świadectwam i poszukiw a
na. Viertel, Katowice, Pow stańców  24. 16698

EKSPEDIENTKA do prow adzenia fRii rzeżrtic- 
ko-w ędliniarskiej z k auc ją  do 500 zł. potrzeb
na. Zgłoszenia „7 Groszy“ pod „6603“. 16702

MODNIARKI poszukuję jako  druga siła od za
raz. Zgłoszenia tel. 240.24 w  Szopienicach.

16704

UCZEŃ piekarsk i potrzebny. Siemianowice, Po
w stańców  23. 16706

POTRZEBNA nauczycielka, szkoła powszechna, 
4 i 6 oddziałów, dla chłopców, niem iecki per
fekt. Sopoćkinie, skrz. 5, k. Grodna. 16744

GOSPODYNIE, kucharki, służące, kelnerki, b u 
fetowe i wychowawczynie do dzieci zaraz po
szukuje BIURO Pośrednictw a Pracy, Eleonora 
LEONARDOWA, Katowice, Jagiellońska 12.

16688

KUPIĘ dom przy wpłacie 24.000.—i zł. O ferty
„Siedem Groszy“ pod 11850 d. 16675

MASZYNĘ do p isania w dobrym  stanie kupię. 
Oferty do „P ar“, Katowice, D yrekcyjna 10.

16653

KUPIĘ dom w okolicy Chorzowa lub Katowic. 
W płaty do 10.000.— zł. Oferty „7 Groszy“ Cho
rzów pod „Dom“ 563. 16734

KUPIĘ dom w okolicy Katowic. O ferty „7 
Groszy" pod 11866 d. 16695

torót pieniężny
URZĘDNIK poszukuje pożyczki 600 zł. na 
k ró tk i czas. Oferty „7 Groszy" pod 11784d.

16519

POSZUKUJĘ na I hipotekę do 10.000,—  zł. 
Orzesze, Rynek 27. Pająk . 16526

SPÓLNIKA z kapitałem  1.500,— zł. do p rzed
siębiorstw a poszukuję. Oferty „7 Groszy^ pod 
11828 d. 16554

POSZUKUJĘ POŻYCZKI 5.000,— Zł. n a  I h ipo
tekę, w zam ian w ynajm ę 3-pokojowe m ieszka
nie z nowoczesnym kom fortem  i garażem . Ko
ziołkowa, Katowice-Ligota, Żeromskiego. 16571

PANNA poszukuje w spólnika z m ałą  gotówką, 
celem założenia interesu w dobrym  położeniu. 
O ferty „7 Groszy“ pod 11811 d. 16570

MAM 6—8 tysięcy, oczekuję propozycji. O ferty 
„7 Groszy“ pod „6677“. 16612

7—8 TYSIĘCY poszukuję na  I hipotekę na 
dom w artości 50.000,—. O ferty „7 Groszy“ pod 
„D obra lokata“. 16608

POSZUKUJĘ 3 — 4000.— zł. na I. hipotekę na 
dokończenie nowego domu, w artości 14.000.— 
zł. O ferty „Siedem Groszy“ pod „1782“.

16658

POSZUKUJĘ 4 — 5000.— na I. hipotekę na 50 
morgowe gospodarstwo. Zgłoszenia, Katowioe 
II, Bogucicka 1, m. 7. 16655

SPÓLNIKA do 100% zyskownego pewnego in
teresu przyjm ę z 1.500 zł. Oferty „Siedem Gro
szy“ pod 11853 d. 16670.

STUPROCENTOWĄ gw arancję i wysokie opro
centowanie otrzym a, kto pożyczy m i 35 do 

.50,000,— na pierwszą hipotekę, realność, do
chód roczny 18.000.—. O ferty „Siedem Groszy“ 
pod 11848 d. 16673

Kraptia
FORTEPIAN, Singerkę, m odną sypialkę kupię. 
Katowice, K rakow ska 126. —  Skład. 16487

KUPIĘ parcelę tan ią  względnie z m ałym  zabu
dow aniem  w okolicy Katowic. Zgłoszenia „7 
Groszy“ pod 11781 d. 16516

FORTEPIAN singerkę, m odną sypialkę, kupię 
Katowice, K rakow ska 126. Skład. 16542

SKLEP w Katow icach kupię lub przystąpię do 
spółki. Szczegółowe oferty „7 Groszy“ pod 
11837 d. 16544

KUPIĘ dom za gotówkę do 20.000,— zł. w po
wiecie katow ickim . O ferty „7 Groszy“ pod 
11817 d. 16564

KUPIĘ mniejszy dom ek ze składem, do 15.000 
zł. O ferty „7 Groszy“ pod 11819 d. 16563

KUPIĘ Polski F ia t 508 w dobrym  stanie. E. 
Szczyrka, Mikołów, Rynek 2. 16562

KUPIĘ dom z p iekarn ią  lub z innym in tere
sem do 12.000. Oferty „Polonia“ Rybnik, pod 
„O kazyjnie“. 16591

KUPIĘ natychm iast dom m ały lub w ielki za 
gotówkę. O ferty „7 Groszy“ Chorzów pod 
11815 d. 16566

KUPIĘ domek z ogrodem  w okolicy Katowic, 
albo większy w Katowicach, ew entualnie w  Mi
kołowie, Murckach, do spółki lub przyjm ę h i
potekę. Oferty „7 Groszy“ pod 11800 d. 16585

KUPIĘ dom, w płata 14.000,—  zł„ reszta według 
umowy. O ferty „7 Groszy" pod 11802 d. 16583

„FIAT“  500, w  dobrym  stanie, kupię. Cubak, 
Sosnowiec, Radocha. 16598

KUPIĘ dom w Katowicach lub  Ligocie. W pła
cam do 20.000 zł. O ferty „Siedem Groszy“ pod 
21839. 16648

KUPIĘ dom z ogródkiem w okolicy Mysłowic, 
Mikołowa, Żor, T arn . Gór do 9000 zł., wpłacę 
6000 zł., reszta do pół roku według umowy. 
O ferty „7 Groszy“ pod U |7 5 4  , /  v  A6626

KTÓRA pani pożyczy 2000.— zł. w zam ian 
dam pracę. O ferty „Siedem Groszy“ pod 
11855 d. 16662

UDZIAŁOWIEC do przedsiębiorstw a branży 
kam iennej poszukiwany, kap ita ł 6.000.— po
trzebny. Oferty „Siedem Groszy“ pod 11864 d.

16678

POSZUKUJĘ 7.000,— do 8.000,— zł. na I. hi- 
potekę lub w spólnika do kina. Oferty „7 Gro
szy“ pod 11845 d. 16686

6.000 ZŁOTYCH, I h ipoteka w Chorzowie, od
stąpię z powodu potrzebnej gotówki do budowy 
za 5.200 zł. Oferty „7 Groszy“ Chorzów pod 
„O kazja 576“. 16725

6 DO 7.000,— Zł. na I hipotekę szukam. Za
bezpieczenie dwa domy. O ferty „7 Groszy“ pod 
11858 d. 16699

KAWALER ulokuje 3—5 tysięcy, ewent. w spół
praca  w interesie. Oferty „7 Groszy“ pod „900“.

16703

EMERYTOWI lub zasłużonemu nadarza tię  w 
Katow icach sposobność spółki do intratnego in 
teresu z wkładem  ca. 6.000,— zł. Znajom ość 
branży nie konieczna. O ferty „7 Groszy“ pod 
11872 d. 16689

Poszukują pracy
KRAWCOWA kw alifikow ana szuka p racy  po 
domach. O ferty ,Polonia“ pod „23“. 16638

MANIKURZYSTKA pierw szorzędna poszukuje 
posady zaraz. Zgłoszenia: „7 Groszy“ Sosno
wiec „D obra Siła“ 16533

INTELIGENTNA młoda poszukuje jak ie jko l
wiek posady, O ferty „7 Groszy“ pod ll?82d.

16517

GOSPODYNI poszukuje zajęcia u  sam otnej o-
soby. O ferty „7 Groszy“ pod „1765 W “. li»534

POSZUKUJĘ jakiejkolw iek pracy, najchętniej 
do koni. Franciszek Strzygeł, Rybnik, św. J a 
na 13. 16595

SOLIDNA czeladniczka kraw iecka obejm ie po
sadę, najchętn iej w m agazynie. Miejscowość o- 
bojętna. O ferty „Polonia“ Rybnik, pod „Uczci
w a“. 16590

SZOFER - m echanik z długoletnią p rak tyką 
w arsztatow ą, poszukuje posady. Zgłoszenia: „7 
Groszy“ Sosnowiec, pod „M echanik“. 16602

ZAJMĘ się gospodarstw em  domowym u sam ot
nej osoby. O ferty „Siedem Groszy“ pod 
11747d. 16625

POSZUKUJĘ p racy  stróża lub dozorcy, jestem 
inw alidą ła t 40 za niskim  wynagrodzeniem. 
Oferty „Siedem Groszy" pod  117714, _ 16629

PANNA ze szkołą gospodarczą z dobrym i świa
dectwam i zajm ie się domem sam otnej osoby. 
O ferty „Siedem Groszy" Chorzów pod „Osz
czędna" 581. 16718

SZUKAM dla ucznia gimnazj., 17 lat, posady 
biurow ej, dam  wynagrodzenie. Oferty „7 Gro
szy“ Chorzów pod „Szukam 570“. 16728

POMOCNIK fryzjerski szuka posady z kartą  
rzem ieślniczą lub bez. Oferty z podaniem  wa
runków . Skrzypczak, Miasteczko. 16743
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M i e s z k a n i a
3 POKOJOW E MIESZKANIE z wszelkim kom 
fortem  na I piętrze, czynsz 110,— zł., do wy
najęcia. Chorzów, ii-g o  Listopada 5, lub tel. 
331.37. 16486

WYDZIERŻAWIĘ w Goczałkowicach willę, skla 
dającą się z 5 pokoi, kuchni, przedpokoju i 
w erandy w podw urzu chlew, i stodółka, do tego
1 'A morg. ogrodu owocowego i ? morgi poła. 
Zgłoszenia do „Polonii“ w Siemianowicach pod 
„1337“. 16530

POSZUKUJĘ m ieszkania 2 — 9 pokojowego 
w starym  lub nowym domu blisko Rynku, Mi
ckiewicza, Stawowej i t. d. w Katowicach od 1. 
10. 1939 r. ew entualnie czynsz % roku zgóry. 
Oferty „7 Groszy“ pod 11791 cl. 16523

KAWALER poszukuje pokoju umeblowanego 
w śródmieściu, wejście niekrępuji ;e, używ al
ność łazienki. Zgłoszenia „7 Groszy“ pod ..In
żynier 11795 d“. 16512

MIESZKANIE 3 pokojowe z kom fortem  od 1. 
9. do wynajęcia. Katowice-Brynów, W incente
go Pola 4, 324-75. 16540

UMEBLOWANEGO pokoju poszukuje pan w 
śródmieściu. Oferty „7 Groszy“ pod 11834 d.

16547

3 POKOJE z kuchnią i łazienką zaraz do wy
najęcia. Guzy, Piekary Sl., Kanałowa 4. 16561

POKOJU umeblowanego lub nieum eblowanego 
w śródm ieściu — dzielnica południowa — po
szukuję od 1. września br Oferty do adm ini
stracji „7 Groszy“ pod 11823 d. 16559

3 POKOJOW E słoneczne mieszkanie, kom fort, 
w pobliżu Śląskich Technicznych Zakładów 
Naukowych, w nowym domu, do wynajęcia. 
Telefon 357-57. 16558

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z przynależnościa- 
mi od 1. IX. w Katowicach II przy ul. K ra
kowskiej 39, telefon 311-48. 16574

MIESZKANIE 3 POKOJOWE, łazienka, pokój 
dla służącej w willi w Katowicach, ul. Klono
wa 14, do wynajęcia. 16577

POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchnią z kom fortem  
w okolicy Katowic lub Chorzowa od 1 paździer
nika. O ferty „Siedem Groszy“ pod „O. S. 200“.
_________________________________ '6059
POSZUKUJĘ zaraz pokoju z kuchnią ewent. 1 
duży pokój. Pośrednicy wykluczeni. Oferty 
„Siedem Groszy“ pod 11854 d. 16669

JEDEN pokój zaraz do wynajęcia. Katowice II, 
Klonowa 11. 16674

2 POKOJE z kuchnią kom fort do wynajęcia. 
Katowice-Zadole, uk Zadoiska. i 6680

2 POKOJE z kuchnią i łazienką od 1. 9. 1939 
r. i pokój z kuchnią zaraz do wynajęcia, Weł- 
nowiec, D am rota 18.

MIESZKANIA 3 pokojowego z kom fortem  w 
śródmieściu Chorzowa poszukuje. Oferty „7 
Groszy“ Chorzów pod „M ieszkanie“ 578.

16720

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią w starym  domu, 
czynsz z góry. Oferty „7 Groszy“ Chorzów 
pod „Czynsz“ 574. 16722

MIESZKANIE 3 pokojowe kom fortow e (willa) 
do wynajęcia od 1. 9. 1939 r. Chorzów-Batory, 
Limanowskiego 3. 16739

W  CENTRUM Chorzowa-M iasta jest od 1. 9. 
br. 5 — p pokojow e m ieszkanie i garaż do 
wynajęcia. Telefon 53175. 16740

3 POKOJE z kuchnią oraz 3 pokoje z kuchnią 
przedpokój i łazienka do w ynajęcia w Cho
rzowie przy ul. W olności. Oferty „Siedem Gro
szy“ Chorzów pod „M ieszkanie“ 582. 16717

MIESZKANIE — 2 pokoje (kuchnia z kom for
tem), w nowym domu w Siemianowicach od 
1. IX. 39 r. do wynajęcia. Zgłoszenia pod telef. 
n r. 23248. 16708

Ró ż n e
PRACĄ DOMOWĄ stworzyć sobie możesz sta* 
ly zarobek przez zakupno maszyny do ręczne
go pfzem ysłu „Phoenix“. W ysyłam m ateriał, 
przyjm uję gotowe wyroby. W iadomości facho
we niepotrzebne. Żądajcie prospektów. Juri- 
stowski, Kraków, F loriańska 23. 16497

LEKARZ - dentysta St. Baumgarten, Katowice, 
M łyńska 5, przyjm uje od 9— 1 do 3—6. 16493

POTRZEBNI chłopcy do orkiestry  wojskowej. 
W arunki: zaaw ansowanie w muzyce, 7 oddzia
łów szkoły, od lat 14— 17. Oferty: Kursy Mu
zyczne, poczta Bronowice Małe. 16506

BRZYTWY, nożyce, m aszynki do m ięsa szlifu
ję pod gw arancją. JASIECKI, Katowice, P lebis
cytowa 6. 16504

SOK ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA —  DZIU
RAWCA —  Mgr. Edw arda Gobieca, — stosuje 
się przy cierpieniach w ątroby, żołądka, kiszek, 
i nerek. — Skład Główny, W arszawa, Miodo
wa 14. 16537

ZASTĘPSTWO dobrze prosperującej restau ra
cji w Katowicach oddam młodej pani, inw ali
dzie lub panu od 55 la t za kaucja. Oferty „7 
Groszy“ pod 11833 d. 16548
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AEtOflOEOIN 1HSTR. JAZZOWE
Najtańsze źródło zakupu 
po zn iżonych  cenach, na 

długoterm inowe raty

1 . S P L E W I 8 S K I
Fabryczna Dostawa Instru- 

— mentów M uzycznych
K A T O W I C E ,  U L I C A  P 5 E R A C K I E O O  3 
Raty od zł. 10,—. Cenniki wysyła  sfę bezpłatnie

S p r z e d a ż e
2 PARCELE BUDOWLANE po 600 m*. mogące 
tw orzyć całość w pobliżu Cygańskiego Lasu o- 
bok Bielska, tanio do sprzedania. O ferty „7 
Groszy“ pod „1895 N“._______  16483

MOTOCYKLE „Podkow a“ krajow e 100 ki z sil
nikiem  angielskim  VMiersa 3 K. M. na balonach 
wolne od podatku i praw a jazdy. Dogodne w a
runk i ratalne. Śląskie Towarzystw o M otoryza
cyjne, Za wiejski Katowice, W ojewódzka 14 tel. 
nr. 344.44.________________  16482

MASZYNY do pisania, liczenia, kasy  National, 
meble biurowe, olbrzymi wybór, najkorzystn iej 
zakupisz „REMONT“, Katowice, Dworcowa 18. 
W zorowe w arsztaty  reparacyjne. 16490

MASZYNY DO SZYCIA, kraw ieckie, szewskie, 
rym arskie, specjalne endlówki, plisów ki, me- 
reżkarki. MASZYNY DO PISANIA biurow e i 
walizkowe. ROWERY gw arantow ane, LODOW
NIE każdej wielkości sprzedaje najkorzystn iej 
Skład m aszyn i row erów , Katowice, 3-go Maja 
S0' I P-   16489

PARCELĘ budow laną na ul. Poniatowskiego 
sprzedam . Oferty „Polonia“ Rybnik, pod „Par- 
cela". _______  16488

WAPNO budow lane w bryłach I-go gatunku, 
tłuste, o dużej w ydajności. W apienniki „Bry- 
n ica“, Czeladź, tel. 627-50. 16495

KASY kontro lne „N ational“ i m aszyny do p i
san ia  gw arantow ane, kupisz okazyjnie: Roma- 
nowicz, Katowice, ul. Kościuszki 1, I ptr., tel. 
323-61. Specjalny w arsztat napraw y. 16494

SAMOCHÓD „Citroen", 6-osobowy, po rem oncie 
okazyjnie sprzedam . Katowice III, Bocheńskie
go 17, tel. 363-09. 16507

MOTOCYKLE PUCH 200 cc kom pletnie w ypo
sażone do jazdy  w  dwie osoby. Niskie ceny, 
najdogodniejsze w arunki. Zorel, W arszawa, 
Królew ska 23. 16502

MOTOCYKLE PODKOWA rew elacyjne Setki 
krajow e, 2-osobowe, 3-biegowe, na balonach. 
Bez praw a jazdy i podatku drogowego. Do na
bycia na  dogodnych w arunkach w  czołowych 
firm ach. Prospekty  n a  żądanie w ysyłają bez
płatn ie Zakłady Przem ysłow e Podkowa S. A. 
Legionowo. 16501

SZLACHETNE konie jeździeckie, powozowe i 
robocze tanio sprzedam . O ferty „7 Groszy“ pod 
1930. 16597

DO SPRZEDANIA pom py z silnikam i od 20 do 
100 K. M., silniki różne, transform atory , liczni
ki, poczta Niwka, Fusarski, telefon 626-07, Za
głębie Dąbrowskie. 16621

SPRZEDAM tanio sam ochód Opel - Olympia, 
Sosnowiec, M oniuszki 22, gospodarz. 16620

SPRZEDAM tanio  pole i budow iska. Zgłoszenia: 
Józef Siewor, Piotrow ice, Zarzecka 82. 16618

SPRZEDAM pole 1 budow iska. Zgłoszenia: Ko- 
stuchna. Plebiscytowa, R estauracja. 16617

SPRZEDAM domek i 15 mórg roli. Piechaczek, 
Stanowice, pow. Rybnik. 16611

HARMONIE różne, pianowe, chrom atyczne wi- 
nerki, saksofon, skrzypce. Sprzedaję, zam ie
niam , reperuję. Sosnowiec, 1 Maja, Rutkowski. 
__________________  16599

OWOCARNIA, dobry punkt, z powodu dwóch 
interesów  zaraz sprzedam. W iadom ość: „7
Groszy“ Sosnowiec. 16601

ses i

SPRZEDAM dobrze prosperu jący  skład  spożyw
czy z m agią i m ieszkaniem  (2 pokoje z kuch
nią). O ferty do „Polonii“ w  Siem ianowicach 
pod „3000“. 16709

2 DOMY przy głównej ulicy w W ielkich H ajdu
kach do sprzedania. W płata 25.000 zł. Cichoń, 
Świętochłowice, ul. H utnicza 6. 16712

DOBRZE zaprow adzony skład owoców —  cu
kierków  z powodu choroby sprzedam. Cho
rzów, W olności 68. 16694

MOTOCYKL A. J. S. 350 ccm, sprzedam  lub 
zam ienię na  m otorow er za dopłatą. Sieroń, 
Szopienice, Kowalska 19. 16696

SPRZEDAM sklep spożywczy koło Mysłowic za 
300 zł. 16705

DOBRE radio  do sprzedania. Siemianowice, 
Mysłowicka 45, m. 1. 16707

SKŁAD. kolonialny z m ieszkaniem  do sprzeda
nia w  Szarleju. O ferty „7 Groszy“ pod „Do
bry". 16742

UWAGA! G órnośląskie Biuro „T ransakcja“ po
siada wielki w ybór will, kam ienic, domów, sk ła
dów, m ajątków  ziem iskich, poleca kam ienicę 
piętrow ą, osiem ubikacji, skład rzeźnicki z 
w arsztatem  kom pletnie urządzonym , parceli 
2.500 m etr., cena 27.000,—. K am ienica dw u
piętrow a, nowa, 9 ubikacji, sto larnia, parceli 
506 metr., h ipoteka 11.300,—, dochód miesięcz
ny 260 złotych, cena 33.000,—. Dom piętrowy, 
4 ubikacje, elektryka, ogródek, cena 4.000,—. 
Kamienica piętrow a, 7 ubikacji, elektryka, 3 
morgi ogrodu owocowego, warzywnego, cena 
12.500,—. Dom piętrow y, 8 ubikacji, elektrycz
ność, ogród, 80 drzew owocowych, 4.900 m etr., 
8.000 hipoteki, cena 15.000,—. Sprzeda Górno
śląskie Biuro „TRANZAKCJA“ Katowice, W an
dy 1. Telefon 355-54. 16690

M e r tie o e y , mzelkie iHitrueenlf
* 8 W M , po najniższych cenach 
najdogodniejsze spłaty. Raty 10 zł.

L. i Ł  Splewiński
Fabr.skład instrumentów ma ry c in . 
W f f i s t e s s i * « ,  S T f l a j c  $ 2
Kompletne głosy do akordeonów, 
tel. 343 53 Prosp. wysyłam, bezpł.

..HARMON A

U w a g a I  J e d y n y  d i r z e i c i j a d s k i  
sp e c ja ln y  s k ła d  w  K a to w icach  
p o ie ., A K O R D E O N Y  
SÄKSOFOHY,T R f tB K I ,M E T Y  ltd .
w najlepszych gatunkach 

Raty po zł. 10,—

*S«UK :,% % %
Bezpłatna  nauka gry. Repeiacje akordeonów. 
G losy  zapasowe do akordeonów na składzie

P io r a r  proszkiemr  W S  q L  „SAPORIL“

oszczędzasz
bieliznę, czas i pieniądze

j ś  I a .k  ■ Wytwórote C h e m i e * . e
"A LC H EM IA  -  M Y SŁ O W IC E

F i r m a  e h  f  * e  i c l (  a  ó t k a

Pod gwarancją nieszkodliwy.

MOTOCYKLE RUDGE w ysoka klasa sportu  i 
turystyki. Niskie ceny, dogodne w arunki, Zorel, 
W arszaw a, K rólew ska 23. 16500

MOTOCYKLE BSA uznane zostały za najlepsze 
W szyerkie modele na  składzie. Niskie ceny. 
N ajdogodniejsze w arunki. Zorel, W arszaw a, 
K rólew ska 23. 16499

TANIA sprzedaż koszul męskich i dziecięcych 
oraz inne artykuły . Katowice uL Młyńska 25.

16511

22 MÓRG w  tym  6 m órg p arku  i sadu owo
cowego gim nazjum , liceum w m iejscu, budyn
ki masywne, ziem ia I klasy. N adające się na 
letnisko. Zgłoszenia Niewiadomy, Chełmża, 
K rótka 4. 16527

DOSTARCZAMY ja ja  świeże duże szt. 6 gr. 
skrzynie 720/1440 sztuk, masło dw orskie kg. 
2.70. jab łka  sztetyny 50 kg. 15.— 16529

SAMOCHÓD „F ia t 1500“ mało używany, w do
skonałym  stanie, z pow odu w yjazdu do sprze
dania. O ferty „F ia t 1500“ do A dm inistracji „7 
Groszy“. 16510

SAMOCHÓD 6 osobowy „W anderer“ sprzedam.
Telefon 51.228. 16518

D. K. W . 250 ccm. sportow y 1938 sprzedam. 
Langer K arol Katowice — Załęże nL W ojcie
chowskiego 138 b. 16520

PARCELĘ sprzedam  w Chorzowie-Batorym. O- 
ferty  „7 Groszy“ pod „271“. 16535

„HANSA“ 4 -cylindrowy, praw ie nowy, okazyj
nie sprzedam . Zapytania telef. 32.823. 16522

SPRZEDAM ap ara t do trw ałej ondulacji i apa
ra t radiowy. W iadom ość: „7 Groszy“ Sosno
wiec. 16603

KOCIOŁ do centralnego ogrzew ania tan io  do
sprzedania. Szwestka G. ogrodnictwo, Siem ia
nowice śl., ul. Cm entarna. 16632

OKAZJA egzystencja! Kolonialka, a rtyku ły  k u 
chenne sprzedam , 5.000 zł. Paw eł Dewor, Lu
bliniec, Częstochowska 16. 16639

MEBLE, jadalnie, sypialnie, gabinety, kuchnie, 
oraz pojedyńcze m eble poleca tanio  i na do
godnych w arunkach  czysto chrześcijański Ma
gazyn Mebli, Katowice, W ojciechowskiego 44.
Rzetelna obsługa, niskie ceny. 16637

SPRZEDAM dom 2 ubikacje. W iadom ość Go- 
łonóg, Stacyjna 14, telefon 683-44. 16657

SAMOCHÓD osobow y m arki „P raga Cz.“
30.000 km., w dobrym  stanie tan io  do sprze
dania. O ferty „Siedem Groszy“ pod „9901“.

16643

BUDOWISKO, 149/16, 20X36, Panew nik kol.
W ojew ódzka sprzedam . O ferty „Siedem Gro
szy“ pod „8893“. 16641

KILKA parcel sprzedam  w Mikołowie i Ty
chach. Inform acje: Katowice, ul. Krasińskiego 
17/3. 16627

SKŁAD kolonialny z m ieszkaniem  sprzedam  za 
300 zł. z powodu wyjazdu. O ferty „7 Groszy“ 
pod 11772d. 16628

W  POW IECIE katow ickim  piękny z wszelkim 
kom fortem  domek razem  ze składem  kolonial
nym  z powodu choroby do sprzedania. O fer
ty  „7 Groszy“ pod 11752 d. 16633

PRACOWNIA obuw ia w dobrym  położeniu ta 
n io do sprzedania. O ferty *,Siedem Groszy“ 
pod 18842d. 16667

TAPCZANY, leżanki, m aterace itp. tylko w zna
nej WYTWÓRNI W ein, Katowice, M ariacka 28.
SUTERYNY obok KOŚCIOŁA. 16671

SYPIALNIA nowa z kaukaskiego orzechu b a r
dzo tanio  sprzedam  do środy, Katowice, P ił
sudskiego 64/5, lewa oficyna. 16681

OKAZYJNIE sprzedam  w yłącznik olejowy au 
tom atyczny nowy 25 amp. trzybiegowy. Tele
fon 33771. 16665

DOM z ogrodem w Chorzowie za 30.000.— zł. 
przy wpłacie 20.000.— zł. do sprzedania- O ferty 
„7 Groszy“ Chorzów pod  „Dom“ 575. 16721

MASZYNĘ szewską tanio  sprzedam . Brzęczko- ORGANY małe, tanio sprzedam . Katowice, W in- 
wice, Pom ietło Józef. 16647 centego Pola 7, m. 9. 16551

SPRZEDAM natychm iast tanio skład owoców i 
cukierków  w Chorzowie I. Oferty „7 Groszy“ 
pod 11870 d. 16691

DOCHODOWY dom 55.000,—, w płata 13.000,—, 
dom kom fortow y 3X  pokoi z kuchnią 16.500,— 
oraz inne korzystne domy i parcele sprzeda 
„Pośrednictw o“ Piotrowice, Dworcowa 14.

16573

SKŁAD cukierków  — owoców z m ieszkaniem  
w Katowicach sprzedam . O ferty „7 Groszy“ 
pod 11812 d. 16569

MEBLE! Cały Śląsk przyznał, że nasze ceny 
mebli są najtańsze. Sypialnia dębowa 220, m a
honiow a 400, kuchnia 110 zł. „Tania Sprzedaż 
Mebli“, Katowice, Piłsudskiego 50, w podwórzu.

16584

GOSPODARSTWO, 47 m órg dobrej ziemi w  jed
nym  kaw ałku, w tym 5 mórg łąki, 3 m orgi la
su, 100 drzew owocowych, budynki nowe, z po
wodu w yjazdu sprzedam  za 18.000 zł. Stanisław  
C harapata, F anstjanka, poczta Bralin, pow. 
Kępno. 16582

PIEKARNIA zaraz tanio do sprzedania. Jan  
W einkopf, Jeleń, pow. Chrzanów. 16576

POLSKI fia t 508 dobrze u trzym any sprzedam. 
Chorzów II, 3-go Maja 3/5. 16719

AKORDEON nowy sprzedam  
wice, Prebendy 2, stolarz.

230.—. Mysło- 
16645

SPRZEDAM dom  za 12.000.—  zŁ w okolicy Ka
towic w płata  10.000.— z t  R upala Mała Dą
brów ka, Piłsudskiego 6. 16877

MOTOCYKL A.J.S. 350 ccm. do sprzedania. 
W ieczorek Teodor, Łagiewniki, Sienkiewicza 1. 
 _____________________________________16741

MASZYNA do szycia now a 180, gabinetowa 
220 zł. i szafkowa salonow a sprzedam  tanio. 
Chorzów I, W olności 60, m. 2. 16713
........   ' i
PLATFORMĘ 30 cnt. w  dobrym  stanie sprze
dam. F ranek , Świętochłowice, Bytom ska 27. 
____________________________ 16715

SPRZEDAM platform ę na  kołach sam ochodo
wych, 4 t. rozm iar 1.85 X  4 m. Chorzów I, Gra
żyńskiego 50. 16716

SPRZEDAM 2 m otocykle 500 ccm. ■ przyczep- 
ką i 350 ccm. bez, lub  zam ienię jeden z nich 
na m otorow er. Barański, W esoła, poczta Brze
zinka. 16687

SPRZEDAM 1 bryczkę k ry tą  1 1 wóz lekki ro 
boczy oraz 2 młode psy bernardyny 1 jeden 
1 Yi roczny. Chropaczów, P lac Niepodległości 
5a. 16636

MŁOCARNIA MOTOROWA z czyszczeniem i 
torfow aniem , orygin. JD. zagrań, m ało używ a
na, tanio do sprzedania. „Beko", Katowice, Ja 
giellońska 38, róg Francuskiej. 16651

EGZYSTENCJA! W ypożyczalnię kostium ów 
teatralnych  sprzedam . O ferty „7 Groszy“ pod 
11792d. 16524

SPRZEDAM dom w Łaziskach Górnych, 5 m i
n u t od dworca. O ferty „7 Groszy“ pod 11835 d.

16546

DWA ow czarki 8-tygodniowe z rodow odem  w 
dobre ręce do sprzedania. O ferty „7 Gposzy“ 
pod 11836 d. 16545

DOM z piekarnią  i ogrodem w powiecie rybnic
kim  do sprzedania. O ferty do adm inistracji 
Chorzów pod „420“. 16593

W  BESKIDACH Śląskich koło Żywca sprzedam  
Pensjonat, 11 pokoi, duża jadalnia, z kom 
pletnym  urządzeniem  o r a : parcelą 2000 m’ za 
8000 zł. gotówką. Z apytania kierow ać Katowice 
sk ry tka 437. 16588

SKLEP kolonialny w  Katowicach z m ieszka
niem  i telefonem  obrót miesięczny 6 — 7000 
zł. z powodu objęcia hurtow ni sprzedam  za 
6000.— O ferty „7 Groszy“ pod 11786d. 16521

MOTO ROWER w dobrym  stanie sprzedam , ce
na  160 zł. W alus, Bielsko 3, lotnisko. 16541

SPRZEDAM parcelę budow laną 1 % m orgi lub 
częściowo, pierwszorzędne położenie. Bonczck 
Augustyna, Orzesze, W iejska 61. 16515

MODNA kuchnia okazyjnie bardzo tanio do 
sprzedania. Katowice, Szopena 9, mieszkanie 1.

16552

KOMPLETNY przyrząd do wywozu kloak, 
k ilka wozów roboczych, 1 sam ochód 6-osobo
wy otw arty  okazyjnie do sprzedania. Chorzów- 
B atory, ul. A ndrzeja-Boboli 8. 16732

8 PSY boksery trzym iesięczne sprzedam . Ko
zioł, Chorzów II, Janasa  4. 16735

DOM do sprzedania w Jastrzębiu-Z droju, 8 ub i
kacji nadaje  się jako  dom letniskowy. Bliższych 
inform acji udziela R. Pach, Jastrzębie-Zdrój. 
_______________________________ 16736

ZÜNDAPP 300 cm. starszy typ bardzo mało 
używ any sprzedam . Cena 450.—i Katowice, 
Jagiellońska 8, podwórze. 16685

JADALNIA jak  nowa, sprzedam . Katowice, L i
sieckiego 3, m. 1. 16567

KIOSK sprzedam  za 200,— zL O ferty „7 Gro
szy“ pod 11832 d. 16549

Naoka % wychowanie
PRZYJMUJE się jeszcze wpisy na gruntow ną 
naukę stenografii, ew. w obu językach, oraz 
pisania na maszynie. Zgłoszenia Katowice, uL 
Zabrska 16, m. 1. 16491

TOWARZYSTWO Stenograficzne „Staszic“ sy
stem u Polińskiego przyjm uje wpisy na ku rs  
stenografii i pisania na maszynach codziennie 
od godziny 16— 20 w Sekretariacie Tow arzy
stwa, Katowice, M łyńska 13, I p. 16496

DO nauki stenografii i p isan ia  na maszynie 
przyjm uje chłopców i dziewczęta. Początek 
kursu  1 września. Chorzów II, M iechowicka 29, 
I, róg 3-go Maja. 16503

„BUCHALTERYJNE W spółczesne W ykłady“ -% 
W arszawa, Nowogrodzka 48 — gw aran tu ją  wie- 
lodzicdzinow ą sam odzielność — natychm iasto
wy w arsztat pracy! Zamiejscowym korespon
dencyjnie. 16539

NAJWYŻSZY czas wpisów na Jednoroczny 
Kurs robót ręcznych, kro ju , szycia w szelkiej 
bielizny. P racow nia sztandarów . Magazyn dam 
ski. Uczennice pozamiejscowe z utrzym aniem . 
Katowice, P lac W olności' 9, Siostra pryw atna.

16613

DYPLOMOWANA ins truk to rka  w yucza kro ju ,
szycia i m odelowania. T ipeltów na, W ełnowiec, 
ul. D am rota 29. 16654

M a t r y m o n i a l n e
BOGATE AMERYKANKI z dolaram i. K ilka ty 
sięcy kam ienicznych pań z posagiem  1.000—
500.000. Niezliczone zastępy panów  na różnych 
stanow iskach poleca najstarsze Biuro M atry
m onialne „Głos Serca“ Stanisławów, Słowac
kiego 20. Napisz dane z w ym aganiam i. W ysy
łam y adresy i fotografie. 16498

BLONDYNKA, pozna miłego pana dobrego cha
rak te ru  w celu m atrym onialnym . Oferty „Polo
n ia“ Cieszyn, Borlnowskiego 4. pod „Sam otna“

16532

FUNKCJONARIUSZKA państw ow a, la t 28, nie
brzydka, pozna kaw alera lub wdowca. Cel m a
trym onialny. O ferty „Polonia“ Rybnik, pod 
„Zawsze pogodna“. 16594

SAMODZIELNY ślusarz, lat 27, szuka żony po- 
sażnej. W dówki niewykluczone. O ferty „7 Gro
szy“ Poznań. 16587

ROBOTNIK czterdziestoletni, porządny, poślu
bi m iłą osobę z zam iłow aniem  do handlu. 
Oferty „7 Groszy“ pod 11805 d. 16580

DWUDZIESTOPIĘCIOLETNIA, piękna, energi
czna, zarabia 150, poślubi inteligentnego rze
m ieślnika. Sosnowiec, „7 Groszy“, „K raw co
w a“. 16600

PRAWNIK, właściciel folw arku, poślubi panią, 
lubiącą wieś. Sosnowiec, „7 Groszy", „Trzydzie- 
stoczteroletni“ . 16605

SAMOTNA, przedsiębiorcza, inteligentna, posia
da 16.000 gotówki i n ieruchom ość w artości
50.000, w yjdzie za mąż. D ąbrow a Górnicza, Le
gionów 151/9. 16606
PIEKARZ kondytor, 32 lata, ożeni się przy  o d 
powiednich w arunkach m aterialnych. O ferty 
„Siedem Groszy“ pod „3132“.____________ 16640
CZTERDZIESTOLETNI przystojny, posiadają
cy dom, ożeni się z panią, k tó ra  pożyczy 200 
zł. O ferty „Siedem Groszy“ Chorzów pod 
„Szczęście“ 558. 16738

KAWALER la t 26, rolnik, bogaty szuka panny
z gotówką celem ożenku. O ferty „Siedem Gro
szy“ Chorzów pod „R olnik“ 559. 16737
PANNA 28 lat, bezdzietna, kat. z w iększą go
tów ką w yjdzie za mąż za urzędnika lub  fa 
chowca, dla wspólnego dobra gotówka pożąda
na. Oferty „7 Groszy“ Chorzów pod „Niebied
na 566“. 16731

CKNfc' OGŁOSZEŃ oblicz* fię polami, o wymiarze S5 mm. na jedną szpaltę, przy 4 szpal
towym okładzie, szerokość szpalty 67 mm. 1 pole na stronie pierwszej 40,— zł 1 pole na 
pozostałych stronach 20,— zl. — Wielkość ogłoszenia może być tylko pftł pola, jedno pole, 
półtora pola itd. Najmniejszy wymiar liczymy pól pola, wyjątkowo przy ogłoszeniach 
mierzących ponad 3 pola, uwzględniamy różnice, do 1/4 pola. Ogłoszenia kolorowe 50 proc. 
drożej Zastrzeżeń miejsca w „Siedmiu Groszach“ nie uwzględniamy. Drobne ogłoszenia 
za słowo 0,20 il„  dla poszukujących pracy za słowo 0,10 zł. Pierwsze słowo oraz słowa 
tłustym drukiem liczymy podwójnie.

Miesięczny abonament „7 Groszy" i  dostawą 
to domu przez agentów lub przez pocztę 
w kraju zl. 2.31. — Przy zamówieniach 

w orz. pocztowi zl. 2.3L 
Redakcja: Katowice, Sobieskiego 1L 

Telefon 34 081. P. K. O. nr. 301.746

U W A G I  O G Ó L N E !  Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za termin ogłoszenia, 
oraz za zgubę lub znSzirzenie matryc. Omyłki i drobne usterki techniczne, które nie 
zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu należności, ani nie zobo
wiązują do bezpłatnej powtórki ogłoszenia Reklamacji nadesłanych po upływie 15 dni od 
daty otrzymania rachunku nie uwzględniamy. Najmniejszym pismem jakiego używamy 
lest petit. Dział ogłoszeń czynny od godz 8—18. Ogłoszenia t  oznaczeniem terming, prze
słane z opóźnieniem zamieszczamy w najbliższym numerze, o ile w zleceniu nie zaznaczono 
wyraźnie: „w Innym terminie nie umieszczać".

R edaktor działów politycznego, depeszowego, społecznego, powieściowego 1 rozm aitości — W acław  M adejski. R edaktor działu kroniki śląskiej: Ireneusz Bednarski. R edaktor działu k ron ik
prow incjonalnych: poznańskiej t pom orskiej — Tadeusz Słowik. R edaktor działu kronik prow incjonalnych, zaolziańskiej, zagłębiowsklej — Rajnohold W ydra. R cdaktoydziału  kronik pro
w incjonalnych: łódzkiej i C. 0 . P. — Adam Czekalski. R edaktor działów sportowego i turystycznego — Stanisław  Ziemba. — Za dział ogłoszeń odnow ią da mgr. TfflJeusz Janiga. —•

JVydayca 1 drtikj =  Śląskie ZakWf CraftW  I W ydąyulCłC «Pstenja" & A* Katowice. nL Sobieskiego U,
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Niedziela

•Serpe ia

Dziś: B ernarda 
JntrOj Joanny
W schód słońca: g. 4 , m. 4 9 
Zachód słońca: g. 19, m. 18 
Długość dnia: g. 14, m. 29

RADIO
Niedziela, Z# sierpnia IMS r .

Katowice. 6,00 Pieśń poranna. 6,10 Płyty. 6,50 „Upra
w a i nawożenie ozimin" — pogadanka. 7,00 Orkiestra hu
ty  „Pokój" z Nowego Bytomia. 7,20 „Rady zakładowe 
na Śląsku" — pogadanka. 7,30 Audycja dla wsi. 8.15 
Orkiestra wojskowa. 9,00 Płyty. 10,05 Transmisja nabo
żeństwa z Katedry Poznańskiej. 11,57 Sygnał czasu. 12,03 
Pocpiek muzyczny. 13,00 W yjątki z Pism Józefa Piłsud
skiego. 13,15 Muzyka obiadowa. 14,45 „Czytamy Mickiewi
cza" (audycja 12-ta) „Pan Tadeusz". 15,10 Popołud
nie iląskieog rolnika. 15,45 Audycja dla wsi. 16,30 Lud
wik van Beethoven: Trio smyczkowe Es-dur op. 3. 17,15 
„Bułgaria" — felieton. 17,30 Podwieczorek przy mikro
fonie. 19,00 „Kamieni" Marii Rodziewczówny. 19,35 Po
lakom za medzą. 19,45 „Co niedzieli u Karlika brzmi 
piosneczka, gro muzyka". 20,05 Wiadomości sportowe. 
20,10 Audycje informacyjne. 21,15 „Na Łyczakowie" — 
wodewil w 3-ech aktach Franciszka Dominika. 23,05 Wia
domości w  jeżyku niemieckim.

Kat ©wie® - miast©
REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA: 

Katowice, ul. Sobieskiego l i ,  Tel. 349-81. 
ODDZIAŁ: KATOW ICE, MARIACKA 5- 

T E L  328-21.

KATOWICE. Capitol: W stań 1 walca. Ca sine: Express 
i*aryt—Tu Ion 1 nadpr.: Nie damy ziemi. Celosaeunu 
1) Byłam szpiegiem. 2) Parada gwiazd Warszawy. Słeń- 
eet Biały Murzyn (prolong.). Stylowy: Powrót do życia. 
Union: Trzy walce. Zorza: Kibic oraz Zjazd legionistów 
w  Krakowie.

KATÓW ICE-BOGUCICE, Bajka: 1) Halka, 2) Więzień 
nr. 4328. Atlantic: 1) Będziesz zawsze moją. 2) Tyg. i ko
lorowy dodatek.

KATOWICE ZAŁĘŻE. Baj: zamknięte.
KATOWICE DĄB. Dębina: 1) Rosalie. 3) Załoga nieu

straszonych.

Eatowice -  powiat
ODDZIAŁY: MYSŁOWICE, BYTOMSKA 2, 

SIEMIANOWICE, DAMROTA 2, SZOPIENICE, 
U L  POW STAŃCÓW  5.

MYSŁOWICE. O ieen: 1) Gdy Madelon. 2) ICróiew- 
-zie wesele. Adria: 1) Podejrzenie. 2) Na jej rozkaz. 
Helios: 1) Władca podwodnego świata. 2) Dżentelmen
kocha inaczej.

SZOPIENICE. Celesseom: 1) Znachor. 3» Profesor 
Wilczur. Hel: 1) Szarża lekkiej brygady. 1) Noe karna
wałowa.

JANÓW ŚL. Słońce: 1) Fortancerkl. 2) Jadzia.
SIEMIANOWICE. Kameralne: 1) Za winy niepopełnio- 

łie. 2) Zdradziecki wąwóz. Apollo: 1) Złudzenie życia. 
1) Patrol na pustyni,

MICHAŁKOW1CE. Zorza: Cyganka i nadprogram.
ŚWIĘTOCHŁOWICE. Apollo: 1) Biały motyl. 2) Pe

chowiec. Colosseum: 1) Tajny wywiad. 2) Niesforna 
dziewczyna.

ŁAGIEWNIKI. Raj: 1) COP — Stalowa Wola. 3» Pod 
gołym niebem.

LIPINY. Casino: zamknięte. Colosseum: Kościuszko 
pod Racławicami.

CHROPACZÓW. Śląsk: Wesoły ordynana.
PAWŁÓW. Eden: 1) Kombatanci 2) Pasażerka aa 

gapą.
PIOTROWICE ŚL. Plast: 1) Ggy Madelon. 3) Powrót 

V sena Lupina.
KOCHŁOW1CE. Bajka: Huragan.
NOWA WIEŚ. Piast: 1) Ukochana. 2) Bl-Gatto. Sien

kiewicz: Syn Frankensteina.
RUDA ŚL. Bałtyk: 1) Orkan. 2) Panna Ewa.
NOWY BYTOM. Patria: t)  Siostra Marta jest szpie

giem. 2) Podejrzenie.
BIEI-SZOWICE. Śląskie: 1) Modelka. 1) Orkan.
OBZEGÓW. Światowid: 1) Serce matki. 2) Josette.

Chorzów ■ miast©
ODDZIAŁ: CHORZÓW, ZJEDNOCZENIA 2, 

T E L  406-25.
CHORZÓW. Colosseum: 1) Szalony chłopak. 2) Zew

północy. Apollo: 1) Przy kominku. 2) Zew dżungli. Delta:
1) Małżeństwo z pozoru. 2) Pościg. Rozy: 1) Ucieczka 
w nieznane. 2) Lord Jeff. Rialto: 1) Mocni ludzie. 2) New 
Jork — San Francisco.

CHORZÓW BATORY. Śląskie: 1) Królewna Śnieżka.
2) Małe kobietki.

(Ch) OBFITY ŁUP. Dnia 18 bm. nieznani 
sprawcy włamali się do m ieszkania Katarzyny 
Radomskiej w Chorzowie, skąd skradli złoty ze
garek, naszyjnik złoty z brylantem  i 50 zł.

Zakończenie półkolonii w Katowicach
W  poniedziałek 21-go b. m. o godzi

nie 15-tej odbędzie się na boisku Miejskie
go Komitetu W. F. i P. W. (dawniej Po
goń) uroczyste zakończenie półkolonii 
letniej, prowadzonej dla dzieci m. Kato
wic.

Na program uroczystości złożą się po
pisy dzieci, przemówienia i defilada.

Spry tny  re s ta u ra to r  wpadł
R estaurator A leksander B ryłka z Chorzowa 

(Wolności 41) będąc chory w ystawił sobie k a r
tę porady lekarskiej na nazwisko zatrudnione
go n siebie m uzyka K arola Śpiewaka i poszedł 
do lekarza. Oszustwo się jednak wydało i Brył
kę pociągnięto do odpowiedzialności karnej.

Oświadczenie
W  związku ze sprawą, jaka  m iała miejsce 

przy ul. Przędzalnianej Nr. 95, dotyczą p. W. 
Kw. i p. M. M. niniejszym  w yjaśniam , źe w y
pow iedziane tam  zarzuty w dniu 17. VII. r. b. 
przez p. M. M. są od początku do końca nie
zgodne z praw dą, a oparte były jedynie na  zło
śliwych i błędnych in form acjach ludzi złej wo
li, którzy m ają na celu zakłócenie spokoju i 
egody rodzinnej.

Jednocześnie nadm ieniam , ie  w  razie u jaw 
nienia osób o dalszym rozpow szechnianiu k łam 
liwych w ersji, sk ieru ję  spraw ę na  drogę są
dową.

Łódź, dnia 6. VIII. 1939 r.
(—) St. Mr uTc

W
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&#«*##* weefbey kem##* nezfbey

Na tym polega 
wartość

KALODONTU1
Zęby c ły s rc re n e  Kalodontem sq nie tylko 
ładne I białe, lecz także wolne od kamienia 
nozębnego.
Kalodont zawiera bowiem SuNorlcIrtoleał 
podług dr. Broeunlicho, który rozpuszcza two
rzące kamień nazębny czqstkl organiczne. 
Wskutek tego kamień traci S w q  spoistość 
i znika stopniowo, nie naruszając cennej 
emaili. Dzięki tak wyjątkowemu d z ia ł a n i u  
Kolodontu zęby sq mocne 1 zdrowe.

przeciw
kamieniowi
nazpbnemu

Uczczenie pamięci ś.p. Wojciecha Korfantego
Z ramienia Rady Miejskiej w Tarnow

skich Górach odbyło się w  miejscowym  
kościele parafialnym uroczyste nabożeń
stwo za spokój duszy ś. p. Wojciecha 
Korfantego. Mszę św. celebrował ks. pra
łat Lewek. W nabożeństwie wzięły udział 
liczne delegacje związków ze sztandarami

w Tarnowskich Górach
oraz tłumy miejscowego społeczeństwa.

Po południu o godz. 17-tej odbyło się 
w sali Rady Miejskiej nadzwyczajne uro
czyste posiedzenie Rady, na które przy
byli wszyscy radni polscy oraz dwóch 
niemieckich. Sala była efektownie ude
korowana barwami narodowymi i śląski-

Surowe kary
dla złodziei - recydywistów

O bywatelka niem iecka, 48-letnia W iktoria 
H ajduk z Gliwic, przybyła na przepustkę, prze
kraczając strefę graniczną, w odwiedziny do 
swoich znajom ych w Małej Dąbrówce.

W  trakcie  pogaw ędki z Bronisław ą Syrko- 
wą ośw iadczyła jej, źe niedługo „H itler zabie
rze Śląsk, a  Rosja resztę Polski“. Pociągnięto 
ją  za to do odpow iedzialności sądow ej i za

przekroczenie strefy granicznej skazano ją  na 
1 mles. aresztu  a za rozpuszczanie niepokoją
cych pogłosek na 6 mles. więzienia.

Sąd, uw zględniając niski stan umysłowy 
oskarżonej oraz je j dotychczasową niekaral
ność, zawiesił je j w ykonanie tej kary na 2 la-

ml. Na honorowym miejscu umieszczono 
okryty kirem portret Wojciecha Korfan
tego.

Uroczyste posiedzenie zagaił przewod
niczący Rady dyrektor Rowiński, poczem 
piękne przemówienie poświęcone działal
ności i zasługom ś. p. Wojciecha Korfan
tego w walce o niepodległość Śląska w y
głosił radny inspektor Bacik. który na za
kończenie swego przemówienia stawił 
wniosek o przemianowanie położonego w  
centrum miasta placu Wolności na plac 
imieniem Wojciecha Korfantego. Wnio
sek ten został jednogłośnie przyjęty, wo
bec czego plac będzie nosił nazwę placu 
Wojciecha Korfantego.

Wkońcu uchwalono wysłać na ręce 
P. Prezesowej Korfantowej depeszę kon
dolencyjna z ramienia Rady Miejskiej 1 
Magistratu.

Zaznaczyć należy, że na posiedzenie 
przybył w komplecie Magistrat z burmi
strzem mgr. Grzbiela i wiceburmistrzem 
mec. Kozłowskim.

Żniwo śmierci na ulicach
W  ub. piątek autobus najechał w  śród

mieściu Rybnika na 17-letniego Teodora 
Paszenkę z Niedobczyc, który doznał po
ważnych obrażeń i w drodze do szpitala 
zmarł.

W dniu 19-go b. m. o godz. 10.30 w y
darzył się na ul. Bytomskiej w  Siemia
nowicach ŚL okropny wypadek.

Ulicą jechał autobus. W pewnej chwi-

miast śląskich
Ii wybiegł z mieszczącej się przy tej uli
cy piekarni Pytlika jakiś chłopak z ciast
kiem w  ręku, który usiłował przebiec 
jezdnię. Mimo, że szofer natychmiast 
włączył hamulec, wypadku nie udało się 
już uniknąć i chłopak wpadł pod koła au
tobusu, ponosząc śmierć na miejscu.

Zwłoki nieszczęśliwego dziecka, któ
rym był 4-letni Erwin Schier z Siemiano-

Żarówka śmierci
śmiertelne porażenie prądem

W  czw artek o godz. 20-ej w ieczorem w yda
rzy! się śm iertelny wypadek przy pracy w fa
bryce techno-porcelany w W ełnowcu, którem u 
uległ 19-letni W alter II ein ze z Siemianowic 
(Siemianowicka 13). Miody ten robotnik zo
stał porażony śm iertelnie prądem  wysokiego

napięcia przy dotknięciu się żarów ki o  nieprze
pisowym kablu.

W szelkie zabiegi celem przyw rócenia go do 
życia okazały się bezskuteczne. Zwłoki Hlein- 
zego odstawiono do kostnicy miejscowego 
szpitala hutniczego. O w ypadku powiadomio
no władze prokuratorskie  i inspekcję pracy.

Krwawa zbrodnia w Droniowiczicach
W  piątek około godz. 19-tej do domu 

oraci Aldjzego i Piotra Kazachów, za
mieszkałych w Droniowiczkach, pow. lu- 
blinieckiego, przybył znajomy ich Filip 
Kiełbasa, funkcjonariusz kolejowy i 
wszczął kłótnie na tle majątkowym.

na tle sporn majątkowego
W trakcie sporu Kiełbasa dobył re

wolweru i strzelił w stronę Piotra Kazu- 
cha, kładąc go trupem na miejscu. Na
stępnie skierował broń w stronę drugiego 
brata Alojzego Kazucha. którego zranił w 
nogę 1 rękę.

Po dokonaniu zabójstwa Kiełbasa po
rzucił rewolwer i zbiegł do lasu w stronę 
Kokotka. Na miejscu zbrodni Kiełbasa po
zostawił portfel, który prawdopodobnie 
wypadł mu z kieszeni. Kiełbasy dotych
czas nie ujęto

wic (Bytomska 20) odstawiono do szpitala 
Spółki Brackiej, (kb)

Nieuczciwa sprzątaczka
Urzędnik prywatny, Maksymilian 

Tilszer z Piotrowic (Sienkiewicza 25) 
powiadomił policję, że ubiegłego popo
łudnia wręczył w firmie Kazimierza Su- 
lerzyńskiego w Katowicach (Piłsudskie
go 46) uprzątaczce Jadwidze Kulikowej 
z Katowic (Francuska 37) kwotę 1295 
zł. do nadania na poczcie d!la Urzędu 
Skarbowego. Kulikowa znikła z pie
niędzmi.

Ruch tramwajowy w lipcu
Na 15-tu Mniacb tramwajowych Sp. 

Akc. Śląskie Kolejki przejechano w mie
siącu lipcu br. 415.962 wozo-km. i prze
wieziono 1.323.798 pasażerów; w po
równaniu do roku ubiegłego liczba prze
wiezionych osób wzrosła o około 19.000 
pasażerów. Zużyto 447.113 kwh prądu 
elektrycznego.

Niesolidny kraw iec
Do policji w Chorzowie Batorym napłynęło 

szereg doniesień na krawca Jana K. (16 Lipca 
13), który pobrał od wielu klientów zaliczki na 
wykonanie ubrań i m ateriał, które sprzenie
wierzył. M. in. poszkodował on W iktora Au
g u śc ik a , Franciszka Mularczyka, Jana Nowo
ka, Feliksa Dziwią za. Niewątpliwie noszkodo-

IMtł cn iM n ii WIBCäI
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Katowice, u l. M ariac k a  nr. 7.
V podwćmi (2 m in u ty  od dworca.) 

SZAFY,  ŁOZKA, STOŁY i KRZESŁA.
Sprzedaż za gotów kę  i na raty. 

Zwracamy koszty podróży  przy kucn ie .  Do 
kuchni dodajemy umywalkę z miską bezpłatnie.

/ -artx ( T  w  ó « f t i  d s i c c i ę c e
rowerki łańcuchowe, hulajnogi 
patent. na łożysk, kulkow. itp. 
najtaniej kupisz w firmie 

Józef S p e rn o l, K a to w ice , u l. M ły ń sk a  4.
Własne warsztaty — reperacje.

(F IRA N K I, DYWANY I CHODNIKI. 
M ENCZEL, K a t o w i c e ,

Plac Marsz. Piłsudskiego 2.

Likwidacja szajki przemytników
DROGA 00 OSZCZĘDNOŚCI

te  z a k u p  n e w o tz e s n y t h ,  StSiCSSI !
eleganckich gwarantowanych o E i l l

w t i r  m i e

„ŹRÓDŁO MEBLE'
Stawowa 16.

Dogodne warunki.

KATOWICE
— Tel. 324-64.
Solidna obsługa-

Policja w  Ru-dzie Śl. zlikwidowała 
szajkę zawodowych przemytników lu
dzi, składająca się z 7 osób, która w y
myć ała z Polski do Niemiec uciekają
cych przed wymiarem- sprawiedliwości 
lub skompromitowanych politycznie, a z 
Niemiec do Polski Żydów.

Za przeprowadzenie w jedną hfb dru
gą stronę szajka pobierała sute opłaty, 
których wysokość uzależniona była cd  
osoby zbiega.

W skład szajki wchodzili: 334etnf

żywego towaru
Jan Urbaniak z Chorzowa (Wandy 5) 
40-letni Fryderyk Lortz z Mysłowic 
(Szabe.lnia 6), 28-letni Wilhelm Ryszka 
z Małej Dąbrówki, 48-letni Teodor 
Schindler z Rudy śl. (Mielęckiego 1), 
Maksymilian Wrarnik z Rudy Śl. (Mielęc
kiego 1), 21-letni Jan Szczepański z Ru
dy Śl. (Starowiejska 18) i 24-1 etni Wil
helm Płaczek z Rudy Śl. (Starowiejska 
13). Będą oni odpowiadać przed miej
scowym Sądem Grodzkik

Nowa lala aniypolsHlcgo terroru
W  ubiegły czw artek po południu  na zarzą

dzenie T ajnej Policji Państw ow ej urzędnicy 
opieczętowali stałe polskie biblioteki wypoży
czalnie w Opolu, Bytom iu i w Strzelcach. Stała 
biblioteka w Raciborzu została zabrana w dniu 
zam knięcia „Strzechy*. Obecnie żadna bibliote
ka  polska nie jest czynna.

Poza tym poszukiwano książek bibliotek pol
skich w wielu miejscowościach, w biurach in 
stytucyj polskich i u osób pryw atnych. Równo
cześnie przeprow adzono rewizje. Książki w  tych 
miejscowości ach załadowano i odwieziono. 
Urzędnicy policji nie daw ali, względnie poza 
dw om a w ypadkam i odm aw iali w ydania potw ier
dzenia na  zabrane książki i rzeczy, n. p. szafę 
biblioteczną.

e
W ubiegłą środę urzędnicy T ajnej Policji 

Państw ow ej aresztow ali Antoniego K apuścika w 
Raciborzu. Równocześnie przeprow adzono w je
go m ieszkaniu rewizję.

K apuścik m iał skład kolonialny, k tó ry  zo
sta ł zam knięty przed tygodniem.

Zarządzeniem  L andrata  okręgu sztumskiego 
został wydalony z ziem pogranicznych Bolesław 
Osiński, prezes Związku Polaków  w Niemczech, 
Okręgu Ziemi M alborskiej. Osiński m usiał opu
ścić gospodarstw o w raz z żoną i pięciorgiem 
nieletnich dzieci w ciągu dwuch dni, t. j. 16 
sierpnia do godz. 14-tej.

Również zarządzeniem  L andrata  został wy
dalony z ziem wymienionych w  ustawie o bez
pieczeństwie granic Rzeszy Jan  W róblewski z 
Podstolina, pow. sztum ski. W róblew skiem u wy
znaczono także term in dwudniowy.

Z Szkica, w  pow. złotowskim, został w yda
lony zarządzeniem  L andrata złotowskiego J u 
lian  Cieślik, z term inem  trzydniowym . Cieślik zo
sta ł przyw ołany do L andratury , gdzie wręczono 
m u nakaz opuszczenia Pogranicza z wyraźną 
uw agą, że zarządzenie to zostanie natychm iast 
cofnięte, jeżeli Cieślik spow oduje cofnięcie wy
dalenia pewnego członka m niej. niem. w Polsce. 
Na zapytanie Cieślika oświadczono, iż wysiedle
n ie  jego z ziem  pogranicznych m a charak ter wy
łącznie odw etow y. W ydalony rodak m a tro je  
dzieci w  w ieku od 5 do 8 lat oraz chorow itą żo
nę. Został on w ydalony bez rodziny.

W  polskiej szkole mniejszościow ej w Głuh- 
ezynie (pow. złotowski) wybili nieznani spraw 
cy trzy szyby. W ybito także szyby w m ieszka
niu  nauczyciela polskiego, Biedrzyckiego.

T ajna  Policja Państw ow a zaaresztow ała trze 
cią córkę państw a Byczków, Salomeę Ryczek z 
Głubczyna. W ten sposób znajdują się w aresz
cie państw o Ryczkowie oraz trzy córki. Zaaresz
tow ana została odstaw iona przez T ajną Policję 
do Piły. Pani Salomea Ryczek została zaareszto
w ana w dniu 10 sierpnia br.

L andra t sztum ski zarządził pismem z dnia 
14 sierpnia zam knięcie sklepu rzeźnickiego Klu
czewskiego w Trzcianie. Zarządzenie zostało uza
sadnione „pow ażnym i brakam i, znalezionymi w 
czasie przeprow adzonej rewizji sklepu“.

W  Złotowie w skrzynkach SA zostały ogło
szone spisy rodziców dzieci, uczęszczających

1) do szkoły polskiej w Złotowie,

Oszust Dymarz 
stan ie przed  sądem 5 w rześnia b. r .

Na dzień 5-go września b. r. Sąd Okrę
gowy Wydział Zamiejscowy w Chorzo
wie wyznaczył termin sensacyjnej roz
prawy przeciwko 43-letnieinu Antoniemu 
Dymarzowi z Chorzowa, kierownikowi 
kancelarii notarialnej rej. dr. Wiiusza, o- 
skarżonemu o serie oszustw na szkodę 
umysłowo upośledzonej Luizy Fabianów- 
nej z Chorzowa.

Dymarz wykorzystując jej chorobę, w  
charakterze doradcy prawnego prowa
dził jej interesy nrzy czym działał zaw
sze na jej szkodę, a z korzyścią dla sie
bie. Za takie same czyny odpowiadają — 
poza Dymarzem — jeszcz“ trzej dalsi 
oskarżeni
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2) do szkoły polskiej w  Zlotów Błocie,
3) do ochronki polskiej w Złotowie,
4) do Polskiego G imnazjum w Bytom iu, oraz

spisy
6) członków Tow arzystw a Śpiewu „Cecylia“

w  Złotowie I
6) uczestników  Zjazdu Polaków  z Zagranicy 

w W arszaw ie w r . 1934.
W  spisach tych jest podany dokładny adres 

oraz data  urodzenia wym ienionych osób.

Najpiękniejszy Pałac 
Filmowy aa Śląsku K i n O a a S o f f Z f f i

99 Katowice, Matejki 2 
(przy Place Wolności).

Od dziś i dni następne III 
K ról kom ików  Fernande! w najw eselszej komedii

9» K I B I C ««

W nadprogram ie: Reportaż z Zjazdu Legionistów  w Krakowie. Początek seansów 3, 5,
7 i 9. Dziś o godz. 12-tej poranek  z film u „W CIENIU KRZYŻA“ po zniżonych cenach

Szczegółowy program
orszaku pogrzebowego

Z uwagi na ofiwn^mlą Ilość zapowiedzi
wzięcia udziału w uroczystościach pogrzebo
wych, wzywa się w szystkie organizacje o  
znaczne przyspieszenie zbiórki i zajęcia miejsc 
w pochodzie.

Zbiórka Związku Sokołów zam iast o  godz. 
15.30 — odbędzie się już o godz. 14.15. Sokoli 
na czoło orszaku pogrzebowego przedefilują 
przed domem żałoby I zaczekają na dalsze roz
kazy u wylotu ni. Kościuszki. Przed Sokołami 
będzie krzyż i werble.

Tuż za oddziałam i Związku Sokołów, przy- 
m aszerują od strony ulicy F rancusk iej wszyst
kie oddziały Związku H allerczyków. Hallerczycy 
łączą się z Sokołami ful. Pow stańców  — wy
sokość ul. Podchorążych). Po H allerczykach u- 
staw iają się oddziały Związku Pow stańców  i b. 
Żołnierzy (ul. Powstańców, wysokość ul. Kon- 
ckiego).

Na czw artym  m iejscu ustaw iają się oddziały 
Stowarzyszenia W eteranów  b. arm ii polskiej 
we F ranc ji (ul. Powstańców, między ul. W ita 
Stwosza a Konckiego).

W  dalszej kolejności ustaw iają  się: 5) Zwią
zek Pow stańców  W ielkopolskie!:, k tóry u rzą
dza zbiórkę przy ni. Andrzeja 21; 6) Związek
Pow stańców  W ielkopolskich, który  urządza 
zbiórkę przy ul. Matejki 1; 7) Związek byłych 
ochotników  Armii Polskiej; 8) Zw. Podofice
rów Rezerwy; 9) członkowie Zw. Powst. Śl.; 10) 
członkowie Zw. Peowiaków; 11) członkowie 
wszystkich innych związków półwojskowych.

Po  stowarzyszeniach półwojskowych, u sta 
w iają się organizacje drugiej grupy — orga- 
nizacyj polityczno - społecznych, a mianowicie: 
1) Zw. Uchodźców Śl., 2) Stow. b. Urzędników 
Plebiscytowych, 3) Zw. b. policjantów  „Apo“ . 
Przem arsz organizacyj przed domem żałoby o 
godz. 14.40 i ustaw ienie się na ulicy Pow stań
ców — ul. W ita Stwosza. W  m iarę potrzeby, 
czoło orszaku posuw a się naprzód na wyznaczo
nej trasie ni. Kościuszki, Jc rd an a  do kościoła 
św. św. P io tra  1 Paw ła.

Trzecią grupę organizacyj biorących udział 
w orszaku pogrzebowym tw orzą organizacje 
zawodowe w porządku następującym : 1) Zw.
Strażaków, który bierze udział z pochodniam i; 
Strażacy tworzyć będą następnie szpaler przy 
grobie, 2) Zw. Urzędników Kolejowych, 3) Zw. 
Urzędników Ubezpieczeń Społecznych w Chorzo
wie, 4) Związek Robotników Rolnych I Leśnych 
ZZP., 5) Rzemieślnicy Rzeźnicko-W ędliniarscy, 
6) wszystkie grupy Ćh. Z. Z., 7) wszystkie inne 
ugrupow ania zawodowe.

Przym arsz wszystkich organizacyj o godz. 15, 
od strony ul. F rancusk iej i ustaw ienie się na u- 
licy Pow stańców  na wysokości ul. W ita Stwo
sza. W  międzyczasie już zebrane organizacje po
suw ają się naprzód.

Czwartą grupę orszaku pogrzebowego tworzą 
wszystkie organizacje kobiece. Organizacje te 
zbierają się na ul. ks. B iskupa Lisieckiego, m a
szerują ulicam i Kościuszki, Juliusza Ligonia, 
F rancuską  i defilu ją przed domem żałoby o  g. 
15.10, ustaw iając się następnie za stowarzysze
niam i zawodowymi.

W  piątej grupie orszaku, u staw iają  się sto
warzyszenia społeczne: na  pierwszym nianie to 

warzystwa śpiewacze, w kolejności jak  przym a- 
ezernją ul. F rancuską na ul. Pow stańców . Na
stępnie  w te j grupie ustaw iają się stowarzysze
n ia  Związku Ogrodniczego. P rzem arsz grup 
przed domem żałoby o godz. 15.30.

Do szóstej grupy należą organizacje poli
tyczne. Udział zgłosiły: 1) Stronnictw o Pracy, 2) 
Obóz W szechpolski. P rzem arsz o godz. 15.30.

W  siódm ej grupie o rszaku kroczyć będą o r
ganizacje młodzieży. D efilada o godz. 15.40.

O statnią grupę tw orzą: 1) Bractw o Kurkowe, 
2) K orporacje akadem ickie, 3) Pracow nicy Śl. 
Zakładów  Graf. 1 W yd. „Polonia“ oraz agenci i 
kolporterzy.

Za ostatnią grupą ustaw iają  się delegacje z 
wieńcami, a następnie poczty sztandarow e, po- 
czem duchowieństwo i trum na ze zwłokami.

* * •

Czoło kolumny orszakowej pogrzebu 
zbliży się do kościoła św. św. Piotra i 
Pawia jeszcze przed wyniesieniem trum
ny ze zwłokami z domu żałoby, a więc 
około godz. 16-tej. Czoło to, które zbli
ży się od ul. Kościuszki ulica Jordana, u 
zbiegu ulicy Bartosza Głowackiego za
miast do kościoła skręci na lewo w  ulicę 
Bartosza Głowackiego w  kierunku uL Jó
zefa ' Poniatowskiego i następnie w dół u- 
licy Mikołowskiej zatrzyma się na w yso
kości około 10 metrów u wylotu ul. Jor
dana. Zatrzymają się, grupy maszerujące 
dotąd w  ósemkach, uformują rzędy po 24 
ludzi (3 ósemki) i oczekiwać będą na roz
poczęcie nabożeństwa żałobnego.

Przy zbiegu ul. Bartosza Głowackie
go i Jordana, z orszaku pogrzebowego 
wyeliminowane zostaną poczty sztanda
rowe, które utworzą szpaler wzdłuż ulicy 
Jordana do ul. Mikołowskiej oraz w  ko
ściele.

Z orszaku pogrzebowego zostanie na
stępnie wyeliminowana grupa VIII uczest
ników pogrzebu, do której należą: 1) Bra
ctwo Kurkowe, 2) Korporacje akademic
kie i 3) pracownicy Zakładów. Grui)a ta 
wmaszeruje na dziedziniec kościoła 1 za
czeka aż do kościoła wniesiona zostanie 
trumna ze zwłokami zmarłego, rodzina, 
przyjaciele i dziennikarze, poczet wcho
dzi również do kościoła.

W szyscy uczestnicy pogrzebu, kroczą
cy w orszaku pogrzebowym za dzienni
karzami, połączą się z grupą VII uczest
ników pogrzebu i wysłuchają nabożeństwa 
i kazania na ulicy Jordana, Bartosza Gło
wackiego wzgl. na Placu przed kościołem. 
Kazanie Ks. Biskupa Adamskiego będzie 

■ wygłoszone przez megafon i słychać je 
•będzie można w promieniu 100 metrów od 
kościoła.

Po nabożeństwie, orszak pogrzebowy 
wyruszy około godz. 17-tej, w dalsza dro
gę ulica Mikołowską. Czoło pochodu 
zmieni się o tyle, że zamiast Sokołów  
kroczyć będą poczty z wieńcami. Na
stępnie Sokoli znów uformuia ósemki 1

luksusowa
pasta
do obuwia

nadaje 
lśniący czarny 

połysk

kroczyć będą w  stronę Placu Wolności. 
Za nimi Hallerczycy i inne organizacje w  
tej samej kolejności, jak się odbywał 
przymarsz do kościoła.

Na dziedzińcu kościelnym w  między
czasie uformuje się kolumna VIII orsza
ku, za którą ustawią się wszystkie poczty 
sztandarowe, poczem duchowieństwo, 
trumna ze zwłokami, rodzina, przyjaciele 
i dziennikarze wchodzą w orszak. W szys
cy inni uczestnicy pogrzebu, którzy win
ni ustawić się również w  ósemkach, prze
maszerują ulicami od Jordana, ul. B art 
Głowackiego, Józefa Poniatowskiego, Mi
k o łow ską— zatrzymają się u wylotu uL 
Jordana, czekając aż kolumna VIII i w szy
scy inni, wychodzący z dziedzińca ko
ścielnego, połączą się z orszakiem.

T ru m n a  ze zw ło k am i z a trz y m u je  się  n a  
P la c u  W o ln o śc i, n a  ni. S ob iesk iego  i n a  u l. 
M ick iew icza  p rz e d  g m ach em  g im n az ju m  
p a ń s tw , i p o  o d m ó w ien iu  „Z d ro w aś M a ria “ 
k o n d u k t ru sz a  d a le j n a  cm en ta rz .

C zoło o rsz a k u  z a m ia s t n a  c m e n ta rz  u d a  
się w  p ra w o  n a  ul. J a g ie llo ń sk ą  i u lic a m i 
R ey m o n ta , Ju liu sz a  L igon ia , L om py , P o w 
stań có w  sp o w ro tem  zb liży  się do b ra m y  
c m e n ta rn e j.

G ru p a  V III w ychodz i z  o rs z a k u  i u s ta 
w ia się n a p rz e c iw k o  b ra m y  c m e n ta rn e j.

N a c m e n ta rz  w ch o d zą  ty lk o  po cz ty  s z ta n 
d aro w e, d u ch o w ień stw o , p oczem  w n iesio n ą  
zo s tan ie  t r u m n a  a  za  tru m n ą  w ch o d zą  n a  
c m e n ta rz  ro d z in a , p rz y ja c ie le , p ra sa .

P o cz ty  sz ta n d a ro w e  u s ta w ia ją  się szp a 
le re m  w zd łuż  ca łe j d ro g i do  w y jśc ia  n a  u li
cę D am ro ta .

S z p a le r u tw o rz o n y  zo s tan ie  w te j fo r
m ie, że w p ro m ie n iu  10 m e tró w  od g ro b o w 
ca tw o rzy ć  będzie  czw o ro k ą t. W  ty m  czw o
ro k ą c ie  pom ieśc i się za led w ie  d u ch o w ień 
stw o , ro d z in a  i p rzy jac ie le .

Za p ra s ą  w k ra c z a ją c ą  n a  cm e n ta rz  w od
leg łości o k o ło  30 m e tró w  ro zp o czy n a  się „o- 
s ta tn ia  d e f i la d a “ p rzed  tru m n ą  Z m arłego . 
W szyscy  u czestn icy  p o g rzeb u  fo rm u ją  czw ó r 
k i i m a sz e ru ją  d łuż  szp a le ru  w s tro n ę  u- 
licy  D am ro ta . P o  lew ej s tro n ie  z n a jd u je  się 
g robow iec .

♦  ♦  *

U lica  P o w stań có w  p rz e d  d om em  ża łoby  
n a  o d c in k u  od u licy  L o m p y  d o  S ien k iew i
cza, je s t z a re z e rw o w a n a  w y łączn ie  d la  n a j 
b liższych  p rz y ja c ió ł i w sp ó łp raco w n ik ó w  
Z m arłego , o raz  d la  p ra sy .

P ocząw szy  od godz. 14.30, do  d o m u  ża
ło b y  m a ją  w stęp  ty lk o  cz ło n k o w ie  ro d z in y .

Porządek przy  w ejściu na cm entarz
Dla zachow ania porządku na cm entarzu, 

cm entarz zostanie opróżniony z w szystkich osób 
o  godz. 14-lej.

Na cm entarz w kracza czoło orszaku pogrze
bowego, złożone z Sokołów i ustaw ia się Szpa
lerem wzdłuż drogi prow adzącej do wyjścia na 
ulicę D am rota. Tak samo tw orzą szpaler poczty 
sztandarow e, przy czym w prom ieniu około 20 
m etrów od grobowca, szpaler będzie tw orzył 
czw orokątne wgłębienie. Na trasie  szpaleru n ik t 
nie może się zatrzymywać. Poza pocztami sztan
darow ym i i Sokołami tw orzącym i szpaler, n ik t 
więcej przed trum ną, na cm entarz nie zostanie 
wpuszczony.

Orszak pogrzebowy, krocząc ul. F rancuską, 
przejdzie na ulicę Ju liusza Ligonia, następnie 
R ejtana na ul. Powstańców, spowrotem  na uL 
Francuską i zatrzym a się przed bram ą cm entar
ną, oczekując przybycia trum ny.

Po wniesieniu trum ny na cm entarz, za trum 
ną kroczą rodzina, przedstaw iciele władz, posło
wie i senatorow ie, przyjaciele i dziennikarze.

W szyscy inni kroczą za organizacjam i.
O statni hołd na cm entarzu w defiladzie przed 

trum ną, korporacje  akadem ickie rozpoczynają, 
po czym organizacje półwojskowe, polityczne, 
zawodowe i inne.

L e k a rz  z g u b ił  p e m ię iz e
W  nieznanych okolicznościach zgubił lekarz 

dr. M archut z Kochłowic na  jednej z ulic tej 
miejscowości 850 zł. w banknotach, jakie m iał 
schow ane w kieszeni m arynarki. O zgubie po
wiadom ił policję. (b*
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PR ZEG LĄD POLITYCZNY
Z ̂  a tm o sfe ry  pogo tow ia  o b ro n n eg o  f ro n tu  

p o k o ju  i n ieug ię te j w o li P o lsk i w alczen ia  w 
o b ra n ie  sw ych  s łu sznych  p ra w  w  G dańsku, 
z ro d z iła  się k o n fe re n c ja  w S alzbu rgu . W zięli 
w  n ie j u d z ia ł m in is tro w ie  sp raw  zag ran icz
n y c h  W ło ch  i T rzecie j Rzeszy. Od szeregu 
m iesięcy  rząd y  „o s i“  s tan ę ły  n a  m artw y m

,

fran cu sk ieg o  z  r. 1921. P o d p isan ie  tego so
ju szu  m a  ' n a s tąp ić  w  L o n d y n ie  w  n a jb liż 
szych tygodn iach .

K am pan ia  an ty p o lsk a  p ra s y  n iem ieck ie j 
n ie  p rzeb ie ra  w  śro d k ach . R zesza o d k ry ła  
ca łk iem  p rzy łb icę , w y su w ając  obecn ie  u ro 
jo n e  roszczenia  n ie  ty lk o  do  G dańska, a le  i 
do całego  po lsk iego  P om orza , P o zn ań sk ie 
go, G órnego Ś ląska  i  Z aolzia. G dańsk  przy-

N iem cy u m a c n ia ją  g ran ice  R zeszy n a  za
chodzie i w schodzie , o ra z  g rom adzą  w o jsk a  
za ró w n o  n a d  n im i, ja k  i  n a  M oraw ach  i w  
„n iepod leg łe j"  S ło w a c ji

N ie m ogąc u zy sk ać  w  E u ro p ie  żadnego  
sukcesu , n a s ta w ia ją  sid ła  n a  W ęgry , s ta ra 
ją c  się  w ciągnąć  je  do  „sta low ego  so ju szu “ 
p ań stw  „osi“ . R ząd w ęg iersk i b ro n i się 
p rzed  tym , ja k  m oże.

W ęgiersk i m in is te r  sp ra w  zag ran icznych , 
h r . C saky, baw iący  o d  k ilk u n a s tu  d n i w  
N iem czech, rzekom o  n a  w y w czasach , o d 
b y ł w  d n iach  o s ta tn ic h  k ilk a  k o n fe re n c ji z 
R ib b en tro p em  i  H itle rem . W  p ią te k  h r .

p u n k c ie  sw ych  p la n ó w  zaborczych , w obec 
czego p o stan o w iły  n a ra d z ić  się n a d  uzgod
n ien iem  dalsze j ta k ty k i.

P oza  rozm ow am i z R ib b en tm p em , w ło 
sk i m in is te r  sp raw  zag ran iczn y ch  h r . C ia
n o  o d b y ł d łuższą  n a ra d ę  z H itle rem  n a  O ber- 
sa lzbergu . K on feren c je  n iem iecko-w łosk ie  
w y k aza ły  ty lk o  b ezrad n o ść  p ań s tw  „osi“ . —  
N ie w y sm ażo n o  n a  n ich  n ic  pozytyw nego, 
p rzec iw n ie , u ja w n iły  o n e  pod o b n o  różn ice  
zdań , is tn ie jące  m iędzy  M usso lin im  a  H itle
rem .

C iano  m ia ł ośw iadczyć H itle ro w i w  im ie 
n iu  M ussolinego, że W ło ch y  n ie  udzie liłyby  
R zeszy p o p a rc ia  w  w o jn ie , w y w o łan e j p rzez  
za jęc ie  G dańska. D y k ta to r  w łosk i je s t p rz e 
k o n an y , iż  za ró w n o  P o lsk a , ja k  F ra n c ja  i 
W. B ry tan ia  są  zdecydow ane b ro n ić  G dań
ska  w  w y p ad k u , gdyby  R zesza u siłow ała  za
ją ć  go przem ocą . Na decyzję. M ussolin iego 
w p ły n ę ło  zap ew n e  z łożone w  R zym ie przez  
rz ą d  p o lsk i ośw iadczen ie  te j treśc i, że P o l
sk a  n ie  zgodzi się n igdy  n a  og ran iczen ie  lu b  
u szczu p len ie  sw ych  p ra w  p o lity czn y ch  i go
sp o d a rczy ch  w  W o ln y m  M ieście. P o g w ał
cen ie  ze  s tro n y  N iem iec p ra w  p o lsk ich , p o 
c iągn ie  za sobą  n ieo d w o ła ln ie  zdecydow ane 
n a s tę p s tw a  n a tu ry  w o jskow ej.

S ensację  i  w ie le  dom ysłów  w zbudziła  
p o d ró ż  k o m isa rza  L igi N arodów  w  G dańsku , 
p ro f . B u rc k h a rd ta  do  B erch tesgaden . U dał 
się o n  tam  n a  sp ec ja ln e  życzenie F u e h re ra . 
D eb a to w an o  n a  te m a t G dańska.

H itle r  n a ra d z a ł się o s ta tn io  n a d  sy tu ac ją  
m ięd zy n a ro d o w ą  z G oeringiem  i H im m le
rem . B ezradność  p o d su w a  p ań s tw o m  „osi“ 
p o m y sły , ana log iczne  do  p lan ó w  sp rzed  ro 
k u . F ro n t p o ko jow y  n ie  da się jed n ak  
chw ycić  n a  lep szan tażu . W  A nglii i F r a n 
c ji o św iadczono , że w  sp raw ie  G dańska m o 
że ro zs trzy g n ąć  ty lk o  P o lska . M ocarstw a 
d em o k ra ty czn e  są  sp o k o jn e  i  zdecydow ane 
o d ep rzeć  w szelkie a tak i, a P o lsk a  n ie  d a  się 
zastraszy ć , an i onieśm ielić.

O dpow iedzią  n a  g rę  n iem ieck ą  są  ro z 
m o w y  rząd ó w  po lsk iego  i b ry ty jsk ieg o  w  
sp raw ie  zaw arc ia  so ju szu  w ojskow ego  p o l
sko-ang ie lsk iego  n a  w zó r so ju szu  po lsko-

z n a je  się o tw arc ie  z ca ły m  cyn izm em  do  p o 
siad an ia  b ro n i i reg u la rn eg o  w ojska. W  p ią 
tek  u rz ą d z a n o  w  W . M ieście now ą p ro w o 
k a c y jn ą  d em o n s trac ję . M ianow icie p rzed  
F o rs te re m  o d b y ła  się d efilad a  1.500 u zb ro jo 
n y ch  sz tu rm o w có w  h itle ro w sk ich .

C h a rak te ry s ty czn ą  je s t w  ta k ie j sy tu ac ji 
p o ta je m n a  ak c ja  soc ja lis tów  g d ań sk ich  p rze 
ciw  p ró b o m  p rzy łączen ia  M iasta  do  Rze
szy. Z ru ch em  so c ja lis tó w  gdań sk ich  sy m 
p a ty z u je  w iększość m ieszkańców  W olnego  
M iasta.

Na sk u tek  w strzy m an ia  p rzez  w ładze  n ie 
m ieck ie  bez p o d a n ia  pow odów  ru c h u  g ra 
n icznego  n a  o d c in k u  p o w ia tu  rybn ick iego , 
w ładze  po lsk ie  w strzy m a ły  p row izo ryczn ie  
m a ły  ru c h  g ran iczn y  n a  ca łe j g ran icy  w o je 
w ództw a śląskiego. P o n a d to  zlikw idow ały
energ iczn ie  n iem iecką  p ró b ę  d y w ersji p rzy  
pom ocy  b an d , n a s ła n y c h  n a  G órny Ś ląsk  ze 
Ś ląska  O polskiego.

Csaky odleciał * Salzburga samolotem do
M ussoliniego.

A gresyw ne zamiary Rzeszy zaniepokoiły
pow ażn ie  op in ię  p u b liczn ą  W ęgier, sy m p a 
tyzu jącą  z P o lską .

B erlin  i  R zym  o strzą  sob ie  rów nież  ap e 
ty ty  n a  bo g ac tw a  Jugosław ii. W ed ług  in 
fo rm ac ji p ra s y  an g ie lsk ie j, zap ro p o n o w an o  
Jugosław ii zach o w an ie  „życzliw ej n e u tra ln o 
śc i“ n a  w y p ad ek  w o jn y , p rz y  czym  zażąd an o  
od d an ia  po d  k o n tro lę  p ań stw  „osi“ k o le i ju 
gosłow iańsk ich  i je j bogac tw  m ate ria ln y ch  
do  ek sp lo a tac ji. „W a ru n k ó w "  ty ch  Ju g o 
sław ia oczyw iście n igdy  n ie  p rzy jm ie . Aby 
to  zad o k u m en to w ać , b u d u je  fo r ty fik ac je  
n a d  g ran icą  w łoską  i  p o w o ła ła  p o d  b ro ń  pó ł 
m iliona  rezerw istów .

P a ń s tw a  b lo k u  dem o k ra ty czn eg o  n ie  za
n ied b u ją  rów nież pogo tow ia  o b ronnego . —  
R ozm ow y sz tabow e ang ie lsk o -fran cu sk o -so 
w ieckie  w  M oskw ie p o su w a ją  się szybko n a 

p rzód . P ra s a  fra n c u sk a  doniosła  ze sto li
cy Sow ietów , że rząd  ro sy jsk i w y co fa ł o s ta t
n io  200.000 sw ego w o jsk a  z n ad  g ran icy  
P o lsk i, co odciąży  siły  p o lsk ie  z te j s trony .

R u m u n ia  zgrom adziła  sw e now e rezerw y  
w o jskow e n a  p o g ran iczach  w ęg iersk im  i b u ł
garsk im  tak , iż p rzesz ło  pó łm ilionow a a r 
m ia  ru m u ń sk a  stoi od połow y sie rp n ia  pod  
b ro n ią . K ról K aro l II w  czasie u roczysto 
ści m o rsk ich  w  C onstanzy  pow iedzia ł m . 
in .: „T o , co  jest ru m u ń sk ie , n ie  m oże być 
o d stąp io n e  i to , co je s t ru m uńsk ie , będzie 
b ro n io n e  I G ranice, raz  w ytyczone, nie, m o
gą  u lec  zm ian ie  bez n iebezp ieczeństw a k a 
tak lizm u  św iatow ego“ .

N ie bez g łębokiego znaczen ia  by ła  też 
w izy ta  k ró la  ru m u ń sk ieg o  u  p rezy d en ta  
T u rc ji. R ząd  tu reck i ośw iadczy ł p rzy  tej 
sposobności, że w  razie  p rzem arszu  w o jsk  
n iem ieck ich  przez te ry to riu m  W ęgier i zaa
tak o w an ia  R um un ii, T u rc ja  p rzy jd z ie  je j z 
n a ty ch m ias to w ą  pom ocą.

B ry ty jsk i m in is te r  lo tn ic tw a K ingsley 
W ood  w yg łosił p rzem ów ien ie , w  k tó ry m  p o d 
k reś lił: „H asłem  dn ia  po w in n e  być czu j
ność i  siła . N aród  ang ielsk i p rag n ie  poko 
ju . Są je d n a k  rzeczy, k tó re  s to ją  pow yżej 
p o k o ju . C enim y n ie  ty lko  n aszą  w olność, 
a le  i w olność  in n y c h  na ro d ó w . W y k o n am y  
w iern ie  w szystk ie  n asze  u roczyste  zobow ią
zan ia . N ie p o d d am y  się n igdy  i n ie  u legnie
m y  siłom  ag res ji“ 1

W  P a ry ż u  p o d p isan o  u k ład , n a  m o cy  
k tó reg o  F ra n c ja  p rzy zn a ła  P o lsce k re d y ty  
n a  z ak u p  m a te ria łu  w ojennego.

W  czw artek  ob ieg ła  ca łą  P o lskę  w s trz ą 
sa jąca  w ieść ża łobna  o  zgonie W odza L u d u  
Ś ląsk iego  i  P om nożycie la  P o lsk i, W o jc ie 
cha  K orfan tego . O godz. 4-tej ran o  w W a r
szaw ie p rzes ta ło  b ić  se rce  N ajw iększego P o 
la k a  G órnego Ś ląska, jak iego  zna h is to ria , 
b. K om isarza  P leb iscy tow ego , W odza po
w stań , p rezesa  Z arządu  G łów nego S tro n n ic 
tw a P racy , k rzew icie la  ducha polskości pod 
zabo rem  p ru sk im  i o b ro ń cy  p raw  po lsk ich  
w p a rlam en c ie  p ru sk im , b. w icep rem ie ra  
R ządu  po lsk iego  i d ługo letn iego  posła  i se
n a to ra .

Gały N aród  po lsk i, bez w zględu  n a ' p rz e 
k o n an ia  po lityczne , o k ry ł się ża łobą  i chy li 
czoło p rzed  m a jes ta tem  śm ierc i W ielk iego  
P o lak a . Gała p ra sa  po lska  i  zag ran iczn a  
pośw ięca Z m arłem u  o bszerne  w spom nien ia , 
p o d k re ś la ją c  Jego  m ęczeńsk i szlak  b o h a te r
sk iej w alk i z zalew em  g erm ań sk im  i uw y
p u k la ją c  Jego  pó łw iekow ą p racę  d la  O jczy
zny, W olności i  D em okracji.

T ru m n ę  ze zw łokam i Z m arłego p rzew ie
z iono  w  p ią tek  w ieczorem  z W arszaw y do 
K atow ic, gdzie w  niedzielę po  p o łu d n iu  od
będzie  się pogrzek ar

T . Sł.

Za karawanem, wiozącym ulicami Warszawy doczesne szczątki ś. p. Wojciecha Korfantego,
kroczyła Rodzina Zmarłego. Fot. L. Motyka.

M ó i n e

OPINIE NIEMCÓW.

„Bez ujścia W isły, bez 
Gdańska — odbudow ana 
Polska nie zechce żyć..."

Schweinitz — poseł nie
m iecki w Petersburgu.

(Schw. do Bism arcka 
S3. XI. 1869).

„M usimy przyznać sa
mi, że wolna, silna Pol
ska siłą rzeczy będzie 
zm uszona zdobywać z po
w rotem  bieg W isły w raz 
s  je j ujściem. Będzie ona 
pa rła  z w ew nętrznej ko 
nieczności do zdobycia 
wybrzeża m orskiego i po r
tów. Portem  polskim jest 
wszelako Gdańsk“.

Płk. Greisheim •— 
„U eber den Krieg m it 
Russland“ (1848).

„Państw o Polskie musi 
zm ierzać do wybrzeży 
B ałtyku".

Feldm arszałek  H. ▼. 
Boyen.

W świetle hrch głosów 
niem ieckich obecna kam 
panii. niemiecka w sp ra
wie Gdańska ma wszelkie 
cechy prowoV«eii an ty 
po lsk iej
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nym Z tych uśm iechów człowieka Zakochanego, któ
remu wyznanie osoby nade wszystko w świecie miło
wanej sprawia rozkosz niewysłowioną.

—  I ja cię kocham, Danielo..- —• odszepnął jej 
jak echo.

Potem ucichło wszystko i było słychać tylko 
szum ściekającej wody z sufitu, kropla po kropli, 
kropla po kropli...

Tak im mijały godziny. He czasu tak u p ły n ę ło ?  
Nie orientowali się w tym zupełnie. Mogły to być tak 
samo dobrze godziny, jak i dni. Im wydał się ten 
czas pobytu w komorze wiekiem całym.

Ale oto dźwięknęły gdzieś wrzeciądze, snop świa
tła wpadł do komory i na progu zobaczyli dwóch ma
łych, łagodnie uśmiechniętych Japończyków, którzy 
przychodzili do nich. W milczeniu podeszli do klatki 
Thompsona, otworzyli ją i zaczęli rozplątywać sznu
ry. Ściekanie wody spod sufitu ustało. W yciągnęli 
Fryderyka na środek komory i położyli go na chwilę 
na leżącej tutaj macie. Potem coś zagadali do siebie.

Daniela obserwowała to wszystko ze swojego 
zamknięcia, ale nie odezwała się jednym słowem. 
Ogromna radość przeniknęła jej do serca na widok  
czynności Japończyków. Mój Boże, mój Boże, nare
szcie przecież usunięto tego biednego chłopca spod 
działania wodnej tortury!...

To była jedyna myśl, która wypełniała cały jej 
mózg.

A Japończycy, pozwoliwszy Thompsonowi wypo
cząć nieco na macie, ujęli go następnie pod ramiona 
i poprowadzili dokądś. Daniela została sama i w ci
chości ducha zaczęła się modlić gorąca
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już" może setny tę nieszczęśliwą przygodę. T eraz wi
dział, że ten tłum, który ich otoczył podczas panik i, 
nie był zwyczajnym tłumem i nie był chińskim  tłu 
mem. To byli Japończycy, poprzebierani za Chińczy
ków. Ogarnęli ich, obezwładnili i przywieźli do tego 
gmachu. Tutaj badali ich prawie przez całą dobę ja 
cyś oficerowie, wśród których poznaw ał m ałego k a
pitana z ekspresu mandżurskiego, Japończyka, k tó ry  
tak bardzo zainteresował się w swoim czasie panną 
Berthier. W ypytywano go o najrozm aitsze spraw y,
0 których on po raz pierwszy w swoim życiu słyszał.

Potem badano Danielę. Fred nie był przy tym  
obecny. Powiedziała mu tylko później, że domagano 
się od niej zwrotu papierów, zabranych rzekomo ka
pitanowi japońskiemu Unamuro. Wyparła się, oczy
wiście, wszystkiego, gdyż, jak mu to już mówiła, nie 
miała nic wspólnego z tą sprawą. Nie uwierzono jej, 
jak nie uwierzono i jemu.

PoOem wtrącono ich oboje do podziemi tego sa
mego gmachu, w którym badano ich tam na górze. 
Znaleźli się w  jednej komorze, do której sączyło się 
anemiczne światło dnia skądś spod sufitu. Jego w e
pchnięto do drewnianej klatki, tak skonstruow anej, 
że nie mógł w niej ani usiąść, ani się położyć, ale m u
siał stać zawsze, w dzień i w nocy. I gdyby to chociaż 
to jedno było najgorszymi Gdzież tam! Przytroczono 
go w  tej klatce do słupa w taki sposób, że nie było 
mowy o najmniejszym ruchu. A z góry, z jakiegoś pie
kielnego otworu, sączyła się woda i krop la  po krop li 
spadała na jego nieosłoniętą głowę, a te uderzenia 
kropel wodnych, takie automatyczne, takie wym ie
rzone, jak sekundy wieczności, zdawały sie być ka
mieniami młyńskimi, które spadały na jego czaszkę
1 zdawały się dziury wiercić w jego mózgu
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Wojska niemieckie « E S  Słowację
mm i e a o c q  „ n k l o d n "  z  r z ą d e m  W is®

Berlin, 19. 8. Teł. wŁ
(q) Między rządem Rzeszy a rządem  

słowackim zawarty został układ, na mo
cy którego Słowacja oddała się pod o- 
chronę wojskową Rzeszy.

Na m ocy tego nkładn Rzesza uzy
skała prawo utrzymywania w Słowacji 
własnych garnizonów wojskowych oraz

PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„WIEDZA"
K raków, ul. Pierackiego 14, — przy jm ują wpi

sy na nowy rok szkolny 1939/40.
K ursy przygotow ują na lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze korespondencji, za 
pom ocą nowo opracow anych skryptów , p rogra
mów i miesięcznych tem atów :
1) do licealnego egzaminu dojrzałości wydz.

matem.-fiz. i hum anist.;
3) do egzam inu dojrzałości ginm. starego typu;
3) do egzam inu z 4-ch klas gimn. ogólnokształ

cącego;
it) do egzam inu z 4-ch klas gimn. kupieckiego;
ł) do egzam inu z 6-ciu klas gimn. starego typu;
6) do egzam inu z 7-miu klas szkoły powsz. 
i— W ykładają  w ybitne siły fachow el -—

Aaiwne chw yty propagandy
niemieckiej

L o n d y n , 19. 8. PA T.
W  b ra k u  lep szy ch  ch w y tó w  p ro p a g a n 

d o w y ch  w obec A ng lików  N iem cy  u c ie k a ją  
sic obecn ie  do  ro z sy ła n ia  w k o p e r ta c h , d a 
to w a n y c h  z G dańska , z łożonych  w e dw o je  
k a r t  z m a p a m i, w  k tó ry c h  je d n a  s tro n a  
k a r ty  p rz e d s ta w ia  N iem cy  i P o lskę , p rz y  
czy m  G dańsk  i P o m o rze  są  w y ra ź n ie  za
zn aczo n e .

Druga strona przedstawia Anglię i Irlan
dię.

Część A nglii m ięd zy  N o ttin g h am  a  Mid- 
l e ,b o ro u g h  je s t  ą a m a lo w a p a  ty m  sam y m  
k o lo re m  co P o m o rze . W  tek śc ie  u s iłu je  p ro 
p a g a n d a  n iem ieck a  p o ró w n y w a ć  P o m o rze  i 
G dańsk  ze sw ym  f ik c y jn y m  arg u m en tem .

św ia t pam ięta...
Helsinki, 19. 8. ,PAT.
„Huivudstaäbladet“ pisze w  artykule 

wstępnym na temat Gdańska p. t  „Klu
cze Wolnego Miasta“: „Argumentacja 
Niemców brzmi fałszywie, bo, chociaż 
świat prędko zapomina, to jednak ten 
sam świat jeszcze nie zdążył zapomnieć 
najświeższej historii“.

Obsadzenia wszystkich fortyflkacy], ja
kie się znajdują na terytorium tego 
kraju.

Londyn, 19. 8. Teł. wł.
(y) „News Chronicie“ donosi, źe do 

Słowacji przybyło z garnizonów bawar
skich przeszło 50 tysięcy żołnierzy, któ
rzy zajęli pozycje wzdłuż granicy pol
sko-słowackiej.

Znajdujące się dotychczas na tych 
pozycjach wojska, pochodzące z garni
zonów austriackich, zostały wycofane 
jako niezbyt pewne.

Żołnierze austriaccy bowiem zaprzy
jaźnili się z miejscową ludnością sło
wacką 1 czeską, oraz ustosunkowywali 
się niechętnie do jakiejkolwiek wrogiej 
akcji przeciw Polsce.

Na pogranicze polsko-słowackie nad
szedł z Rzeszy większy transport drutu 
kolczastego. Transport ten oceniają ra  
60 do 70 wagonów.

W ładze słowackie oczywiście zaprze
czają tym wiadomościom, które zresztą 
pochodzą ze źródeł najbardziej wiaro- 
godnych.

0 przemarsz Beldiiwetiry przez Węgry
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Rzym, 19. 8. Te), wł.
(x)Z kół miarodajnych donoszą, że 

rozmowy ministra hr. Ciano z węgier
skim ministrem spraw zagranicznych 
hr. Csaky trwają w  dalszym ciągu. Jak 
z  kół dobrze poinformowanych donoszą,

wczorajsza wieczorowa konferencja 
Mussoliniego z hr. Csaky trwała prze
szło 4 godziny, ale nie przyniosła rezul
tatu pozytywnego. Podobnie jak rozmo
wa hr. Csaky z Hitlerem, także wczo
rajsza rozmowa z Mussolinim dotyczy-

Dalsza mobilizacja Rzeszy
D w a miliony żołnierzy pod bronią

Berlin, 19. 8. TeL wł.
(Oi) W dalszym ciągu trw a w Niemczech 

ostentacyjna mobilizacja sil w ojskowych. Od 
w arsztatów  pracy odciągnięto 2 miliony ludzi, 
co pow oduje duże trudności w życiu gospodar
czym. Trzeba bowiem zdać sobie spraw ę z fak
tu , źe Niemcy są bardzo uprzem ysłowione, w 
zw iązku z czym odryw anie w ykwalifikowanych 
robotników  od w arsztatu pracy odbija się fata l
nie na ruchu  fabryk 1 na stan ie  produkcji.

Berlińskie kola obserw atorów  zagranicznych 
oczekują mowy H itlera. Mowa w Tannenbergu 
27 sierpnia będzie m iała charak ter historyczny, 
natom iast 3 września w N orym berdze kanclerz 
H itler przedstaw i „w arunki pokojowe Rzeszy".

Przedtem  jeszcze H itler będzie p ragnął dro
gą zakulisow ych targów  Sprzedać pokój za cenę 
olbrzym ich kredytów  zagranicznych, k tóre obok 
Gdańska są  obecnie dla czynników hitlerow skich 
spraw ą pierwszej wagi.

ÄtaM n a  Polskę
prasy włosko-niemieckiej trwają

B erlin , 19. 8. T el. wł.
(Ac) C ała p ra s a  n ie m ie c k a  ja k  1 w łoska  

p rz y p u śc iła  p o n o w n y  a ta k  p rzec iw k o  P o l
sce, k tó ry  m o żn a  n azw ać  p raw d z iw ie  p a to 
log icznym . „ F ra n k f u r te r  Z e itu n g “ p isze , że 
„ is tn ie n ie  k o ry ta rz a  p o m o rsk ieg o  u rą g a  h o 
n o ro w i n a r r  ' i n iem ieck ieg o “ ...(?)

K o re sp o n d e n t A gencji H a ra sa  zaznacza , 
i e  N iem com  n ie  chodzi ju ż  ty lk o  o G dańsk, 
lecz o  ca ły  d aw n y  za b ó r p ru sk i, a  p o za  ty m  
tak że  w y c iąg a ją  on i ręce  p o  Z aolzie.

D z ien n ik i w łosk ie  se k u n d u ją  w iern ie  
p ra s ie  n iem ieck ie j, p rz y  ty m  „G io m ale  
d T ta lia “  p isze , źe „ leg io n y  K o rfan teg o  p rz y 
g o to w u ją  n a  G ó rn y m  Ś ląsk u  w y p raw ę  p rz e 
c iw ko  N iem com !“ ».

K o re sp o n d en c i z a g ra n ic z n i w  B erlin ie  
w y ra ż a ją  p rz e k o n a n ie , źe now e a ta k i a n ty 
p o lsk ie  p ro p a g a n d y  n iem ieck o -w ło sk ie j są

w id o m y m  d ow odem  b a n k ru c tw a  o s ta tn ie j 
p ró b y  p a ń s tw  osi d o p ro w ad zeu .a  p rzy  p o 
m ocy s tra sz a k ó w  do  no w ej k o n fe re n c ji m ię 
d z y n a ro d o w e j, co im  się oczyw iście  n ie  uda .

P ort gdański prosperuj!
Budapeszt, 19. 8. PAT.
JPesti Naplo" donoszą, że rucfi to

warowy portu gdańskiego wynosił w  
lipcu 780 tys. ton, co  jest dowodem roz
woju gospodarczego Gdańska. Stwier
dzając, że tak wysokiego wzrostu obro
tu nie może od zakończenia wojny świa
towej wykazać żaden inny port europej
sk i

ła sprawy przystąpienia W ęgier do so
juszu włosko-niemieckiego,

Londyn, 19. 8. Tei. wł.
(y) Rzymski korespondent „Thnesą 

donosi, że zdaniem kół dobrze poinfor
mowanych. głównym celem w izyty tor. 
Csaky w  Niemczech i W łoszech jest 
kwostia przemarszu wojsk niemieckich 
przez W ęgry w wypadku wojny polsko- 
niemieckiej.

Koła te stwierdzają, że sprawa tai 
była już poruszana z wiosną br. pod
czas w izyty premiera węgierskiego Te- 
leky'ego w Berlinie. Wówczas jednak 
premier Teleky odmówił. Oświadczył 
on Hitlerowi, że regent Horthy w żad
nym wypadku nie zgodzi się na udziele
nie Niemcom prawa przemarszu przez 
Węgry.

M anewry w Prusiech
Królewiec, 19. 8. PAT.
Prasa wschodnio-pruska podaje, 1i  1 

końcem sierpnia 1 początkiem września 
odbędą się w  Prusiech Wschodnich ma
newry 1 korpusu. W manewrach poza 
regularnymi oddziałami wezmą odział 
większe oddziały rezerwistów.

m y h e H m s z
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Oto Była tortura. [Wyrafinowana, straszna tortu
ra ludzi W schodu, którzy w ym yślili ją na udręczenie 
jego i na udręczenie wszystkich innych ofiar, jakie 
kiedykolwiek torturze tej poddane zostały.

Fred chwilami tracił przytomność i zwisał bez
władnie na swoich sznurach, błagając w  bezgłośnych  
modlitwach Stwórcę tylko o jedno: by nareszcie prze
ciął dni jego życia. Raczej śmierć, śmierć natychmia
stowa i nagła, niż odczuwanie uderzeń tych tropel 
wodnych, spadających na jego czaszkę 1

A w dodatku i Daniela. Fred widzi ją zamglony* 
mi oczami, kiedy pół przytomny otwiera powieki, 
i  spogląda w mdłym blasku przed siebie. W idzi j% 
w  takiej samej klatce, tak samo przywiązaną, tylko, 
że ta przeklęta woda nie ścieka z piekielnego otworu 
W suficie na jej głowę.

—  Danuś... •—. szepce Fred. —  Gzy Bardzo cier
pisz? /  i

—  Och, przecież na mo ją głowę nie ścieka woda, 
Fred, —  odpowiada Daniela i w oczach jej, w tych 
oczach orzechowych, rozmarzonych, teraz posmut
niałych, ale nade wszystko jednak ukochanych, uka
zują się łzy. i

—- Nie smuć się, DanuŚ... =— szepce znowu Fry
deryk. —• Przecie wiekuiście tak nas tutaj trzymać 
nie będą Coś z nami zrobić muszą, jakiś koniec...-

—  Pewnie..; Ale nim to nastąpi... O, Fred, bied
ny Fred...

—  Oool... —- Zajęczał Thompson, Bo krople wo
dy, spadające metodycznie na jego czaszkę, wyw oły
wały w tej chwili taki ostry ból gdzieś tam w mózgu 
jakby ktoś wwiercił mu się świdrem o wielkich pió
rach pod czaszka i następnie siągnął jak linę jegą 
mózg- -•
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<— Fred, ó Fred... Nie jęcz tak, nie Jęcz, Bo Serce 
rwie mi się na kawały. To przeze mnie, przeze mnie, 
o, Fred...

.—- Ach', nief... —  jęknął znowu Thompson. *— 
Cóżeś ty tu winna? Tyle, co nic. Zobaczyłem d ę  i po
kochałem. Cóż w tym za wina i czyja? Ani twoja, 
ani moja.

-—i A jednak ja się czuję winną wobec cłebie, 
Fred, bardzo winną.»-

.— Nie gadaj byle czego.» Ja deb ie nie winię»; 
Ja d ę  tylko kocham, Danielo.

—  Mój Boże, mój Boże™ —  Wyszeptały po sini ale 
Usta Danieli.

I znowu nastała cisza, niczym niezmącona. Tyl
ko ż góry padały krople wody na głowę Freda, jak 
cykanie jednostajne zegarka, odmierzające sekundy: 
tik-tak, tik-tak, tik-tak...

Thompson znów omdlał i zwisł na swoich sznu
rach. Był blady, jak chusta. Najmniejszego śladu krwi 
nie było widać w jego pobladłej twarzy.

,— Fredl Fred!... —  zawołała Daniela. —  O, Fred, 
odezwij się, odezwij się... I ja cię kocham, kocham, 
jak duszę własną... Ty nie możesz odejść ode mnie, 
nie możesz zostawić mniej tutaj samej na pastwę 
tych żółtych pigmejów... Fred, o Boże, zbudź się!...

Tyle trwogi i tyle rozpaczy było w jej głosie, tyle 
rozmodlenia i błagania, wydartego wprost z kocha
jącego serca, że Fred ocknął się na chwilę i znowu 
spróbował podnieść głowę, co udało mu się tylko 
z wielkim  trudem. Ale twarz jego natychmiast skur
czyła się jakimś bolesnym grymasem.

—  Kocham się, Fred jak nigdy i nikogo na świe
tle  nie kochałam!

A M u ł e  iłow a „spróbował się uśmiechnąć jed-

1

Możne
GERMANIZACJA PRUS 

.WSCHODNICH.

W  czasopiśmie t i t l e ;  
raw skim  „W ille a n d  
Macht“ G auleiter Koch’ 
publikuje swój p lan  dal
szej akcji gospodarczej I 
kolonizacyjnej w Prusiech 
W schodnich. Jak  podaje 
cytowane czasopismo, W 
okresie od 1933 r. w  P ro - 
siech W schodnich pow sta
ło 157 nowych fabryk (?!).• 
W  dalszym ciągu plan 
przew iduje im port 2 mi
lionów osadników, którzy  
w większości znaleźliby 
zajęcie w przemyśle. W ia
domość ta  w  połączeniu 
ze znanym  faktem  germ a
nizacji k ilkuset nazw  
miejscowości, m ających 
brzm ienie polskie i litew 
skie wskazuje, że Niemcy 
p lanu ją  dalszą intensyw 
ną akcję germ anizacyjną 
na terenie P rus Wschodr 
nich.

ZJAZD ODWOŁANO.
Kongres Międzynarod« 

wego Związku Dziennika 
rzy Katolickich, k tó ry  
m iał się odbyć w W arsza
wie na  jesieni r. b., zo
stał odłożony do roku 
przyszłego. W  dniach 3—- 
5 października b. r. w  Ni
cei odbędzie się zebranie 
rady naczelnej powyższe- 
ao zw iązku dziennikarzy.
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